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Odpowiedź marszałka Stalina 
'na życzenia Polski 
z okazji 30 rocznicy Armii Radzieckiej 


W odpowiedzi na depesze wysłane naręce generalissimusa J. Stalina przez 
dostojników polskich w  30-rocznicęArmii Radzieckiej, nadeszły obecnie z 


Decyzje konferencji londyńskiej 
nie mają mocy prawnej 


Moskwy następujące telegramy: 


Do Pana Bolesława Bieruta — Prezydenta 


Warszawa 


Panle Prezydencie, proszę Przyjąć słowa wdzięczności za wyrażone uczu- 
ea i życzenia z okazji 30-ej Rocznicy Armii Radsteckiej. 


(—)J. Stalin 


Do Pana Józefa Cyrankiewicza 
Prezesa Rady Ministrów — Warszawa 


Dziękuję Panu, Panie Premierze | Rządowi Polskiemu za najlepsze 2y- 
czenia w dniu 30-tej Rocznicy Armii Radzieckiej. 


(—) J. Stalin 


Do Marszałka Michała Żjymierskiego 
Ministra Obrony Narodowej R.P — Warszawa 


Dziękuję Panu i Wojsku Polskiemu 
30-lecia Armii Radzieckiej. 


za przyjacielskie życzenia z okazji 
(—) J. Stalin 


Komitet Upowszechnienia Książki 


Realizacja uchwał Rady Państwa|, 


Dnia 8 bm odbyło się w Prezy- 
dium Rady Ministrów posiedzenie 
Komitetu Ministrów dla spraw kul- 
tury pod przewodnictwem Prezesa 
Rady Ministrów tow. Cyrankiewicza, 
z udziałem członka Rady Państwa, 
prezesa dr Henryka Kołodziejskiego. 

W wyniku obrad powołany został 
do życia Komitet Upowszechnienia 
Książki, W skład Komitetu wchodzą: 
min. Oświaty — tow. Skrzeszewski, 
członek Rady Państwa — dr Koło- 
dziejski, tow, wiceminister Jabłoń- 
ski, tow. wicemin, Leszczycki, tow, 
pos. Bieńkowski, posł. Zofia Nal- 
kowska, prof. Pieńkowski, prezes Ig- 
nar oraz delegat ministra Kultury i 
Sztuki. 


Uchwała 
Polskiego Towarzystwa 
Wydawców Książek 

Zarząd Polskiego Towarzystwa 
Wydawców Książek na‘ posiedzeniu 


Władysław Trzaska, 
w dniu 9 bi. bowżiął następujątą! AKA? Wojersekówi i, dyr. Żawadz- 


tchwalę: 


Wystawa graficzna T.U.R. 


m 


M 


owarżysiwo Uniwersytetów Roboiniczych zorganizowało wystawę 


Polskie Towarzystwo Wydawców | graficzną, której celem jest popula ryzacja tej gałęzi sztuki wśród sze- 


Książek wita z pełnym zrozumieniem 
i radością doniosłą uchwaię Rady 
Państwa w sprawie upowszechnienia 
czytelnictwa, 


Polskie Towarzystwo Wydawców 
Książek zgłasza gotowość oddania 
się do dyspozycji Rady Państwa we 
wszystkich pracach zmierzających 
do pęłnęgo urzeczywistnienia posta- 
nowień Rady Państwa i oświadcza: 
że dołoży wszelkich starań, by war-| 
sztaty pracy wydawców wytężonym| 
wysiłkiem zadaniom nakreślonym 
przez Radę Państwa sprostały. 


Prezes: Jerzy Borejsza, wicepre- 
zesi: dr. Jan Gebethner i dr. S. iPa- 
zyra, członkowie zarządu: Jerzy 
Arct, Tadeusz Burakowski, Alek- 
sander Jasiewicz, płk. Stanisław 
Okęcki, dr. Jan Piątek, Tomasz 
Szczechura, Stanisław  Srednicki, 

aska, prof. dr. Zyg- 


ki. 


ogólnokrajowy zjazd socjalistek k 


W dniach 14 į 15 marca odbędzie się 
w Warszawie Ogólnokrajowy Zjazd Ko 
biet Socjalistek, w którym wezmą 
udział delegatki Wojewódzkich Rad 
Kobiet PPS z całego kraju. 

Zjazd dokona przeglądu działalno- 


glłego półłorarocza oraz "zajmie się 
ustaleniem form organizacyjnych ; me- 
tod pracy kobiet eocjalistek na okres 
następny. Zjazd dokona wyboru nowej 
Centralnej Rady Kobiet PPS. 

Obrady toczyć się będą w sali CUP: 


ści PPS wśród kobiet w okresie ubie-| ul. Daszyńskiego 10, V piętro. 


„Tragedia roku 1938 i 1939 
nie może się powtórzyć“ 


Amb. Olszewski wręczył listy 


uwierzutelniające 


prez. Beneszowi 


s Nowy ambasador R, P. w Pradze Józef Olszewski udał się we 
wtorek w towarzystwie członków ambasady do wiejskiej rezydencji 


Prezydenta Sezimowe Usti i złożył 


słowackiej Beneszowi swę listy uwierzytelniające, 


Przy wręczaniu listów obecni byli 


minister spray zagranicznych Cze-| Potężne podstawy wzrastającej przy- 


ster spraw zagranicznych dr Clemen 
tis, szefowie kancelarii cywilnej i 
wojskowej Prezydeńta, min. Smutny 
i generał Hasal oraz szef protokó u 
dyplomatycznego dr Skalicky, 


Przemówienie 
amb, Olszewskiego 


Amb. Olszewski wygiosił przemó- 
wienie, w którym powiedział m. in.: 
„Wręczam swe listy uwierzytelnia 
jące w przedzień rocznicy historycz- 
nego paktu, który stworzył trwałe i 


Akademia w pierwszą 
rocznicę układu 
polsko- 
czechosłowackiego 


Dnia 10 marca, o godz. 18, w 
sali „Roma“ odbędzie się uroczysta 
akademia w pierwszą rocznicę pod- 
pisania polsko czechosłowackiego 
paktu o przyjaźni i pomocy wza- 
jemnej, z udziałem przedstawicieii 
Rządu. 

W części artystycznej wezmą u- 
dział: Halina Mickiewiczówna —- 
śpiew, Zdenek Jilek — fortepian, 
Evzen Prokop — skrzypce, Marian 
Wyrzykowski — recytacje, prof. Je- 
rzy Lefeli — akompaniament oraz 
reprezentacyjna orkiestga Wojzka 
Polskiego. 


Prezydentowi Republiki Czecho- 
chosłowacji Jan Masaryk, wicemini-| jaźni naszych narodów, w  przed- 


ie rocznicy podpisania paktu o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy mię 
dzy Polską a Czechosłowacją w dniu 
10 marca 1947 roku, 

Opierając się na tym pakcie, je- 
steśmy głęboko przekonani, że przy- 
jaźń i wspó'praca między Polską a 
Czechosłowacją jest najpewniejszą 
gwarancją niepodleg!'ości i dalszego 
rozkwitu. Oba nasze bratnie narody 
uczyniły wiele w czasie ubiegłego 
roku dia zacieśnienia wzajemnych 
stosunków na polu politycznej gos- 
podarczej i kulturalnej wspó!pracy. 
W czasie niedawnej wojny kraje, na 
sze walczyły ramię przy ramieniu 
przeciwko wspólnemu wrogowi, po- 
nosząc wielkie ofiary w boju przeciw 
ko „hitlerowskim Niemcom. Jeżeli 
znajdują się jeszcze w świecie kraje 
w których nie wyciągnięto konsek- 
wencji z przesz!ości — zaznaczyć 
trzeba, że Polska i Czechosiowacja 
do krajów tych nie należą. Nie chce- 
my aby tragedią 1938 i 1939 roku 
powtórzy!a się raz jeszcze. Chcemy 
zapewnić naszym krajom nękanym 
dług: czas przez niemiecki imperia- 
lizn: — pokój i dobrobyt. 

Będę się starał przyczynić mo- 
ją pracą do utrwalenia braterstwa 
polsko - czechosłowackiego, a prze- 
jety tą myślą cśmielam się prosić 
Pana, Panie Prezydencie o podanie 
mi pomocnej ręki w dziele utrwala- 
nia i dalszego rozszerzania przyjaź- 


|swych członków i sympatyków wo- 


rokich rzesz społeczeństwa. Na zdjęciu: publiczność ogląda wysta- 
wione prace (Foto SAP) 


Nota rządu radzieckiego 
do mocarstw zachodnich 


W dniu 13 lutego br. rząd radziecki zwrócił 


uwagę 


rządów W, Brytanii, USA i Francji, że zwołanie końferen- 
cji trzech w Londynie w sprawie Niemiec, z pominięciem 


Zw. Radziecki 


i innych krajów europejskich, stanowi 
pagwaicenie układu poczdamskiego. W końcu lutego rząd 
radzi 


ecki otrzymał odpowiedź trzech mocarstw zachod- 
nich, usiłującą usprawiedliwić zwołanie konferencji lon- 
dyńskiej powołaniem się na to, jakoby istniejące porozu- 


mienia czterech mocarstw w 


sprawie Niemiec nie zabra- 


niały zwoływania narad dla jednostronnych „konsultacji. 


W związku z tą odpowiedzią 
ambasador radziecki w Londy- 
nie wręczył rządowi W. Bry- 
tanii w dniu 6 marca nową no- 
'tę, przedstawiającą raz jeszcze 
stanowisko ZSRR wobec kon- 
i ferencji londyńskiej, Analogicz- 
ina nota wręczona została rzą- 
dom USA i Francji. 


głosiła komunikat urzędowy, przed- 


stawiający stanowisko ZSRR wobec 


Sejm uchwalił ustawę 


o Narodowym Planie Gospodarczym 
Zamknięcie sesji sejmowej 


Na posiedzeniu w dniu wczorajszym Sejm uchwalił 
ustawę o Narodowym Planie Gospodarczym, przyjął pro- 
jekt ustawy o Samorządowym Funduszu  Wyrównaw- 
czym i upoważnił rząd do wydawania dekretów z mocą 
ustawy w okresie międzysesyjnym. 

Sprawozdawcą Komisji Planu" Go9- |—————— 
spodarczego o Narodowym Planie Go | cytowości, ale . kryterium 
spodarczym był tow poseł Jędrycho= | potrzeb. 
wski (PPR). W debacie zabrał głos|j Ustawa o 
tow. poseł Formas (PPS), który stwier | Rządu została 


istotnych 


pełnomocnictwach dla 
umotywowana przez 


žit, że PPS pódejmuje najwyższy |posła Domiiskiego (SP): przyjęcie 


przez Sejm 146 dekretów rządowyc 
na ogólną ilość 147, wydanych przeż 
Rząd, świadczy, że Rząd cieszy się 
pełnym zawianiem,. Sejmu. Sejm pry- 
jął ustawę jednomyślnie przy wstrzy- 
maniu się ód głosu. dwóch 'obećpych 


wysiłek- w kierunku zmobilizowania 


kót realizacji zadań Planu. __. 

| Spfawożdawcą Komisji. o projekcie 
ustawy. 'o Samorządowym Funduszu 
Wyrównawczym był poseł + Wysocki. 
(SD). Tow. poseł Baranowski, który 
przemawiał w dyskusji na temat tej 
ustawy imieniem Klubu PPS, uznał 
ustawę za poważny postep w upo- 
rządkowamiu spraw samorządowych i 
w dziedzinie planowości oraz wypo- 
wiedział przekonanie, że w przyszło- 
ści o dotacjach samorządowych nie 
powinno decydować kryterium defi- 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Helsinek, że dnia 8 marca 
przedstawiciel wydziału prasowego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
Finlandii ogłosi! następujący oficjal 
ny komunikat: 


„Dziś na posiedzeniu Rady Pań- 
« stwa prezydent Republiki postano- 
wił wyrazić \ zgodę na propozycję 
rządu radzieckiego rozpoczęcia per- 
traktacji w sprawie zawarcia pakiu 
przyjaźni i wzajemnej pomocy i za- 
proponował, by pertraktacje te od- 
bywały się w Moskwie“, 


ni polsko - czechosłowackiej jak rówj 
nież w dziele bratniego zbliżenia i| 
owocnej współpracy obu naszych] 
narodów“, HELSINKI (SAP). Fiński rząd w 
pełnym składzie pod przewodni- 
ctwem prezydenta Juho  Paasikiwi 
wyznaczy! delegację udającą się do 
Moskwy w celu przeprowadzenia ze 


Oświadczenie . 
Prezydenta Benesza 


Po przyjęciu listów uwierzytelnia- 
jących z rąk ambasadora Olszewskie 
go Prezydent Benesz złożył oświad- 
czenie, w którym powiedział m .in.: 

„Przybywa Pan do nas z zamiarem 
kontynuowania wielkiego dzieła na- 
szej wspólpracy politycznej gospo- 
darczej i kulturalnej, której natural 
nym i radosnym wyrazem było pod- 
p:sanie przed rokiem naszej umowy 
sojuszniczej. 


W pierwszą rocznicę paktu 
polsko ~- czechosłowackiego 
A isę między Warszawą 
i Pragą następujące depesze: 


na sali, spośród 3-ch członków Klubu 
Kat. - Społecznego. 

Tow. Wicemarszałek Szwalbe, któ- 
ry przewodniczył wczorajszemu ple- 
num, zzwiadomił Izbę o pozdrowie- 
niach Rady Narodowej Polaków w 
Paryżu. Izba przyjęła gorącymń okla- 
skami oświadczenie tow. Szwalbego 


o skierowaniu podziękowania do Ra- 


dy. 6 
(W żakończejtiii tów. WicemarSza- 


lek Szwalbe odczytał zarządzenie pre |ÓŻ 
zydenta R .P. o żamkiięciu sesji zwy 


czajnej Sejmu Ustawodawczego. 


| Należy się liczyćsz-tym, #6 wiosam | 5, >8.99. wspólnego okre 
[Pa "sesja. zostanie otwarta « w” końcu 


kwietnia r. b. 


Rokowania radziecko-fińskie 
w sprawie paktu przyjaźni 


Związkiem Radzieckim 


MOSKWA (PAP), Agencja Tass o- 


* |część terytorium niemiecki 


rokowań o 


konferencji londyńskiej trzech moe 
carstw zachodnich w sprawie Nie- 
miec, w świetle noty, jaką rząd ra- 
dziecki przez swojego ambasadora w 
Londynie złożył w dniu 6 marca rzą 
dowi W. Brytanii. 


Cytując argument rządów trzech 
mocarstw zachodnich, jakoby porozu 
mienie w sprawie Rady Kontrolnej 
w Niemczech nie zabraniało konsul- 
tacji między poszczególnymi mocar- 
stwami, nota radziecka stwierdza na 
wstępie, że argument ten nie jest 
przekonywający. Do porządku dzien 
nego konferencji londyńskiej włączo- 
no bowiem takie kwestie, jak rola 
gospodarki niemieckiej w Europie, 
problem Zagłębia Ruhry, środki bez 
pieczeństwa w stosunku do Niemiec, 
zmiany terytorialne, odszkodowania 
i inne sprawy, które należą bezpo- 
średnio do kompetencji bądź Rady 
Kontrolnej, bądź też Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych i wobec tego 
winny być rozstrzygane jedynie na 
podstawie porozumienia wszystkich 
czterech mocarstw okupujacych Niem 
cy. 


Rada Kontroli 


Z kolei nota radziecka zajmuje się 
sytuacją w alianckiej Radzie Kon- 
trolnej w Niemczech i przypomina, 


łoszonej 6. czerwca. 1945 r. i w 

myśl deklaracji ogłoszonej tegoż dnia 

rządy czterech mocarstw zobowiąza- 

+ p FN p pt 4 RIS aw ‘astar 

tutu. Niemiec lub wszelkiego: obsza- 

ru „który w. kai | 1 
o: 


` "Tak więc odrębne narady i decy- 


zję w sprawie. Niemiec, dotyczące 
Niemiec jako całości lub ich części 
są sprzeczne z zobowiązaniami, ja- 
kie przyjęły cztery mocarstwa. 

W przeciwieństwie do rządu ra- 


zawarcie traktatu wzajemnej pomo-|dzieckiego, który konsekwentnie prze 


cy, proponowanego przez generalis-|strzegał postanowień 


simusa Stalina. 


SZTOKHOLM (PAP). 


czterech mo- 
carstw w sprawie Niemiec, inne mo- 
oarstwa okupacyjne już w roku 1946 
weszły na drogę negowania tych po- 


Z Helsinek | stanowień. 
donoszą, że na czele fińskiej dele- 


gacji rządowej. która uda się doj Bizonia i Trizonia 


Moskwy dla przeprowadzenia 


jaźni i wzajemnej 
stal premier Pokala, 


roz- 
mów w sprawie zawarcia paktu przy 
pomocy będzie 


Znalazło to wyraz przede wszyst- 
kim w odrębnym porozumieniu W. 
Brytanii i St. Zjednoczonych w -spra 
wie zjednoczenia brytyjskiej i amę- 


W sklad delegacji wejdą m. in. mijrykańskiej stref okupacyjnych Nie- 


nister spraw zagranicznych Finlan-|miec, jak również w szeregu innych 
dii — Karl Enokell, dowódca na-|odrębnych kroków władz 
czelnej armii fińskiej gen Arne Si-|sSkich i amerykańskich 


brytyj- 
oraż władz 


vho, przewodniczący parlamentu t.ń|francuskich w swych strefach oku- 
skiego Karl Fagerhbolm oraz rzeczo-|Pacyjnych. Sprawa utworzenia zje- 


znawcy gospodarczy i wojskowi, 


Wymiana depesz w pierwszą rócznicę 
paktu polsko-czechosłowackiego 


dnoczonej strefy anglo-amerykań- 
skiej nie była nawet przedłożona do 
rozpatrzenia Radzie Kontrolnej. 
Sprawa zaszła tak daleko, że na 
Konferencji anglo-amerykańskiej we. 
Frankfurcie nad Menem w styczniu 
1948 r. przyjęto decyzje, które na- 


Panie Premierze! W imieniu własnym ! daty organom  dwustrefowym cha- 
i w imieniu Rządu Czechostowackiego | rakter rządu, jakkolwiek przed mje- 


przesyłam Panu, Rządowi polskiemu i 
całemu Narodowi polskiemu serdeczne 


siącem przedstawiciele W. Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych przeczyli za- 
rzutom, że przygotowują utworzenie 


że w myśl umowy czterech mocarstw . 


Jutro przypomnimy sobie. ponow- 
nie jej giębokie znaczenie i wielką 
jej donioslość, Musimy być szczegól- 
nie świadomi tego, iż czasy są cięż- 
kie i że tylko wówczas przebrniemy 
szczęśliwie przez wszystkie ich trud- 
ności i niebezpieczeństwa jeżeli po- 
trafimy w każdej sytuacji stanąć ra- 
mię przy ramieniu i we wspólnym 
poczuciu braterstwa bronić naszej 
wolności. W każdym nowym konflik- 
cie międzynarodowym chodzić bę- 
dzie o naszą wolność, o nasz dobro- 
byt. o całą naszą egzystencję naro- 
dową. 

Pragnie Pan, Panie ©eibasadorze, 
poświęcić swoje siły temu wielkiemu 
dziełu naszego prawdziwie  brater- 
skiego zbliżenia i owocnej wspól- 


Jego Ekscelencja Pan Cle 
ment (Gottwald, Prezes Rady 
Ministrów. Praga. 

Z okazji pierwszej rocznicy podpi- 
sania układu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy pomiędzy Rzeczpospolitą Pol- 
ską i Republiką Czechosłowacką mam 
zaszczyt przesłać Panu, Panie Premie- 
rze, Rządowi Republiki i Narodom Cze- 
chosłowacji gorące pozdrowienia w 
imieniu moim własnym, Rządu Rzeczy- 
pospolitej i Narodu Polskiego. 
` Jesteśmy głęboko przekonani, że 
przyjaźń pomiędzy Polską a Czecho- 
słowacją będzie i nadal silnym ogni- 
wem w łańcuchu solidarności słowiań- 


pracy obu naszych narodów, Szczęśli! skiej, trwałej podstawy naszej wspólnej 


wy jestem, że i ja wreszcie po dlu- 
goletniej burzliwej, wiele lat trwa- 
jącej działalności politycznej doży- 


przyszłości i naszego wspólnego bez- 
pieczeństwa. 


pozdrowienia z okazji pierwszej rocz- |odrębnego państwa zachodnio-nie- 
nicy podpisania umowy  sojuszniczej | mieckiego. 

czechosłowacko-polskiej. f; Nie jest również tajemnicą i to, 

że w chwili obecnej na porządku 

Doświadczenia pierwszego roku ma- | dziennym jest sprawa przyłączenia 

szego sojuszu dowiodły raz jeszcze, że |się Francji do utworzenia państwa 


sojusz ten zawarty w duchu solidar- zachodnio-niemieckiego. REA, 
sę su IA a . Wspomniane kroki przedstawicieli 
ności słowiańskiej jest więzią żywą, 


angielskich, amerykańskich i francu 
pełną korzyści dla obu krajów. Jestem | skich sparaliżowały Radę Kontrolna 
głęboko przekonany, że współpraca w Niemczech i podważyły jej zna- 
Republiki Czechosłowackiej z Rzecz- ZENE 
pospólitą Polską będzie i nadal pogłę- 
biać się zarówno dla rozkwiiu obu 
krajów, jak i dla zapewnienia pokoju 
oraz demokratycznych stosunków mię- 
dzy narodami całego świata. 


Likwidowanie 
| „Wielkiej Czwórki“ 

Konferencja londyńska przedsta- 
wicieli W. Brytanii, USA i Francji 
w sprawie Niemiec świadczy o tym, 
że obecnie chodzi nie tylko o zerwa- 
nie porozumienia o Radzie Kontrol- 


nej w Niemczech, lecz i o zerwanie 
umowy poczdamskiej o Radzie Mi- 


(—) Clement Gottwald 


Równocześnie wymienili 


tem tej przyjaźni, której tak bardzo (—) Józef Cyrankiewicz 


między sobą depesze minjstro- 
wie spraw zagranicznych Re- 


nistrów Spraw Zagranicznych. $ 
Nota radziecka przypomina, że na 


pragnąłem, Przy wypełnianiu tych 
zadań znajdzie pan zarówno u mnie 
jak i u rządu naszego jak największe 
zrozumienie i poparcie. a 


Jego Ekscelencja Pan Józef 
Cyrankiewicz, Premier Rządu 
Rzeczypospolitej. Warszawa. 


sesjach Rady Ministrów Spraw Za- 

granicznych w Moskwie i Londynie 

w 1947 r. rząd radziecki dążył usil- 
(Dokończenie na str. 3) 


publiki Czechosłowackiej i 
Rzeczypospolitej Polskiej, min. 
Masaryk i min. Modzelewski. 


- Str. 2 
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Warszawa, 10 marca 1948 r. 


Rok doświadczeń 


P OTRZEBĘ i pożytek jak najściślejszej współpracy | Żak najpełniej 

szego porozumienia między Polską 1 Czechosłowacją społeczeń- 
stwa naszych państw zrozumiały jasno I dobitnie dopiero w czacie ostat- 
niej wojny. Tragiczna lekcja historii, okupiona długoletnią niewolą i mi- 
lionowymi stratami ludzkimi i matevialnymi, pokazała każdemu Polako- 
w, pokazała każdemu Czechowi i Słowakowi, ile trzeba płacić sa błędy 
mieodpowiedzialnych polityków, ile kosztuje brak współdziałania natu- 
salnie bliskich sobie krajów. 


Spokojna analiza przyczym ostatniej zawieruchy dziejowej prowa- 
dziła nas, Polaków, Czechów i Słowaków u reguły do jednego wniosku: 


da, historycznie udowodniona, jest przy tym słuszna, niezależnie od wy- 

podejmowanych przez cały obóz demokracji, a mmieorsających 

de stworzenia u Niemiec państwa pokojowego. 
Bojusz polsko - czechosłowacki jest po pierwme ważnym 

tego frontu, który walczy © zdemokratyzowanie i zdemiiiiaryzowanie 

Niemiec i s tego powodu jego istnienie, mimo brak bezpośredniego sa 
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i kulturalnych poswolił stwierdzió istnienie ogromnych i saniedbanych 
dotychczas dziedzin, w których współpraca i porozumienie przyniosłyby 
korzyść obu stronom. 


U MOWY gospodarcze poisko - czechosłowackie działają. Dajemy Cze- 
cebosłowakom wegiel i prąd elektryczny, dostajemy buty i traktory. 
Nasz Szczecin przeładowuje czechosłowackie towary, — Czechosłowacy 


wijała bez współpracy. ; 

Rozwija się również współpraca kulturalna, Wspaniąły dorobek mu- 
szyków czechosłowackich staje się dostępny dla polskiego słuchacza, a ar- 
cydzieła literatury polskiej trafiają do czytelnika częchosłowackiego. 


_ Pomnajemy się wzajemnie i zacieśniamy te więzy, które zrodziły się ra- 


„czej na podłożu politycznym, 


Q PTBODZIMY dziś pierwszą rocznicę podpisania umowy o przyjaźni 
i współpracy między Polską i Czechosłowacją. Obchodzimy ją w nie- 
dłygim czasie po ważnych zmianach, jakie zaszły w Czechosłowacji. Po 
zmianach, które przez całkowite usunięcie od wpływów prawicy społecz 
nej, zbliżyły do siebie nasze kraje, Czechosłowacja szykuje się w szybkim 
tempie do przeprowadzenie wewnętrznych reform, które my mamy już 
poza sobą. 

Witaliśmy te wydarzenia s prawdziwą radością i rozumiemy, że słu- 
fao Czechosłowakom własnymi doświadczeniami i wzorami, driałaliśmy 
w interesie ludów polskiego i czechosłowackiego. Widzimy w ostatnich 
wydarzeniach w Pradze dalszą gwarancję sprawniejszej i pełniejszej re- 
alizacji podpisanych przed rokiem umów, I dlatego z niezachwianą wiarą 
patrzymy w przyszłość. Bo nię może już dziś być przeszkód, które by 
powstrzymały oba kraje od kroczenia po jedynej słusznej drodze, na 
którą weszliśmy przed rokiem. Z pożytkiem dla Polski, die Czechosłe- 
waeji | dla całego obozu pokoju I demokracji. 


Choroby weneryczne 


Jerzy Rawicz 


są uleczalne i to łatwo uleczalne. 
Zagadnienie walki z chorobami 
wenerycznymi posiada dwa aspekty: 
1. profilaktyka społeczna i osobista; 
2. uleczenie już chorych osobników. 
Cóż należy uczynić, ażeby zapo- 
biec rozprzestrzenianiu eię chorób 
wenerycznych i ażeby uleczyć tych, 
którzy zachorowali? Zajmijmy się 
pierwszym zagadnieniem, a w jego ra 
mach przede wszystkim tym, co naz 
waliśmy profilaktyką epołeczną. 
Konieczne jest przede wszystkim 
uświadomienie całego apołeczeństwa 
o metodach wwalczania chorób wene- 
rycziych i przełamania chińskiego 
dej do niesmacmych dowcipów ! muru fałerywego wstydu, ujawnienia 


Nie jestem lekarzem, tak, że nie 
będę pisał o medycznej stronie za 
gadnienia, ale o jego aspekcie ©po" 
łecznym. Dane do poniższego arty- 
kulu zaczerpnąłem z „Kroniki Wene- 
rologicznej”, kwartalnika Polskiego 
Związku Przecuwwenerycznego. 

Zagadnienie chorób wenerycznych 
jest u nas, mimo wszelkich usiłowań 
zarówno światą lekarskiego, jak i 
światłych ludzi, wśród ogółu 6pole- 
czeństwa traktowane marginesowo i 
niepoważnie. Zwłaszcza, jeżeli cho» 
dań o młodzież i ludzi stojących na 
rozwoju umysło- 


gruboskórmych ulazji, A tymczasem przed lekarzem faktu zachorowania. 


Metody prowadzące do tego celu €q 
następujące: świadome wychowanie 
driecka w domu, odpowiednie komty- 


pierwesej 
trwającej pięć 
łat, 


miosła 1.500 tysięcy, gdy tymczar 
sem syfilis powoduje taką samą 
liczbę zgonów w oiągu lat dzie- 
sięciw”. 

„Nie jesteśmy w stanie podać 
ścisłych danych, lecz ogólnie moż: 
na twierdzió, że w roku 1947 (w 
Polsce — ww. moja) liczba świe: 
guch zakażeń kiłą znącznie prze- 
kracza 100 do 150 tysięcy przy: 
padków”. k 

Te dwa cytaty zaczerpnięte z fa- 
chowych artykułów pozwalają nam 
osądzić jak groźne społecznie zja- 
wisko przedstawiają sobą choroby 
weneryczne, a zwłaszcza syfilis. Inna 
rzecz, że jesteśmy w o wiele lepszej 
sytuacji, niż Francja i zresztą cały 
świat po tamtej wojnie. Dzisiaj wspa- 
miałe odkrycie penicyliny pozwala 
otwierdzić, że choroby weneryczne 


badania serologicznego krwi ogółu 
ludności t przymus leczęnia się tych, 
u których wykryto chorobę. Jeżeli 
chodzi o moment ostąłni, to specjal- 
nie ważne jest badanie osób, mają- 
cych zamiar zawrzeć związek mał. 
żeński (urzędy stanu cywilnego nie 
powinny udzielać ślubów bez przed- 
stawiemią odpowiedniego zaświadcze. 
nia lekarskiego) i badanie kobiet cię- 
żarnych. 

Osobnym momentem jest sprawa 
profilaktyki osobistej. Zagadnienie 
to wkracza jednak w dziedziną me: 
dycyny. Szkoła, względnie inny Ośro- 
dek wychowawczy winne pouczyć 
młodzież, a odpowiednia akcja pro- 
pagandowa — dorosłych, jak osobiś- 
cie można się -wystrzec przed zara- 
żeniem cię. 

Przechodzimy de drugiej części se- 


gadnianike ioczuatę już dorpech woń, m wama 


ROBOTNIE 


Nakaz serca i rozumu 
W rocznicę paktu polsko-czechosłowackiego 


nach Osten” Niemiec, ciąg'e groźby 
„Herrenvolku* i żądania „Lebens- 
raumu”", warunki gospodarcze, Wa- 


ski podświadomie, zdając sobie spra- 
i dawały na 


czuły, że wymaga tego zdobycie, u- 
mocnienie i utrwalenie nitepodległo- 


cy, prowadzący walki między sobą w 


imię własnych ambięyj i interesów | 


przy pomocy odwiecznego wroga sio- 
wiańszczyzny — Niemiec, W XIX | 
XX wieku imperializm niemiecki 
oraz jego naturziny sprzymierze- 
niec — rodzimy i obcy kapitalizm, 
drżący o swą władzą | w obawie 
przed budzącymi się ruchami wolno- 
Beiowymi i kielkującym już ruchem 
socjalistycznym, — świadomie i u- 
myślnie wywoływał tarcia narodowe 
i różnego rodzaju spory, wyzyskując 
szlachetne uczucia ludu, niedosta- 
tecznie uświadomionego jeszcze lub 


idea zwycięstwa pokoju 1 postępu 
spolecznego, swycięstwa socjalizmu. 
wiańskiej, deklamowali o konieczno-| Wspólpraca Polski i Czechosłowacji 
ści przyjaźni ze Związkiem Radziec-| jest nakazem serca i rozumu, 

kim, o konieczności i potrzebie współ 
pracy z Polską — po to, by móc ró- 
wnocześnie kwestionować nasze s!u- 
szne prawa-do granie na Odrze i Ni- 
sie Łużyckiej, do granie, które są je- 
dnocześmie granicami Czechosłowa- 
cji i całej słowiańszczyzny, Ludzie ci, 
mówiąc o interesie narodowym, mis- 

M na myśli swoje własne interesy, Czarny Ląd 
sądząc, że przez wywo!'anie ponow- 

nie sporów narodowych, uda im się| Czytaliście wiadomości w prasie 
przywrócić wladze rodzimemu i ob-|o zaburzewiach w brytyjskiej Afry- 
cemu  kapitalizmowi, Sekundowała | ce Zachodniej, krwawo stłumionych 
im prawica socjalnej demokracji) przez policję, e koncentracji mary- 
Czechosłowacji w osobach Bernarda, | narbi angielskiej na Złotym Wy 
Wilima, Majera i ich przyjaciół, ideo-|brzeżw? © represjach, które spo 
logicznie nie wiele różniących się od wodowały śmierć  kilkudeiesięcim 
działaczy prawicowych narodowo- |ludzi, o setkach rannych, o maso 
socjalistycznych, i ludowcowych kle- | wych aresztowamiach? Jest to je 


Napisat Bogusław Kożusznik 


Mie było żadną tajemnicą, że 
sporze polsko - czeskim w latach 
1918 — 1920 wielką rolę odegrał La- 


Dalej, wystarczy wymienić Cierlic- 
ko — miejsce startu do wieczności 
bohaterskich lotników Żwirki i Wi- 
gury, które przy nominacji nowego 


Bertrama, arcybiskupa wrociawskie- 
go, któremu pod względzam kościel- 
mym Cieriieko podlegała, oraz kapi- 


RE 
HEH 
fiili 

| 


ojalnie 
stali i sto e rwwo- 

aa pda a SOA p teasa miewolniotwa, przecie dole 
jednolitego frontu w skali własnego -;, 
narodu i w skali międzynarodowej. Aami 
Pakt ten był wydarzeniem przełomo- h przepiay 
wym w słosunkach polsko - czacho-| TY/Y, słowom ody swoi 
stawackich, Jednoroczne owoce pak-| son 2 
tu są tego najlepszym dowodem, e: pue yes proce e jp 


Umowa polsko - czechosłowacka 
była sabotowana przez ludzi, usiłu» 


h zasiadają wyłącznie 
jących przemycić do ideologii wol-| 9% 
nościowej, do nowej rzeczywistości| "0 nominanoi, Om decydują © 


pewne hasla reakcyjne. Tę rolę spet- oe Decydują, rasos prosta, 
niali wiaśnie w Czechosłowacji na- ' 
rodowi socjaliści, ludowcy i sprzy” 
mierzeńcy „Trzeciej Siły“ — prawi- 
cowi socjal - demokraci, 


nowo zaczął grozić konfliktem, któ- 
ry móg: zatruć, po raz niewiadomo 
który atmosferę przyjaźni i zaufa- 
nią oraz możliwość dobrej eąsiedz- 
kiej współpracy dwóch słowiańskich 
narodów, 


Była to niewątpliwie robota upio- 
rów przeszłości, wiernych sprzymie- 
rzeńców reakcyjnego obozu, obozu 
wstecznictwa i imperializmu, repre- 
zentowanego na terenie Pragi i Ślą- 
ska przez ludzi spod znaku Ripki 


ii 


Przez długie wieki na Czarnym 
Lądzie utrzymywał się mit „Wiel 
kiego Białego". Białego posiadają: 


Odkryte karty 


obałamuconego przez wiernych | na-| i jego ideologicznych przyjaciół, Lu- palną,  wmiejącego przeprowadzać 
turalnych współpracowników kapi-| dzie ci zdobili się w piekne piórka| „W momencie, kiedy trzeba było się| m naj poje pws nago 
talizmu, haseł demokracji, współpracy elo- zdecydować ostatecznie na wykona- eT pni 0 P P są 
- ie Programu  Koszyckiego, kiedyj . y | ROT rh ww 

n pierwszym okresie.. kołonizach 


Kto co 


Ankieta KCZZ wśród robotników 


których zorganizowane zostały bi- 


Wydział Kulturalno - Oświatowy 
KCZZ celem zebrania materiału o 
stanie czytelnictwa wśród członków 
ruchu zawodowego, rozesłał do 
wszystkich zarządów głównych 
związków zawodowych specjalną 
ankietę. 


` Ankieta pozwoli ustalić ilość za- 
kładów pracy w całym kraju, przy 


mików. W tym zakresie plany nasze- 
go Ministerstwa Zdrowia są daleko- 
siężne. Przedstawiciele ministerstwa 
przedstawili Komitetowi Ekspertów 
do spraw chorób wenerycznych Świa- 
towej Organizacji Zdrowia nasz plan 
zwalczania tych chorób. Komitet Eks, 
pertów powziął w związku z powyż- 
szym następującą rozolucję: „Maso- 
wa akcja przeciwkiłowa w oparciu © 
penicylinę w skali ogólnopaństwo- 
wej, o ila wiadomo Komitetowi, nie 
była dotychczas «stosowana nigdzie 
na Świecie. Komitet wyraża opinię, 
że plan przedstawiony przez polskie 
Ministerstwo Zdrowia, jest dobrze 
obanyślaną metodą w walce x kiłą 
Zasady, zawarte w polskim planie 
powinny maleté taocowanię w i- 


ruje na chorobę weneryczaą będzie 
mógł leczyć się nie tylko w każdym 
szpitalu, ale nawet u każdego leka- 
rza prywatnie, być leczony nie po- 
nosząc kosztów za dotychczas b. dro- 
gą penicylinę. To byłoby ogromne 
osiągnięcie. Często chory nie pójdzie 
do szpitala na oddział weneryczny, 
ponieważ „wstydzi się”, że ktoś 
znajomy mógłby go zobaczyć. Jeżeli 
będzie mógł pójść prywatnie do łe- 
karza który udzieli mu bezpłatnie le_ 
karstw, (otrzymanych z kolei bezpłat- 
nie od Państwa) niewątpliwie z tego 
skorzysta. 

Inne najważniejsze zasady polskie- 
go planu społecznej walki z choroba- 
mi wenerycznymi to: jednolite postę. 
powanie lekarzy w wypadku wykry* 
cia u pacjenta choroby, nacisk na 
zorganizowanie wykrywania źródeł 
zakażenia, zachowanie maksymalnej 
dyskrecji związanej z leczeniem, ma- 
sowe szkolenie personelu lecznicze 

Arearen rpa 


midbo ANRE tat mak 


trzeba było wybierać pomiędzy wol- 


nością, demokracją, pokojem i postę- * kj „ówna 3 deraal Aaa 
pem spolecznym a imperializmem i| syni byli tylko dużymi dziećmi. 
programem reakcyjnym, politycy,| Dziećmi naiumymi, często dobro- 
związani z rodzimym { obcym kapita-| gusznymi, podzielonymi na mnó- 
lizmem „chcący włączyć Czechosło-| stwo zwalczających się plemion č 
wację do obozu imperialistycznego| państewek., Ale stało się w końcu 
spod znaku dolara, do obozu Mar-|żo co stać się musiało. Dzieci po- 
shalla —' odkryli karty. Zagrali „va częły dorastać. Chcą być wreszcie 
banque“ i... przegrali:.. Przegral. | samodzielne. Zresztą przekonały 
sromotnie, się, ża biali opiekunowie nie 34 e 

Sytuacja w Czechosłowacji * wy aan b onego? pa gdy 
-| jaśniła się. Reakcja spotkała się z jać 4 nog pie. taż yo / 
należytą odprawą i ze zdecydowa |o; ętątni doszk rychło do wnio- 
nym stanowiskiem klasy pracującej sku, de ciało białego jest równi 
oraz całego narodu czeskiego i sło- Malo odporne Ra kule 4 pociski, 
wackiego. Rząd został zrekonstruo jak ciało czarnego. 


bór Paka o TAKA Afryka dojrzewa. Robotnik mw 
rzyński, którego los nie wiele się 

To zwycięstwo ludowej demokra |różm od losu niewolnika, podnost 
cji w Czechosłowacji jest równocześ |córaz śmielej głowę. Organizuje się 
nie zwycięstwem Polski Ludowej. mimo przeszkód w awiązkach ga- 
Nie mogło bowiem tak długo być| wodowych, żąda równego, sprawie- 
mowy o szczerze przyjaznych stosun-| dliwego traktowania. Ten robotnik 
kach, o pełnej realizacji treści umo- | niejednokrotnie przelewał krew jar 
wy polsko - czechosłowackiej, jak| ko żołnierz na europejskich po- 
długo lud w Czechosłowacji nie miał|lach bitew. Tłumaczono mu, że 
pe.nej mocy i wł-dzy. Skoro tylko dojidzie walczyć w obronie ideałów 
szedł do wladzy, usunął od razu i u-| demokracji. Tłumaczono w czasie 
sunie jeszcze to wszystko, co by!o| wojny, aby w ogasie pokoju bea 
niezgodne z jego wolą, co było sprze-| ceremonii mowrócić do  atarych 
czne z jego interesami, co nie było| metod, do typowo kolonialnych 
treścią demokracji ludowej. form 4 sposobów raądzenia olbrzy: 


mami terytoriami. 
, Zupełne i ostateczne zwycięstwo yt ; 
ludu czechosiowackiego w walce z| Robotnik murzyński ma obecnie 


reakcją, związane z utrwaleniem i|5Przymierzeńca. W ruchach socjali- 


czyta ? 


blioteki, liczbę tomów w każdej 
bibliotece oraz liczbę czytelników 
korzystających z biblioteki, z po- 
na fizycz 


mych kolumn  przeciwwenerycznych 
1 masowe badanie lekarskie na tere- 
nach specjalnie zagrożonych lub dot: 
kniętych chorobami wenerycznymi. 


Realizacja tego na szeroką ekalę 
zakrojonego programu walki z cho- 
robami wenerycznymi powinna już w 
bieżącym roku przynieść poważne re: 
zultaty. Twierdzenie to jest tym bar: 
dziej realne, że choroba weneryczna 
nie jest już dzisiaj zagadnieniem „zła 
mania życia”, doprowadzającym mło- 
dego człowieka dawniej często nawet 
do samobójstwa. „Leczenie penicyii- 
ną rzeżączki w ciągu doby i kiły w 
ciągu 5 — 10 dni — pisze słusznie 
dr. Borkowski — zmieniło radykalnie | | 


choałowacji i Polski w tym obozie| Afryka buda sią do nowego ży 
jest najlepszą gwarancją nię tylkojaia. Spoza szczelnej kurtyny, kry- 
sumiennego wykonywania treści pak- | jącej przed naszymi oczami Ozar- 
tu o przyjaźni, ale także jego rozsze-|ny Ląd, coraz częściej przedzierają 
rzania i pogłębiania — zgodnie z|się odgłosy toczonej tam przez lud- 
po s > 
wolą i interesem ludu. SE tubylczą walki, mającej na 
; w| CCU wyzwolenie dzisiej. h 
aji co reki: B4 wprawdzie nie PA ginie 
zec owacji jes że RA GE 
naprzód w zbliżeniu się do Po- K piripa AAAA Ae AAE riy a 
ski. Zapocząkuje niewątpliwie no-j z, SMEG ŻĘ, eriat AAE 
wy okres w stosunkach polsko- ach końca, ZYC do einem 
r wo | ticia za wszelką cenę maksyma 
a a 9 Ware. |mueh zysków 2 posiadłości koloniat 
wie, w Brnie, i w Poznaniu. we Wro- me Kaes „kawa gee” SaPo, 
cławiu i w Bratysławie, w Krakowie| ~ "p A ti PS 
i w Morawskiej Ostrawie, w Szcze-| Oczywiście te narody europe} 
cinie, Gdyni, Gdańsku i Katow:- skie, które nie liczą na „łatwe zy 
cach, — a także na tym odcinku.|5** z oddalonych kolonii, a jedy 
gdzie nasze dwie narodowości sty- nie na własny wysiłek, nie mają 
kają się w codziennym życiu, — na powodu do załamywania z tego ty- 
Śląsku Cieszyńskim. Zapowiedzią te- tutu rąk Przeciwnie, wyzwolenia 
go są manifestacyjne uroczystości| 791074 oznacza wolny dostęp do 
tak licznie i spontanicznie obchodzo- | SU7OWców kolonialnych dla wszyst- 
ne w rocznicę paktu. kich, a zwłaszcza dla tych, którzy 


potrafią mówić # czarnymi, jak 
Drogowskazem we współpracy |równó 6 
miech nem będzie współna AnP A 


zapada 
już w pierwszym roku ewej działa! 
ności '). 


Likwidacja prostytucji przyniesie, 
rzecz jasna, ogromne zmniejszenie 
zachorowań. Drugim zagadnieniem 
jest kwestia wpływu alkoholizmu na 
szerzenie się chorób  wenerycznych. 
Alkohol usypia ostrożność, paralizu. 
je wolę i wzmaga pobudliwość płęio- 
wą. Poza tym używanie alkoholu u: 
trudnią leczenie chorób wenerycz 
nych. Jednym z aspektów walki z al- 
koholizmem jest właśnie aspekt jego 
wpływu na szerzenie się chorób we- 
nerycznych, ; 

Nasz plan zwalczania chorób we 
neryczzych jest dobry, ale do jego 
realizacji konieczne jest nie tylko 
wciągnięcie całego świata lekarskie- 
go, nie tylko posiadanie dostatecz- 
nych zapasów penicyliny, ale co naj- 
mniej w tej samej mierze Społeczna 
świadomość. Walka o tę społeczną 

chemia, 


|) 


Nr. 69 


PRASA — 
ZAGRANICZNA 


KTO SKORZYSTAŁ NA 
KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ? 


Jeden z nejbardziej znanych ame- 
rykańskich korespondentów zagra- 
nicznych, londvński korespondent 
„CHICAGO SUN”, Frederick Kuh 
stwierdza po zakończeniu konferen 
cji w Londynie, że 

„mimo, iż de'egat Niemiec nie brał 
udziału w konferencji, Niemcy 54 
krzjem, który zyskał ma konferen- 
cii więcej od każdego z jej uczest- 
ników. 

Jakkolwiek na konferencji mów”o- 
no o zabezpieczeniu się przed tym, 
by Zagłębie Ruhry ne stał? się nə- 
wym arstnałem Niem'ec, nie zaimo” 
wano się prawi» wcale konkretnymi 
sposobami, które by miały to zapzw- 
nić. Francja uczyniła praktycznie 
wszystkie koncesje na rzecz USA. 
Zrezygnowała ona z żądań gfty 
czenia Ruhry od Nemec i zgodzie 
ta się na udział Niemców w radzie 
międzynarodowei, kontrolującej prze- 
syst Zagłębia Ruhry. 

Mimo, iż na porzadku dziennym 
konferencji łondyńskej znajdował 
się punkt „stosunek  Niemieg Zar 
chodnich do p'anu Marshal!a*, pun- 
ktu tego nie dyskutowano prawdo* 
podobnie na życzenie USA. Wśród 
uczestnirów konierereji londyńsiej 
panuje przekonanie, żę N'emcy Za- 
chodnie, którym w Paryżu przydzie- 
lone czwarte miejsce przy rozdza'e 
funduszów z p!anu Marshella, zO- 
staną prawdopodobnie przerun ęte 
na miejsce wyższe, kosztem innych 
państw zachodnich*, 


PRASA FRANCUSKA 
O MOWIE DE GAULLE'A 


* Łewicowe i centrowe dzienniki 
paryskie krytykują ostatnie prze» 
mówienie generała de Gaulle. „HU*+ 
MANITE"* nazywa de Gaulle'a 


kandvdatem na dyktatora"; 
„Za prezydentury dyktatora de 


Gaulle Francja poczyn'łaby kroki 
w tym kierunku, by Niemcy monły 
dzierżyć pierwsze skrzypce w ork'e- 
strze europejskiej pod batutą Nowe- 
o Jorku“. 
„FRANC. TIREUR" stwierdza, 
że 

„czy to się generałowi de Gaul'e 
podoba czy nie — olbrzymia wię- 
kszość Francuzów nie jest skłonna 
do instatowania w kraju dyktatury“. 
„O?DRE" pisze: 

„Kap'tal'styczne Stany Zjedneczo- 
ne prowadzą „zimną wojnę“ prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Nie 
jest zadantem Francji podwyższanie 
temperatury tej wojny”. ' t 


e a 


Eisenhower i Wallace — najpoważniejszymi 
kandydatami na prezydenta USA 


Trzecia partia proponuje 
pomoc Europie pod kontrolą ONZ 


Kampania wyborcza w St. Zjednoczonych przybiera 
na sile, Ankieta wśród słuchaczy 
wzrastającą popularność i szanse Wallace'a, który uzys- 
kał niedawno poparcie wyborców okręgu stalowego. Pro 


| bag wyborczy trzeciej partii 


prawdziwej pomocy bez warunków politycznych. 


ROBO 


radiowych wykazuje 


zmierza do rozbrojenia 


Znamienne. jest oświadczenie gen. Mac Arthura, który 


„nie uchyla się” od trudności 


i odpowiedzialności, zwią- 


zanych z fotelem prezydenta. 


NOWY JORK (PAP). Wallace wy” 
głosił wielkie przemówienię przed- 
wyborcze w mieście York, jadnym z 
głównych okręgów stalowych Ame- 
ryki, wobec 2 tysięcy delegatów par 
tii postępowej, reprezentujących 0- 
koło pół miliona wyborców. 

Przemówienie Wallące'a było po- 
święcone amerykańskim moncpolom 
stalowym, które oskarżył o miliardo» 
wę zyski drogą podwyżki cen i ogra 
niczanią produkcji. 

Wallace zająż się również sytuacją 
gospodarczą w państwach europej- 
skich 1 stwierdził, że bez „pomocy“ 
doktryny Trumana i plan Marshal- 
la — kraje Wschodniej i Środkowej 
Europy notują olbrzymie postępy w 
dziele powojennej odbudowy, a ich 
osiągnięcia są bez porównania wię- 
ksze od tych, jakie uzyskano w Euro 
pie Zachodniej, 

Konwencja organizacyjna partii 
postępowej przyjęła rezolucję popie- 
rającą całkuw:cie program wewnę- 
trzny i zagraniezny Wallące'a, a m. 
in, zastąpienie planu Marshalla przez 
pomoc za pośrednictwem ONZ oraz 
oparcie polityki amerykańskiej na 
tej Organizacji. 

WASZYNGTON (PAP). Senator 
Taylor, kandydat na stanowisko wi- 
ceprezydenta z ramienia trzeciej par 
tii USA, oświadczył, że partia ta wy- 
suwa program „prawdziwej pomocy 
dla zagranicy za poś.edn'ctwem 
ONZ”. Pragnie ona położyć kres hi- 
sterii „zimnej wojny”, zerwać z dok- 
tryną Trumana oraz zaproponować 
natychmiastowe kroki eclem prze- 
prowadzenia rozbrojenią na skalę 
światową. 


Szanse kandydatów 


NOWY JORK (PAP). Według naj- 
świeższych wyników ankiety wśród 
słuchaczy radiowych na temat popu- 


drugim miejscu po gen. Fisenhowe- 
rze, a prezydent Truman zajmuje 
piąte miejsce. 


pz a e 


demokratycznej, sędziego Sądu Naj- 
wyższego Douglasa. Douglas mial Or 
świadczyć, że nie jest ząinteresowa- 
ny w przyjęciu kandydatury na wice 
prezydenta z lsty Trumąna. 
Przegląd sytuacji przedwykorczej 
przeprowadzony w 4 kluezowych o| 


Mocarstwa zachodnie przekreślają 
zgodnie powzięte uchwały 
stwierdza nota rządu radzieckiego 


(Dokończenie ze str. 1) 


nie do osiągnięcia porozumienia wszy 
stkich mocarstw w sprawie Niemiec, 
przy czym w szeregu kwestii uwzglę 
dniał życzenia partnerów, 

„Rząd radziecki =- mówi nota =-= 
kierował się przede wszysik'm dą- 
żeniem do przyspieszenia przygoto” 
wania traktatu pokojowego z Niem- 
cami i pragnął zapewnić przywróce” 
nie całkowitego pokoju w Europie, 
zgodnie z interesami wszystkich nae 
rodów miłujących pokój. Domagał 
się on również wykonanię decyzji 
konferencji w Jałcie i Poczdamie w 
dziedzinie zaspokojenia słusznych żą 
dań państw sojuszniczych, które u- 
cierpiały od agresji niemieckiej. 

Jednocześnie rząd radziecki pod- | 
kreślał konieczność współpracy nad i 
przywróceniem Niemiec jako pań- 
stwa demokratycznego i pokojowego, 
co również odpowiada w zupełności | 
decyzjom, zapadłym w Jażcię Í Pocz- | 
damie. 

Rządy mocarstw zachodnich — jak | 
stwierdza dalej nota — odrzuciły na | 
Rądzie Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych tak w Moskwie, jak i w Lon- 
dynie wszystkie wnioski radzieckie, 


larności kandydatów na fotel prezy- |zmierzające do uregulowania sprawy 
dencki USA, Wallaze znajduje się na |Niemiec, Obecna taktyka tych trzech 


mocarstw zmierza do usunięcia wsze! 
kich ograniczeń, jakimi — wobeć ich 
jednostronnej polityki w sprawie 


Truman próbował zbliżenia do je- | Niemiec — mogłyby być uzgodnione 


przez związki zawodowe przeciwko 
kandydaturze Trumana, 
CIO, przeciwni Wa!lace'owi, omawia 
ją obecnie możliwość podjęcia roz- 
mów z gen. Eisenhowerem, celem 
skłonienia go do zgody na kandyda- 
turę z ramienia partii demokratycz- 


TNIK 


kręgach — stanach New York, Ka- 
lifornii, Illinois i Pensylwanii — wy 
kazał brak szans Trumana na wy- 
granie listopadowych wyborów. 


Na skutek protestu, złożonego 


przywódcy 


nej. 


Mac Arthur 
również kandyduje 

TOKIO (SAP). Agencja France 
Presse podaje oświadczenie gen. Mace 
Arthura w związku z jego kandyda" 
turą na stanowisko prezydenta St. 
Ziedn. „Jestem głęboko wzru- | 
szony manifestacją zaufania w mo” 


Z kolei notą charakteryzuje plany 
amerykańskie w stosunku da Euro- 
py i stwierdza, że plany te stały się 
„podstawą polityki agresywnych kół 
Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii 
i Francji, polityki, którą prowadzą 
obecnie te mocarstwa ignorując za- 
denia demilitiaryzacji i demokraty- 
zacji Niemiec, - . 


„Utworzen'a Bizonii — mówi nota 
— nie można wytłumaczyć względa- 
mi ekonomicznymi. Krek ten, pro- 
wadząc do rozbicia Niemięc, podyk- 
tawany był dążeniem do uzyskania 
wolnej ręki dla przeprowadzenia w 
zachodniej części Niemiec jednostron 
nej polityki władz anglo-amerykań- 
skich, której nie udało im się narzu- 
cić Radzie Kontrolnej w stosunku 
do eałych Niemiec". 


Nota zaznacza, że w wykonaniu 
swej polityki w Bizonii władze an= 
gloramerykańskie zaczęły coraz bar- 
dziej opierać się na agresywnych ko- 
łach niemieckich i na niemieckien 
monopolach, które w przeszłości by- 
ły filarem hitleryzmu i agresji nie- 
mieckiej i które gotowe są zawsze 
wystąpić w charakterze bojowni- 
ków odwetu niemieckiego. . 

Również w strefie francuskiej u- 
prawiana jest polityka nie różniącą 
się od tego, co ma miejsce w strefię 
anglo-amerykańskiej. $ 


Sir. 3 


'FIAPP protestuje 
w ONZ przeciw 
ecszekucjom 
patriotów greckich 


Sekretariat Generalny Międzynaro* 
dowej Fede:acj. b. Więźniów Poli- 


dny ie w kraju I m tycznych (FIAPP) przesłał w dziu 8 
poważną. Jakkciwiek nie szukam i 
nie pragnę żadnej funkcji publicz= 
nej, jak również n'e zam erzam 0- 
puścić mojej placówki w Japonii, nie 
cofnę się przed przyjęciem propo- 
nowanego mi stanowiska, gdyż uwa- 
żałbym za sprzeczne z obowiązkiem 
obywatelskim uchylanie sę od tru- 
dności i 


sytuację tak marca rb. na ręcę genera!nego 6ckre* 


tarza ONZ p. Trygwe Lie depeszę na 
stępującej treści: 

„Federacja Międzynarodowa by» 
łych Więźniów Politycznych  prote- 
siuje przeciwko oqzekucji 30 patrio» 
tów mreckich, byłych bojowników 
przeciw hiileryzmowi oraz wzywa 
ONZ do jzk nejenergiczniejszej inter 


które 
wensji w tej sprawie”. 


od” owiedzialności, 
ono nakłada“, 


z za 


Truman wystawi swą Delegacia polska l 
kandydaturę jeśli partia mu to wraca z Plenum 


zaproponuje i i 

WASZYNGTON. (SAP), Prezydent Komitetu Słowiańskiego 
Truman ogłosił, że wysunie swą kan | DNIA 9 bm. powrócili z Pragi de 
dydaturę w listopadowych wyborach | Warszawy: dyr, Trojanowski — 
ma prezydenta St. Zjednoczonych z |S6ST. gen, Komitetu ` Słowiańskie- 
ramienia partii demokratycznej, fe- |89. W Polece | członek egzekutywy 
żeli partia mu to zaproponuję, "w. POS. Dobrowolski, Pozostali 

członkowie delegacji polskiej na IM 

Plenum. Komitetu Ogólnosłowiafi 
skiego, z wicemarszałkiem f 
kowskim na czele, wrócą dnia 12 
bm. Wezmą oni w Pradze udział w 
uroczystościach związanych Z rocz- 
nicą podpisania umowy polsko-cze } 
chosłowackiej. Ą 


również tę część liemiec. gdzie Nota brytyjska 

zachowuje się domint .ącą rolę agre 

sywnych monopoli niemieckich, do Guatemali $ 
które jeszcze wczoraj były ostoją a- | LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
gresji hitlerowskiej. Z drugiej stro- | donosi, że rząd brytyjski przesłał 
ny przeciwstawia on państwa euro- | do rządu Guatemali notę. w kórej 
pejskie zjednoczone w tym bloku in- | odrzuca pretensje terytorialne Gua- 
nym państwom Europy, które -kon- | temali. do Hondurasu bryty kiego i 
sekwentnie stoją ma stanowisku! występuje z propozycją oddania spra 
wzmocnienia powszechnego. pokoju ij wy do rozstrzygnięcia Międzynarodo 
niedopuszczenia do nowej agresji | wemu Trybuna'owi Sprawiedliwości 
niemieckiej“. w Hadze, 


„Economist“ stawia Folskę 


za wzór Anglikom 


LONDYN (PAP). Tygodnik „Thej Podając te dane tygodnik ` brytyje 
Economist" opublikował szereg da- |ski pisze dosłownie: „Gdyby Anglicy 
nych, dotyczących brytyjskiego bilan |w 1945 roku uprzytomniij sobie, że w 
su płatniczego. Jak z tych danych wy |różnych dziedzinach zagadnienia od- 
nika, w ciągu jediego tylko roku — | budowy, które W. Brytania miułą roz 
1947 — W. Brytania zużyła 1.053 mi- | wiązać, były niemniej pilne niż te, 
jlonów funtów z rezerw, będących w | w cbliczu których znzjdowała się Pol 
tej dyspozycji. Odliczając z tej sumy | ska, powinni eni byli działać i pra- 
inwestycje, dokonane za granicą, de- |cowąć tak, jak to zrobili Polacy: łu- 
feyt brytyjskiego bilansu płatniczego | dząc się jednak ilnzjami, Anglicy za- 
wynżósł 675 milionów Ł, czyli zwięk” | głębiali się coraz dalej w kryzysie 
szył się w stosunku do 1938 roku o| fak zahypnotyzowani”, ) 
505 milionów. 


Plan Marshalla w ogniu dyskusji | 
na konferencji u amb. Griffisa — 


Jedynie prasa prawicowa wyra- 
<a się z uznaniem o wywodach ge- 


nerala de Gaulle. wieieli liberalnego 


Rundstaedt rozkazał mordować 
ludność cywilną w Warszawie 


Mąż zaufania Gestapo przywódcą |! 


dnego z najwybitniejszych przedsta- | uchwały Rady Ministrów Spraw Za- 
skrzydła partii ' granicznych". 


| Istotne cele „planu Marshalla“ | 

Przechodząc do „planu Marshalla", 
nota radziecka zbija twierdzenie, ja- 
koby miał on na celu udzielenie po- 
mocy państwom Europy, które uc:er- 
piały na skutek wojny: „Kraje euro- 
pejskie, najciężej dotknięte wojną 
pozostały poza obrębem planu ame- 
rykańskiego, nie mogły bowiem przy 
jąć warunków, nie dających się po- 
godzić z ich suwerennością narodo- 
wą i niepodległością. Z drugiej stro= 


Gestapowiec — 
przywódcą „demokratów* 


partii liberalno-demokratycznej | 


Ujawnienie dokumentów o barbarzyńskiej akcji 
ctwa niemizsk'ego w oblężeniu Warszawy w 1989 r, 


armii i lotni» 
kierowanej 


przez gen. Rundstaedta — Świadczę © szerokich kręgach zbrodniarzy 
wojsnnych, którym udaje się uniknąć sądu i należnej im kary, 


Ujuwnienie zaś dokumentów, stwierdzających, 


że przywódca 


partii libsrzlnę - demokratycznej by! mężem zaufania Gestapo — 
jast nowym dowodem komedii denazifikecyjnej, która się rozgrywa 


Sąd Najwyższy 
zatuierdził wyrok 
na Dolewskiego 

Najwyższy Sąd Wojskowy w War 
szawie zatwierdził wyrok  Rejono- 
wego Sądu Wojskowego w Łodzi, 
mocą którego wielki aferzysta pa- 
pierniczy, Stanisław Dolewski, ska- 
zany został na karę śmierci za sa- 
botaż gospodarczy. 

Zbigniewowi Rozmanitowi Naj 
wyższy Sąd Wojskowy zamienił ka- 


' rę śmierci na 15 lat więzienia, a Ja. 


nowi Kozięłowi, b. dyrektorc'7i Ban 
ku Handlowego, karę iv lat wię- 
zlenia — na 6 lat więzienia, oraz 
złagodził tę karę na zasadzie am- 
mestii do 3 lat. 

Edmund Szpringer, Skazany po- 
przedn'o na 12 lat więzienia, otrzy. 
mał obecnie karę 11 lat więzienia, 
która po zastosowaniu amnestii u- 
lęga złagodzeniu o 7. 

ajwyższy Sąd Wojskowy w sto- 

sunku do pozostałych skzzanych na 
więzienie sabotażystów gospodar- 
czych, t j. Romana Romsficzuka, 
Witolda Biedrzyckiego i Mariana 
Kucharskiego, zatwierdził wyroki 
Rejonowego Sądu Wojskowego W 
Łodzi. 


8. 


SZCZEPAN 


w Niemczech. 


NORYMBERGA (PAP). W czasie 
procesu przeciwko niemieckim gene- 
rałom i ezłonkom naczelnego do- 
wództwa Wehrmachtu ujawniony 
zosta! dokument, dotyczący bombar- 
dowania Warszawy w roku 1939. 
Jest to rozkaz podpisany przez gen, 
Rundstaedta, dowódcę armii po ud- 
niowej, który głosi m, in.: „Wojska 
nasze muszą tak postępować, aby 
nikt z ludności cyw:lnej nie móg! 0- 
puścić miasta, chociażby użyc:e broy- 
ni w tym wypadku mia:o być sprzecz 
ne z prawem międzynarodwym. Na- 
leży całkowicie zamknąć miasto i 
zastosować blokadę aż do wygłodze- 
nia ludności, Lotnictwo ma bombar- 
dować nie tylko obiekty wojskowe: 
ale obrzucić bombami zapalający ni 
dzielnice m.eszkalne, aby z:amać wo 
lę oporu ludności", 


- Rozkaz Rundstaedta kończy s‘ę p9 

leceniem strzelania bez ostrzeżenia 
do każdej osoby cywilnej lub wojsko 
wej, która będzie usi owałą zbliżyć 
się do linii niemieckich. Rozkaz ten 
i uwagi do niego za.ączone wskaz!- 
ją wyraźnie, że dowódca armii po- 
judniowej pogwacił prawa między= 
narodowe, 


1P. 


TURLEWICZ 


TOWARZYSZ SZTUKI DRURARSKIEJ 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony ów, Sakramentami, 


zmarł dn. 7 marca 1948 r. przeżywszy lat 63, 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele św, Win- 


centego na Bródnie dnia 11 bm 


„o godz. 10.30, po którym nastąpi 


złożenie zwłok do grobu na miejscowym cmentarzu, 
© smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyja” 


(Telefonem od własnego korespon 
denta). 

BERLIN 9 marca, Niema'ą sensa- 
cję wywoła a w Berlinie sprawa Ha 
berta Schwennicke, przewodniczące- 
go prawego skrzyd.a partii liber :l- 
no - demokratycznej — LDP, które 
swego czasu oderwa:o się od macie- 
rzystej partii i obecnie występuje 
w sektorze brytyjskim Berlina pod 
nazwą „Niemieckiej LDP“, Schwen- 
nicke okazał się bowiem członkiem 
partii hitlerowskiej, do której wstą- 
pii w maju 1933 r. Wed ug dokumen 
tów, które publ'kuje „Berliner Zai- 
tung* Hubert Schwennicke był rów 
nież mężem zaufania Gestapo na te- 
renie Zak.adów Siemensa w Berli- 
niu, gdzie pracował jako jeden z dy- 
rektorów biura personalnego. „Ber- 
liner Zeitung“ cytuje dokument, z 
którego wynika, że w okresie wojny 
władze Gestapo  wyreklamowa y 
Schwennicke ze s'użby w Volks- 
sturmie ponieważ obecność jego w 
Zak adach Siemensa była dla policji 
niemieckiej bardzo ważna, 


M, Podkowiński 


na Kongresie 


LONDYN (PAP), Podczas Zielo- 
nych Świątek odbęcy e się w Scar" 
borough doroczna konferencja La- 
bour Party, Podano do wiadomości, 
że na konferencji odbędzie się de- 
bata nad 300 rezolucjami, uchwalo= 
nymi przez lokalne organizacje La- 
bour Party, Rezolucje te w zna znej 
części zawierają krytykę polityki 
rządowej. ` 

28 rezolucji zawiera krytykę zagra 
nicznej polityki rządu Labour Party. 


LONDYN (PAP) W dniu węzoraj- 
szym. rozpoczęły się obrady przedsta 
wicieli związków zawodowych kil» 


ny „plan Marshalla“ objął nie tylko 
Włochy, lecz i zachodnią część Nie- 
miec, chociaż dotychczas nie ustalo- 
no nawet zobowiązań Niemiec do na 
prawienia olbrzymich szkód, wyrzą- 
dzonych państwom sojuszniczym”, 


„Unia Zachodnia” 
rozbija Europę 


Nawiązując do wysuwanego przez 
rząd brytyjski planu utworzenia tzw. 
„Unii zachodniej“ nota stwierdza, że 
ten plan brytyjski jest ściśle związa- 
ny z „planem Marshalla", uzupeł- 
niając go i ujawniając cele politycz- 
ne planu amerykańskiego w stosun- 
ku do Europy. 


Tak amerykański plan „pomocy go 
spodarczejł, jak i brytyjski plan 
„unii zachodniej* przeciwstawiają 
Europę Zachodnią Europie Wschod- 
niej i wobec tego prowadzą do po- 
litycznego rczbicia Europy. 

Brytyjski plan polityczny nie tylko 
nie jest skierowany przeciwko po- 
wtórzeniu się agresji niemieckiej, 
lecz włącza do bloku zachodniego 


Krytyka polityki rządu 


Labour Partg 


Okręgowy oddział Labour Party 
w Dudley domaga stę natychmiaste- 
wego przerwania kampanii antyka- 
munistycznej i skierowania całej e- 
nergii w kierunku propagowania ha- 
sel socjalizmu. 

Probiemom nędzy mieszkaniowej 


Ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie Griffis, zaprosił dzien- 
nikarzy krajowych i zagranicznych 
na konferencję prasową, na której 
przedstawił stanowisko rządu ame- 
rykańskiego w sprawie planu Mar- 
shalla, 

Amb. Griffis w memoriale, wrę- 
czonym korespondentom, powtórzył 
szczegó y planu Marshalla, znane z 
licznych doniesień prasy. 

Amb, przypomniał, że w uchwale 
senackiej komisji kongresu dla spraw 
zagranicznych podkreślono koniecz- 
ność utrzymania stosunków handlo- 
wych między krajami wschodnimi a 
zachodn'mi. Mówca uważa przy tym, 
że odbudowa Niemiec przyczyni się 
do odbudowy ca'ej Europy. W koń- 
cu amb, Griffis wyrazi! pogląd, jako- 
by prasa polska niedość wyczerpu- 
jąco przedstawiła punkt widzenia 
Stanów Zjednoczonych w. sprawie 
planu Marshalla. 

Gdy jeden z korespondentów p9- 
stawii pytanie, czy amb. Griffis jest 
w stanie zaaprobować decyzję D2- 
partamentu Stanu, odrzucającą bez 
należytego uzasadnienia notę Polski, 
Czechosowacji i Jugos awii, które 
najwięcej ucierpia'y od agresji nie- 
mieckiej, w sprawie przyszłości Nie 
miec, amb, Griffis nie udzielił jas- 
nej odpowiedzi twierdząc, że trudno 
mu rozpraszać się w tej chwili na 
kilka tematów. 

Gdy poruszono sprawę dyskrymi- 
nacji pol:tycznej i ekonomicznej, ja- 
ką Stany Zjednoczone stosują wobec 
krajów, które odmówi y przystąpie- 
nia do planu Marshalla — amb. 
Griffis odrzucił tę twierdzenia, 

Na pytanie, dlaczego odmówiono 
w Waszyngtonie pomocy dla polskie - 
go przemys'u węglowego, skoro wia- 
domo, że pomoc taka może się przy- 
czynić do odbudowy Europy, amb. 
Griffis oświadczył, że Rząd Polski 
nie zwróci się w tej sprawie do rzą- 
du Stanów Zjędnoczonych, lecz do 
Banku Międzynarodowego, Mówca 
pominął milezeniem powszechnie zna 


» 


ny fakt, że delegat amerykański w 


Konferencja zw. zawodowych 
„państw marshallowskich* - 


Wieikiej Brytani: poświęcono prze-| Banku Międzynarodowym  posiąda 
szio 20 specjalnych rezolucji, 11 re-| gios decydujący, Ambasador zazna- 
zolucji atakuje rząd za toierowan'e czy: równocześnia, że on sam wystą- 
dzia alności faszystowskiej i propa-j pi! wobee Bankn Międzynarodowe= 
gandy rasizmu w Wielkiej Brytanii.| go z zaleceniem, aby udz'elić pomo» 
cy dla polskiego przemys'u węglo- 
wego. 4 
Na pytanie jednego z koresponden- 
tów w sprawie licznych uciążliwych 
warunków politycznych i gospodar- 
czych, związanych z uczestnictwem 
planu Marshalla. w planie Marshalla, amb Griffis, 
Należy zaznaczyć, że 2 największe| oświadczył, że „w umowach. doty- 
związki zawodowę krajów marshal-| czących pomocy amerykańskiej nie 


ciół, kolegów i znajomych zrozpacz eni; 
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ | WNUCZKI 


kunastu krajów marshallowskich, To| lowsk ch, a mianowicie Francji 
m tem konferencji, toczącej się przy 


drzwiach zamkniętych, jest sprawa rencji, 


W'och, odmówiły udziału w konfe- 


il ma ciężkich warunków”, 


Następnie zacytowano dontesienia 


nika, że wielka ezęść ludności Sta= 
nów Zjednoczonych cierpi na brak 
meszkąń. a miliony dzieci nie po- 
bierają dostatecznej nauki. Dlaczego 


— zapytano — rząd Stanów Zjedno- `- 


czonych uważa za swą misję opie= 
kowanię się krajami europejskimi, a 
nie swoimi obywatelami? 

Amb, Griffis odpowiedział, że rząd 
amerykański — zdaje sobie sprawę 
z tego, iż „sytuacja w Stanach Zje- 
dnoczonych jest zależna od innych 
krajów”. Dlatego waśnie rząd ame- 


rykański wystąpi! z „programem poe ; © 


mocy". 

Na pytanie, dlaczego udział Nie« 
miec Zachodnich w planie Marshal- 
la jest tak wielki, amb, Griffis. 
oświadczył, że odbudowa Europy za 
leżna jest od odbudowy Niemiec, 
Amb. podkreślił konieczność utrzy= 
mania ożywionych stosunków han- 
dlowych między krajami wschodni- 
mi i zachodnimi, 


Na zapytanie przedstawiciela „Ro- 


botnika”, dlaczego Departament Sta- 
nu nie udzieli! dotychczas wizy wja= 


zdowej korespondentowi „Robotni- 


ka“, mimo że sprawa ciągnie się od 
sześciu tygodni, amb, Griffis oświad- 
czył, że „sprawa jest w toku zala- 
twiania". , 


Tow. Osóbka-Morawski 
na lustracji 
pow. nowosądeckiego 


Min. Administracji Publicznej 
„tow Osóbka-Morawski dokonał, w 
towarzystwie 
kowskiego, lustracji powiatu n 
sądeckiego, s 

M. in. tow. Minister wziął udział 


w posiedzeniu władz Miejskiej Ra- 


dy Narodowej, Nowego Sącza. Po- 
siędzenie poświęcone było aktual- 
nym zagadnieniom gospodarczym 1 
administracyjnym powiatu nowo. 
sądeckiego. 

W Krynicy tow, Minister 
stan odbudowy i zagospodarowania 
zdrojowiska, interesując się szcze” 
gólnie sprawą  niewykorzystanych 
dotąd budynków. 


Zmiany personalne 
w sądounictuie 


Jąk podaje Socjalistyczna Agen- 
cja Prasowa, w ostatnich dniach 


bejmujące większość kierowniczych 
stanowisk. 

Zmiany te objęły około 100 osób, 
w tym sędziów Sądu Najwyższego, 
prezesów i` prokuratorów Sądów, 


RAN ZZ 


prasy amerykańskiej, z których wy- Apelacyjnych i Okręgowych. 
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Umocnić demokrację ludowa! 


Przywódca Czechosłowackiej Socjalnej Demokracji 
o zadaniach Partii na nowym etapie 


Dramatyczne wypadki ostatnich 
_dni są logicznym wynikiem rozwo 
ju wewnętrznych stosunków poli- 
tycznych w Czechosłowacji. Każdy 
trzeźwo myślący posiępowy obywa- 


tel musi przyznać, że rozwój ten |; 
już od początku zeszłego roku nie || 


-~ przedstawiał się korzystnie dla de- 
mokracji ludowej i odchylał się co- 
raz bardziej od zasadniczej linii 
Frontu Narodowego i jego socjali- 
stycznego i demokratycznego pro- 
gramu. 

Prawda, że przeprowadziliśmy na- 
 cjonalizację szerokiego odcinka na- 
szego gospodarstwa i zrealizowa- 
liśmy szereg reform socjalistycz- 
nych. Prawda, że dziś przedstawia- 
my Zgromadzeniu Narodowemu 
dalsze projekty ustaw, obejmujące 
reformę rolną i stworzenia nowego 
systemu ubezpieczeń socjalnych. 


St K. Neumann 


In memoriam 
Federico Garcia Lorco 


Napisat Zdenek Fieriinger 


I 


ra, który się ukazat w ubiegłym 


Czechosłowackiej . Parti Socjałno-Demokratycznej 


Z okazji rocznicy podpisania paktu polsko - czechosłowackiego za- 
mieszczamy dziś szereg materiałów poświęconych Czechosłowacji. 
Poniżej czytelnicy znajdą tłumaczenie artykułu tow. Z. Fierlinge- 


tygodniu w centralnym organie 
„Prawo Lidu*. 


Niemniej jednak wszyscy oriento- 
wali się, że pomimo tych pozornych | tyczną 
sukcesów, wzmagała się aktywność | niknąć 
żywiołów reakcyjnych, zakonspiro-|by nie doszło w całym świecie do 


wanych w partiach połitycznych i 
administracji państwowej i umac- 
niających się na szerokim odcinku 
inicjatywy prywatnej. Zgarniając 
w tym ciężkim dla ludu pracujące- 
go okresie milionowe zyski, bur- 
żuazja marzyła o powrocie do sta- 
rego kapitalistycznego reżimu. 


Czechosłowacja ze swą demokra- 
tradycją mogłaby może u- 


ROBOTNIK 


l 


W miarę zbliżania się terminu 
wyborów rosły rozdźwięki i wzma- 
gał się niepokój. Chodziło o rzeczy- 
wistą walkę o władzę którą prawi- 
ca zamierzała uchwycić, gdyby zwy- 
ciężyła w wyborach. Oczywiście li- 
czyła na Partię Socjalno-Demokra- 
tyczną, którą pragnęła pozyskać 
przeciwko lewicy. 

Zrozumiałe jest, że Partia Socjal- 
no-Demokratyczna musiała stanąć 
po stronie socjalizmu, jeżeli chcia- 
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Wypowiedzi ministrów CSR 
w rocznicę podpisania 
polsko-czechosiowackiej umowy 


W związku z pierwszą rocznicą zawarcia paktu polsko- 
czechosłowackiego z dnia 10 marca 1947 r., korespondent 
praski SAP zwrócił się do kilku członków rządu czechosło- 
wackiego z prośbą o wypowiedzenie się na temat dotych- 
czasowych wyników i dalszych perspektyw sojuszniczego 
układu Polski z Czechosłowacją. 


Od Rewolucji Husyckiej nie było 
między nami tak dobrych siosunków 


Wicepremier tow, B. Lauszman 


kryzysu politycznego, gdy- 


dalej po drodze zjednoczenia -sił 
klasy robotniczej. Kiedy w łonie 
Partii wystąpiły rozdźwięki i wa- 
hania, grupa lewicowo-socjalistycz- 
nych działaczy postanowiła uzdro- 
wić stosunki. Wystosowali oni odez- 
wę do naszych towarzyszy, wyjaś- 
niającą przyczyny powstałego kry- 
zysu i żądając, by Partia wstąpiła 
na jedyną rozsądną drogę — dro- 


starcia między siłami kapitalistycz- 
nymi a socjalistycznymi. Propagan- 
da  antysocjalistyczna i antyra- 
dziecka, rozdmuchana przez reak- 
cyjną prasę światową.  podnieciła 
siły konserwatywne nie tylko w 
Anglii, Francji i Włoszech, ale rów- 
nież i w Czechosłowacji. Doszło do 
tego, że PY próby spisku 
przeciwrządowego, utrzymującego ro czne 
kontakt z zagranicą, Na Slowacji EE podawac J owspapracy, 

zwłaszcza, gdzie reakcja miała wiel-| Wezwania usłychano. Komitet 
kie wpływy, wykryto szeroko roz- | Wykonawczy Partii postanowił przy 


'|gałęziony spisek, który godził w|jać zaproszenie Partii Komuni- 


bezpieczeństwo państwa. Zamiarem |Stycznej i przyczynić się w ten spo- 
reakcji było stworzenie w Czecho- |SÓb do zażegnania kryzysu. Stwo- 
słowacji. centrum akcji przeciw |TZona została większość w parla- 
Związkowi Radzieckiemu i pozosta- mencie, na której opierać się miał 


ła uratować demokrację i kroczyć 


Słodka gitara, słodka Andaluzja, 
gdzie nocą jaśminu wonie. 
Rzucono w krew ją, rzucono w gruz ją, 


i Zi osierociał wodotrysk i próżno łzy roni 


na mirty jej i na magnolie. 


Osierociał i cyprys i nadmorski brzeg, 

a pomarańcza czeka na te struny, 
których pobrzęku modry wieczór strzegł, 
gdy miękkie palce luny 

o oliwkach i piniach malowały runy 

i liryzm ziemi stracił melodyjny dech. 


Trzcina cukrowa, kukurydza, melon 

już nie kołyszą się na polach z nim, 

w winnicach dłonie jego więcej się nie bielą, 
z ust nie wymyka się miłosny rym. 


Nie śpiewa już z nędzotą, z pasterzami owiec, 
ścieżyną Sierry więcej nie jedzie na mule 

i trawa do snu go ani jałowiec 

jak dawniej nie utulą. 


Tak. Strzaskali gitarę, zabili człowieka , 
a to, że ziemię kochał, lud i pieśń, 

był śpiewem tylko, śpiewem z bliska i z daleka, 
gdzie wybujała pleśń: 


* / habitów pleśń straszliwa i chciwości — 
to ona go zabiła, 
śpiewającego świadka okropności, 
lecz pieśni nie zniszczyła. i 


Ten głos uśpiony, aksamitny głos: 
gitara słodka, Andaluzja słodka — 
wróci znów w blasku zwyciężywszy los 
i groza nocy słońce znowu spotka. 


I chciwą zgraję zmiecie ludu gniew 

i tych, co żywią ją pomocnych jej zbrodniarzy; 
znękana ziemia i płonący krzew 

wolnością cały kraj obdarzy. 


_ Dziejom przybędzie zaszczytna stronica 
- jak bohaterski się zapłonił świt 
i będą nad nią szeptać pochylone lica: 
„Canalla Franco, canallo Llano! 
Canalla Molo! Hańba i wstyd!“ 


Ale te pieśni gitary z Grenady 

; we krwi skąpane NY 
będą wciąż wracać do wiejskiej gromady, 
do łąk, ogrodów, winnic, za okna i ściany 
i o poecie, który był ludem i ziemią 
zaśpiewa dziewka prosta i pastuszek stad. 


Będzie praca i spokój wśród plemion... 
Libertad!!! 
Bowyżtcy wiersz znanego czeskiego poety Stanisława Kostki Neu- 


manna ku czci rewolucyjnego poety hiszpańskiego Federico Garcia Lorco 
przetłumaczył K. A. Jaworski. 


łym państwom słowiańskim. 


Próby podważenia ustroju nasze- 
go państwa nie byłyby może tak 
groźne, gdyby pewna część społe- 
czeństwa czechosłowackiego nie lek 
ceważyła niebezpieczeństwa i gdyby 
równocześnie z ofensywą reakcji 
światowej nie rozwijały się w Cze- 
chosłowacji prądy, jawnie sympa- 
tyzujące z tą reakcją. Niektóre 
partie polityczne na prawicy stały 
się narzędziem sił wrogich Związ- 
kowi Radzieckiemu i naszym for- 
mom demokracji gospodarczej. 

Opozycja prawicowa utrudniała 
pracę Rządu i Parlamentu. Nastro- 
je opozycyjne były umiejętnie pod- 
sycane przez wielu przedstawicief 
prawicy na publicznych zebraniach 
i zgromadzeniach. Lud Czechosło- 
wacji, który wierzył w jedność na- 
rodową, umocnioną reformami spo- 
łecznymi i politycznymi, z niepoko- 
jem śledził te wydarzenia, zwłasz- 


nowy rząd, co umożliwiło również 
prezydentowi Beneszowi rozstrzyg- 
nięcie kryzysu z(zachowaniem peł- 
nej legalności. Nasza Partia spełniła 
swoje zadanie. pozostała wierna nie 
tylko demokracji, ale również i so- 
cjalizmowi. 

Podkreślam, że my, którzy daliś- 
my inicjatywę uzdrowienia stosun- 
ków w Partii, oczekujemy, że do- 
stosuje się ona do - nowych warun- 
ków i oczyści swe szeregi od tych, 
którzy usiłowali sprowadzić ją na 
złe drogi. Tylko pod tym warun- 
kiem możemy zabezpieczyć swoją 
socjalistyczną pozycję, rozwijać się 
nadal jako partia i stać się jednym 
z ważniejszych czynników w nowym 
rządzie Republiki. 


Nie łudzimy się, wiemy, Że bę- 
dziemy jeszcze przeżywać ciężkie 
chwile, zanim zasadnicze zmiany 
w naszym rządzie ujawnią swoje 
dodatnie następstwa. Ale nic nie 


cza kiedy rozpętała się agitacja |złamie naszego optymizmu, z któ- 


przedwyborcza, 


Praga. 


ościół Tyński 


rym kroczymy w przyszłość! 
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Od czasu 


jami tak serdecznych stosunków, 
jak obecnie, dzięki paktowi, który 
zdołał usunąć wiele dawnych uprze- 
dzeń i skierować uwagę naszych 
narodów od sporów, często w swo- 
jej istocie mało ważnych, ku wiel 
kim wspólnym zadaniom, jakie sto- 
ją przed Polakami, Czechami i Sło- 
wakami. 

Obecnie nie ma już żadnych waż- 
niejszych przeszkód dla rozwoju 
dalszej współpracy i przyjaźni. Na- 
odwrót — w interesie obu naszych 
krajów i w interesie uporządkowa- 
nia sytuacji międzynarodowej oraz 


Po raz pierwszy w dziejach obu na- 
rodów oficjalna polityka idzie ręka w 
rękę z życzeniami ludu. Umowa o przy- 
jaźni i wzajemnej pomocy między Re- 
publiką Czechosłowacką a Republiką 
Polską ma wprost historyczne znacze- 
nie. Dzięki tej umowie usunięte zostały 
ostatnie cienie dawnych naszych niepo- 
rozumień. 

Umowa z 10 marca 1947 r. otwiera 
Szerokie możliwości dla współpracy 
obu narodów we wszystkich dziedzi- 
nach, w szczególności w dziedzinie go- 
spodarczej i kulturalnej. Najważniej- 
sze są oczywiście polityczne następstwa 
tej umowy. Dzięki niej, oba państwa 


Rewolucji Husyckiej |stabilizacji sił światowego postępu, 
nie było między obu naszymi kra- 


leży dalszy rozwój naszego przy- 
mierza i współpracy. Ponieważ po 
joon stronach wzrastała stale do 
bra wola, perspektywy tej współ 
pracy rysują się bardzo pomyślnie. 


Przy lepszym wzajemnym pozna- 
niu się na wszystkich odcinkach na 
szego życia będą się nasze wzajem- 
ne stosunki kształtować coraz ser- 
deczniej. Im silniejszy i pewniejszy 
będzie wzajemny związek, tym 
mniejsze będą miały widoki agre- 
sywne plany reakcji w tej części 
świata i tym pewniejszy także bę- 
dzie pokój. 


Znikły ostatnie cienie 


dawnych nieporczumień 
Minister spraw zagranicznych Jan Masaryk 


zabezpieczają się przed jakąkolwiek 
formą ataku niemieckiego, -a równo- 
cześnie stwarzają nowe ważne ogniwo 
w systemie umów politycznych między 
słowiańskimi krajami. System ten ma 
na celu zabezpieczenie pokoju w Euro- 
pie oraz zapewnienie narodom miłują- 
cym pokój warunków spokojnej pracy 
nad usunięciem zniszczeń, dokonanych 
przez wojnę. 

Szczęśliwą inicjatywę tej polityki 
współpracy dał Związek Radziecki, któ- 
ry w ten sposób przedstawia dla wszy- 
stkich słowiańskich państw najlepszą 
rękojmię przeciw możliwości nowej 
raemieckiej agresji. 


Wielkie perspektywy współpracy 
państw o podobnych ustrojach 


Minister przemysłu, 


Sądzę, że przed naszymi państwa- 
mi otwierają się olbrzymie pers- 
pektywy, albowiem nasze interesy, 
tak polityczne, jak i gospodarcze, 
są identyczne. Oba państwa prowa- 
dzą gospodarkę planową, socjali- 
styczną, -a..poza tym posiadają bar- 
dzo wiele stycznych punktów i 
gdzie można — wzajemnie sobie 
pomagają. 

Oczywiście współpraca ta ma cha 
rakter wyłącznie pokojowy i przy- 
czynia się w wysokim stopniu do 
wzmocnienia pokoju, albowiem je- 
dynie tam, gdzie między państwa- 
mi istnieje braterskie porozumie- 
nie i zrozumienie wspólnych inte- 


tow. Z. Fierlinger 


resów; jedynie tam gdzie lud Stoi 
twardo po stronie rządu, przeciwsta 
wiając się wstecznym prądom, wido- 
ki pokoju są realne. 


Zdobycze naszej rewolucji z r. 
1945, rewolucjt bezkrwawej, rewo- 
lucji, pozbawionej wszelkich symp- 
tomów wojny” domowej, rewolucji, 
którą jednoczy, a nie rozdziela na- 
ród, zostały wypadkami  lutowymi 
znacznie umocnione. Widzę w nich 
krok naprzód w budowie  brater- 
skich stosunków Czechosłowacji z 
Polską i~ innymi państwami sło- 
wiańskimi, które opierają się o po- 
tężny Związek Radziecki. 


Nieprzebyła zapora słowiańska 
siega od Szczecina po Szumawe 


‘ Minister informacji 


W ciągu roku, który upłynął od 
zawarcia umowy czechosłowacko 
polskiej, nastąpił w duszach Cze- 
chów i Słowaków w stosunku do 
narodu polskiego bardzo korzystny 
zwrot. Z czasem sojusz czechosło- 
wacko-polski zaczął znajdować co 
raz bardziej entuzjastyczny od- 
dźwięk we wszystkich warstwach 
naszego narodu. 

Możemy oczekiwać, iż poza dzie 
dziną stosunków gospodarczych i 
kulturalnych, przejawiać się będzie 
obecnie ze strony czechosłowackiej 
coraz większe zainteresowanie no- 
wą Polską. Będziemy starali się o 


tow. Z. Kopecky 


to, aby stosunki z narodem polskim 
zostały wzmocnione takimi sposo- 
bami, jak urządzanie stałych wycie- 
czek do Polski, odwiedzanie miast 
polskich, tworzenie czeskich ośrod- 
ków wypoczynkowych na wybrzeżu 
Morza Bałtyckiego itp. 


Braterskie stosunki między obu 
narodami i sojusz czechosłowacko- 
polski staną się nieprzebytą zaporą 
słowiańską, która ciągnąć się bę- 
dzie od Szczecina aż po Szumawę, 
jako wał przeciwko możliwości nie- 
mieckiej ekspansji, wzmacniający 
europejski pokój. 


WITOLD KOCHAŃSKI 


Książka o polskim Śląsku 


„Jak zachowuje się człowiek, któ- 
“ry odzyskał rzecz szczególnie mu 
drogą. Nie może on się nią nacie- 
szyć. Ogląda ją więc ze wszystkich 
stron, oddala ją od siebie, aby 
objąć ją wzrokiem w jej cato- 
kształcie na tle przedmiotów im 
nych i zbadać ich do niej stosu- 
mek, a potem zbliża ją do siebie 
` gainteresowawszy się poszozegól- 
nymi fragmentami; wreszcie stara 
się zużytkować jej walory w swym 
życiu i w swych dalszych planach. 
i Słowem, można powicdziev, że sta- 
ra się on widzieć rzecz prze? siebie 
 umiłowaną w różnych  perspekty- 
wach. 
Słowa powyższe, zaczerpnięte z 
przedsłowia do morusientalnej mo- 
, nografii o Ziemiach Staropolski, 
zaprojektowanej i z niezwykłym. w 
naszych stosunkach dawniczych 
rozmachem realizowanej przez In- 
stytut Zachodni w Poznaniu, pod 
kierownictwem . prof. Zygmunta 
Wojciechowskiego, wyjątkowo tra- 
fnie oddają zarówno nasz osobisty 
stosunek do Ziem Zachodnich, jak i 
charakter wymienionego . dzieła. 
Plan jego pierwszej części, obejmu- 
jącej Dolny Sląsk, jest skonstruo- 
wany właśnie na podstawie takie- 
go založenia. 


Dział pierwszy publikacji, zaty- 
tułowany „Z lotu białego orta“, 
przedstawia ziemię śląską „z pers- 
pektywy, z jakiej można ogarnąć 
i określić możliwie wszechstronnie 
jej rolę w dziejach Polski, czy 
dziejach Europy“. Dział drugi, pod 
tytułem „Szlakiem wędrowca”, pod- 
chodzi do zagadnienia æ bliższej 
perspektywy — charakteryzuje po- 
szczególne ziemie, poszczególne re- 
jony. ` Dział trzeci, zatytułowany 
„Praca rąk i mózgu“, pozwala 
spojrzeć czytelnikowi na Dolny 
Sląsk „z punktu widzenia zadań, 
jakie na jego terenie mamy do 
spełnienia, a które wypracować 
mużna tylko przu wiekowej ocenie 
przeszłości i gruntownym zrozżw- 
mieniu ducha nadchodzących cza- 
sów“. 

Tom pierwszy „Dolnego Sląska“, 
który przynosi — poza działem 
pierwszym — opis Ziemi Oleśnie 
kiej, Głogowskiej i Wrocławskiej, 
stanowi piękny przykład, do jak 
imponujących wyników może do- 
prowadzić dobrze  rozplanowany 
wysiłek kolektywny. 


Materiały do tego tomu zebrała 
zorganizowana przez Instytut Za- 
chodni ekspedycia naukowa, która 


przebyła przeszło 6.000 kilometrów 
w terenie. W ich opracowaniu bra- 
fo udział piętnastu autorów, stro- 
nę graficzną obmyślało dziewięciu 
artystów, drukowało książkę sze- 
snastu pracowników drukarskich, 
nad montowaniem i ujednoliceniem 
całości czuwała dwuosobowa re- 
dakcja (Kirył Sosnowski 4 Mieczy- 
sław Suchocki). Rezultat — pod 
względem graficznym najpiękniej- 
sza chyba po wojnie książka pol- 
ska. Począwszy od kolorowej okład 
ki, przedstawiającej osnutą legen- 
dami górę Sobótkę pod Wrocła- 
wiem, poprzez pełne pomysłowości 
i smaku artystycznego kompozy- 
cje kart tytułowych poszczególnych 
rozdziałów, aż do układu kolumny 
drukarskiej — wszystko nawet w 
drobnych szczegółach przemyślane 
i zharmonizowane. Nawet w przed- 
wojennych książkach rzadko się 
spotykało tak wspaniałą szatę gra- 
ficzną. Tylko książkę Józefa Kisie- 
lewskiego „Ziemia gromadzi pro- 
chy“ możnaby porównywać z „Dol- 
nym Sląskiem*, 

A treściowo: — Przede wszyst- 
kim rzuca się w oczy, bardzo trud- 
ne do siągnięcia przy dziełach zbio- 
rowych, stopienie w organiczną ca- 
łość nadzwyczaj bogatego i różno- 
rodnego materiału. Po wtóre, uję- 
cie przedmiotu — jak we wszyst- 
kich publikacjach Instytutu Zæ- 
chodniego — na wysokim poziomie 
naukowym, -œ jednacześnie wolne 


od balastu nudy i jednostajności, 
jaki niejednokrotnie ciąży na dzie- 
łach tego typu. Monografia o Dol- 
nym Slasku należy do tych ksią- 
żek, od których trudno się oder- 
wać. 


Rozdział pt. „Lice ziemi“ mówi o 
Sląsku, jako `o jednostce geogra- 
ficznej, związanej z Polską orga- 
nicznie wspólnotą krajobrazu i sie- 
ci wodnej. Po tej podbudowie ge- 
ograficznej autorzy  rozstrząsają 
zapytanie: „Kto był tu pierwszy?*, 
dochodząc do wniosków, że od naj- 
dawniejszych czasów aż po pierw- 
sze wieki, znane nam już z historii, 
zamieszkiwała Sląsk ta sama . et- 
nicznie ludność o wysokiej stosun- 
kowo kulturze — przodkowie póź- 
niejszych Słowian. 


Trzeci rozdział: „Klejnot w ko- 
ronie“ uwypukla ogromną rolę Sla- 
ska w dziejach Polski średniowiece- 
nej, kiedy stanowił on najważniej- 
szą dzielnicę państwa i nawet w 
okresie rozbicia dzielnicowego był 
gospodarczą, kulturalną i naukowa 
ostoją Polski, co więcej, ostoją pol- 
skiej myśli politycznej, z której 
wychodziły niejednokrotnie zamy- 
sły zjednoczenia państwa. 


O tym, jak Sląsk średniowieczny 
w wielu dziedzinach życia kultural- 
nego wyprzedzał inne dzielnice Pol- 
ski, a w pozostałych przynajmniej 
im dorównywał, poucza rozdział 


czwarty („Czasy wielkiej upra- 
wy'). Dwa dalsze („Na targowi- 
sku dynastów” i „Wieki zbierają 
plony“) mówią o losach Sląska w 
epoce jagiellońskiej, kiedy intęresy 
dynastyczne zepchnęły w cień wła- 
ściwy interes państwa i stopniowo 
zaprzepaściły dla nas tę krainę na 
rzecz Habsburgów.  Rożsypanych 
jest w tych rozdziałach mnóstwo 
szczegółów na temat ówczesnej 
polskości Sląska, która przejawiała 
się również w dziedzinie sztuki, 
przede wszystkim architektury. — 
Z kolei snuje się opowieść o tra- 
gicznej dobie dziejów Sląska od za- 
boru hohenzżollernowskiego w r. 
1763 począwszy, aż do wybuchu 
minionej wojny. („W szponach pru 
skiego orła“, „Ugór na piastow- 
skim tanie“, „Fort mit der polni- 
schen Fassade“). Motywem prze- 
wodnim tego okresu jest prowa 
dzona coraz intensywniej i coraz 
brutalniej germanizacja Sląska i 
rozpaczliwa samoobrona miejsco- 
wej ludności. Równolegle z przy- 
gasaniem polskości na Ziemi Dol- 
no-Sląskiej staje się ona ugorem 
kulturalnym. Sląsk Hohenzollernów 
nie wydaje nic monumentalnego w 
dziedzinie sztuki, jego bogate tra- 
dycje artystyczne ulegają zupełne-, 
mu wyjałowieniu. Tymczasem o0 
polskości, mówią w dalszym ciągu 
miejscowe nazwy geograficzne. To- 
też w ostatnich dziesiątkach lat 
rozpoczyna się zacieranie i tych 
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śladów dawnej przeszłości Sląska 
przez „chrzty“ miemieckie, które 
SNN wiele tysięcy miejscowo- 
ci. 

Autorzy przechodzą w końcu do 
opisu wydarzeń ostatnich miesięcy 
wojny, które przywróciły Sląsk 
Macierzy („Krew polska spłynęła 
Nis“). Na tym kończy się pierw- 
sza, ogólna część dzieła. Dalej. na 
stępuje równie pociągająca opo- 
wieść o poszczególnych regionach 
Sląska, doprowadzona do pierw- 
szych miesięcy powojennych, pod- 
czaś których na tej ziemi, przeora- 
nej pługiem wojny, odradzało się 
i krzepło nowe, molskie życie. 


Wędrówka po ziemiach Dolnego 
Sląska kończy się u bram Wrocła- 
wia, Wprowadzi nas do niego tòm 


drugi, który oby się jak najpre- 
gł, 1 Iprę 
dzej ukazał. 

Monografia, „Dolny Slask“ po- 


winna zająć honorowe miejsca we 
wszystkich bibliotekach. _ mtblicz- 
nych i dotrzeć do każdego zakątka 
Polski. Nie może jej też zabraknąć 
na żadnej polskiej placówce. dyplo- 
matycznej, ani też w żadnym pol- 
skim ośrodku kulturalnym zæ gra- 
nicą. Powinna wreszcie trafić do 
naszych sąsiadów 
zwłaszcza do Czechów, których 
Sląsk specjalnie interesuje ze 
względu na historyczne zwiazki z 
Koroną Czeską. 

s 
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Wykonanie planu gospodarczego przyniesie 
siuszniejszy rozdział dochodu narodowego 


Przemówienie tow. posła Jędrychowskiego 
oraz debata nad projektami ustaw w Sejmie 


W pierwszym punkcie porządku dzien 
mego wczorajszych obrad Sejmu, tow. 
Wicemarszałek Szwalbe wra 
sprawozdawcy Komisji Planu Gospo- 
darezego, tow. posłowi Jędrychowskie- 
mu, celem zrelerowania rządowego 
projektu ustawy o narodowym pianie 
gospodarczym na rok 1948. 


Tow. poeci Jędrychowski powiedział 


„Doświadczenia ubiegłego roku po- 
swrolity <na postawienie większych za- 
dań na rok 1948, niż to wydawało się 
możliwe rok temu. W niektórych wy- 
padkach jednak trzeba było nasze plany 
mieco zredukować. Dane o wykona- 
mu plam za rok ubiegły Świadczą 0 

- agromnym postępie i o tendencji roz- 
wojowej naszej gospodarki. 

Stope życiowa mas pracujących zale- 
ty od rozwoju produkcji przemysłowej. 
Przemysł państwowy wykonał plan pro 
dukcji w roku 1947 w wartości obii- 
czonej wg cen z roku 1937 w 103 proc. 
Podstawowe dziedziny przemysłu wy- 
konały plan z nadwyżką. 


Poważnie wzrosła również produkcja 
przemysłu metalowego, chemicznego i 
włókienniczego, który wyprodukował w 
1947 roku o połowę więcej tkanin wel- 
mianych niż w roku 1946. Wzrosła rów- 
młeż produkcja przemysłu skórzanego, 
papieru, materiałów budowlanych i ce- 
ramicznych. Bardzo dobrze wygląda 
wzrost produkcji w takich działach, jak 
wagony osobowe, żurawie, suwnice, 
dźwigi portowe, wodomierze, gazo- 
mierze itp. 


W roku 1948 przewidywany jest dal- 
azy wzrost produkcji przemysłowej 
przeciętnie © 23 proc., przy czym szcze- 

` gólny wzrost przewidywany jest w 
1 działach produkcji przemysłu bezpo- 
= średniego spożycia. Zasadniczą tendem- 

eją maszej gospodarki planowej jest 
wyprzedzenie środków rozwoju pro- 
dukcji przed produkcją przedmiotów 
zużycia. Obecnie jest jednak sytuacja 
ima, wyjątkowa, powstała wskutek 
struktury naszego przemysłu w wyqiku 
przyłączenia Ziem Odzyskanych. Teraz 
produkcja środków wytwórczych zaję- 
ła poważniejsze miejsce niż przed woj- 
ną. W wykonaniu planu 1948 wartość 
produkcji dóbr wytwórczych w..cenach 
za rok 1947 wyniesie 60 proc. a. war- 
tość dóbr spożycia — 40. proc. ogól- 
mej wartości przemysłu państwowego. 


Następnie mówca cytuje cyfry, świad 
czące o wzroście naszej produkcji prze- 
mysłowej w stosunku do okresu przed- 
wojennego, zwłaszcza cyfry na głow 
ludności. Ten imponujący wzrost ilo- 
ściowy produkcji przemysłowej jest 
możliwy wskutek wielkiego wysiłku ze 
strony mas pracujących w dziedzinie 
podniesienia wydajności pracy, które- 
go dźwignią będzie masowy ruch 
współzawodnictwa pracy, obejmujący 
całość gospodarki narodowej“. 


Dalszą część przemówienia poświę- 
ca referent zagadnieniom polepszenia 
jakości wyrobów przemysłowych i ich 
potanienia przez obniżkę kosztów; roz- 
wojowi przemysłu samorządowego i 
spółdzielczego oraz prywatnego i rze- 
miosła. , 

Omawiając zagadnienia rolnicze, tow. 
Jędrychowski stwierdził: „Wobec ist- 
mienia indywidualnego gospodarstwa 


Kobiety całego świata 
przysłały życzenia 
Polskiej Lidze Kobiet 


Z okazji Międzynarodowego Świę 
ta Kobiet Zarząd Główny Ligi Ko- 
biet otrzymał serdeczne pozdrowie 
nia i życzenia dalszych sukcesów 
w pracy kobiet polskich nad odbu- 
dową swego zniszczonego kraju i 
w walce o pokój świata od kobiet 
Związku Radzieckiego, Jugosławii, 
Węgier, Czechosłowacji oraz od se- 
kretariatu Światowej Demokra 
tycznej Federacji Kobiet. 


Nagrodzenie lubelskich 
garncarzy w Konkursie 
Ceramiki Ludowej 


27 lutego br. nastąpiło przyznanie 
nagród garncarzom, którzy brali u- 
dział w Konkursie Ceramiki Ludo- 
wej, zorganizowanym przez Wydział 
Kultury i Sztuki w woj. lubelskim. 
Celem konkursu było ożywienie i 
podniesienie poziomu ceramiki lu- 
dowej regionu lubelskięgo. 

Pierwsze nagrody 
przypadły: Wanarskiemu Antoniemu 
z Pawłowa, Witkowi Pawłowi z U- 
rzędowa oraz Witkowi Stanisławowi 
i Witkowi Jerzemu. tj 

Drugą nagrodę (po 3000 zł) przy- 
znano sześciu garncarzom; trzecia: 
nagroda (po 2.500 zł) przypadła rów- 
nież sześciu osobom. Ponadto przy- 
znano dalszym sześciu uczestnikom. 
biorącym udział w konkursie, po 
1000 złotych. 

Eksponaty zostaną wystawione w 
Muzeum Lubelskim, a następnie bę- 
dzie je można obejrzeć na wystawie 
w Poznaniu i Gdańskv 
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chłopskiego w rolnictwie, plan może 
ustalić pewne zadania w tej dziedzinie 
tylko w ograniczonym zakresie, np. w 
majątkach państwowych itp. Dążeniem 
Państwa jest takie podniesienie po- 
wierzchni zasiewu, plonów i zbiorów, | 
aby po żniwach bież. roku osiągnąć 
samowystarczalność pod względem 
produkcji zbożowej i zlikwidować od- 
logi. Zwiększenie produkcji zbożowej 
w myśl planu osiągnie 25 proc., ogół 
wzrostu produkcji rolniczej  przewi- 
dziany jest na 15 proc.*. 

Następnie mówca omawia zagadnie- 
nia gospodarki leśnej, sprawy przewo- 
zu, poczty, telegratów i telefonów. W 
dziedzinie zdrowia, opieki społecznej i 
oświaty zadania planowe zostały utrzy- 
mane na poziomie, zakreślonym przez 
plan 3-letni. W sprawie budownictwa, 
że plam przewiduje msprawnienie me- 
tod technicznych i organizacji pracy. 

Ogółem wzrost produkcji i obrotu 
pociągnie za sobą wzrost zatrudnienia 
na około 300 tys. osób, przy spadku 
zatrudnionych w administracji publi- 
cznej. Wykonanie płanu da wzmocnie- 
mie elementów _planowo-socjalistycz- 
nych i słuszniejszy rozdział dochodu 
narodowego. 6.000 nowych warsztatów 


rzemieślniczych powstanie na Ziemiach 
Odzyskanych, których  mdział wynosi 
22 proc. produkcji przemysłowej pań- 
stwowej i 23 proc. spółdzielczej, 24 
proc. w produkcji rolnej. 


Plan realiznje rozszerzenie udziału 
Polski w gospodarce światowej po- 
przez szereg umów gospodarczych, 
przede wszystkim ze Zw. Radzieckim, 
a mastępnie z Czechosłowacją, Jugo- 
sławią, Szwecją i W. Brytanią. 


W zakończeniu tow. poseł Jędrychow 
ski wnosi o uchwalenie projektu usta- 
wy z zaproponowanymi przez Komi- 
sję poprawkami. 

W. debacie nad referatem posia Jẹ- 
drychowskiego zabrali kołejno głos: 
tow. poseł Formas, (przemówienie po- 
dajemy oddzielnie), poseł Moskwa 
(SD), który zadeklarował poparcie swe- 
go Klubu dla projektu ustawy, wyra- 
żając jednocześnie zaniepokojenie z 
powodu zmniejszania się ilości warszta- 
tów rzemieślniczych, poseł Dura (SL) 
stwierdzający, że chłopi doceniają zna- 
czenie planowania dla rozwoju gospo- 
darki krajowej i poseł Koter (PSL), 
uzasadniający realność naszego płanu 
mimo obiektywnych trudności. 


PPS mobilizuje masy 


dla realizacji Planu Gospodarczego 
Przemówienie tow. posła F. Formasa 


W debacie nad projektem ustawy 
o Narodowym Planie Gospodarczym, 
w. imieniu ZPPS zabrał głos tow. pos. 
Franciszek Formas. Podajemy jego 
przemówienie w streszczeniu: 


Pierwszą część ewego przemówie- 
nia poświęcił tow. Formas omówieniu 
zasad gospodarki; planowej w Polsce. 
Jedyne państwo, posiadające dħugo- 
letnie tradycje gospodarki  narodo- 
wej, to ZSRR. Powinniśmy czerpać z 
doświadczeń planowej gospodarki ra 
dzieckiej, ale różnice między naszą 
gospodarką a radziecką skazują nas, 
niezależnie od tego, mą samodzielny 
wysiłek w tej dziedzinie. W odróż- 
nieniu od Zw. Radzięckiego w naszej 
gospodarce istnieje sektor prywatny, 
zwłaszcza w rolnictwie i budownic- 
twie. Nasza rola w gospodarce świa 


'towej nie jest tak wielka, jak Zwią- 
zku Radzieckiego i jako stosunkowo 


małe państwo o jednolitym kłimacie, 
jesteśmy zależni od czynników przy- 
rody. Młody -dorobek krajów demo- 
kracji ludowej w dziedzinie planowa- 
nia stwarza możliwość i potrzebę wy 
miany myśli w tej dziedzinie, 
Następnie tow. Formas przechodzi 
do omówienia samego przedłożenia: 
Narodowy Plan Gospodarczy, wysu- 
wający się na czoło naszych planów 
ekonomicznych, winien z jednej stro- 
ny mobihizować wolę i wysiłek mas 
pracujących, z drugiej być precyzyj- 
ny w sensie logicznym i ekonomicz- 
nym. Mówca dochodzi do wniosku, 
że plan nasz sprostał tym zadaniom. 


Streszczając wyniki planowania na rok 
1947, tow. Formas. stwierdza, żę obec- 
ny plan wskazuje na realność naszych 
wysiłków j etwarza przekonanie mas 
o wykonalności planu. Drugim mo- 
mentem jest, rzetelne postawienie 
kwestii  „kierowalności” planu. W 
przemyśle państwowym i spółdziel- 
czym plan operuje zwrotami katego- 
rycznymi: („ustala się wartość  pro- 
dukcji”), natomiast w przemyśle pry- 
watnym i rołmictwie nie ma tego ro- 
dzaju norm ze względu na koniecz- 
ność współpracy czynników niezależ- 
nych od państwa w wykonaniu planu. 

Bardzo słuszne jest wyraziste uje- 
cie ilościowe wytwórczości przemy- 
słu państwowego w planie. Mówca 
ilustruje swoją tezę na przykładzie 
"węgła kamienn6g6: 8:5: milio> 
na ton wydobyrcią. wegla 


w. bież. roku nic 'nie mówi obywate-|- 
lowi, czytającemu ustawę. Natomiast 


zestawienie tej cyfry ż cyframi za 
wartymi, w planie, a dotyczącymi da- 
nych z roku 1947 cyframi wydobycia 
przedwojennego i wreszcie cyframi 
wydobycia na głowę ludności, mówi 
dużo. Otóż: 67,5 miliona ton wydoby- 
cia węgla kamiennego wynosi w po" 
równaniu do wydobycia ub. roku 114 
proc, w porównaniu do wydobycia 
przedwojennego — 178 proc., w po- 
równaniu do wydobycia na głowę, 
nawet 265 proc przeciętnej przedwo- 
jennej. ó 
Dalszy fragment przemówienia po- 
świięcony jest ilustrowaniu doniosło- 


ści przemysłu Ziem Odzyskanych. 


Produkcja na tych ziemiach w sto- i 


sunku do całości produkcj wynosi 33 
proc. węgla kamiennego, 52% koksu, 
38% energii elektrycznej, 73 proc- 
wagonów towarowych, 33 proc. ar 
kru, lub 51 proc. zapałek na Ziemiach 
Odzyskanych. Cyfry te mówią wię 
cej, niż najlepsza słowna propagan- 
da. 


W zakończeniu przemówienia tow. 
poseł Formas stwierdza, że od stop- 
nia wzrostu wydajności pracy, od sto 
pnia wzrostu produkcji zależy wzrost 
spożycia mae pracujących. Konstruk- 
cja całości planu wskazuje wyraźnie, 
że jego realizacja spowoduje podnie- 
sienie się stopy życiowej mas pracu- 
jących, co jest ostatecznym celem 
planowej polityki gospodarczej Pol- 
ski Ludowej. 

Poseł Formas oświadcza że ZPPS 
będzie głosował za ustawą i PPS po- 
dejmie najwyższy wysiłek dla zmobi- 
lizawania swoich członków i sympa- 
tyków wokół wykonania Wadań pla- 
nu. , 

»* l 

Po przerwie obiadowej, tow. Wice- 
marszałek Szwalbe udzielił głosu tow. 
posłowi Blinowskiemu, który repre- 
zentował w debacie stanowisko PPR. 
Realizacja naszego planu za rok ubieg- 
ły wykazała raz jeszcze wyższość na- 
szego modelu gospodarczego nad go- 
spodarką prywatno-kapitafistyczną, sko- 
ro mimo ołbrzymich zniszczeń potrafi- 


| liśmy przekroczyć przedwojenny po- 


ziom produkcji przemysłowej w pod- 
stawowych dziedzinach. Podkreślając 
osiągnięcia planu, mówca mówi rów- 
nież o ujemnych zjawiskach, jak dys- 
proporcja rozwoju przemysłu i rolni- 
ctwa, oraz nierównomierność rozwoju 
w ramach samego przemysłu. Mamy 
jednak wszelkie dane, aby te niedo- 


rykle m!o 
i ponętnie 
wygląda Pani 
na swój-wiek. Przyznam . 


$zczerze, że» 
ja była zwiędła, .0..$kó 


rze  zwiotczałej. Zaczę- 
łam używać w ciągu dnia 
matowego kremu „Anida“, wcie- 
rając go lekko w skórę po umy- 
ciu. Nie poprzestałam natym je- _ 
dnak, używając także / Cold- 
Creamu „Anida“, który posiada 
wartościowe odżywcze składniki 
dla skóry, prócz olejków i tłu- 
szczy naturalnych. W ten sposób 
usunęłam  'sfałdowania skóry, 
przywracając twarzy młody wy- 
gląd . Reszty dokonał puder - 
„Anida“. 


dągnięcia przezwyciężyć. Ruch współ- 
zawodnictwa powinien być otoczony 
opieką i pomocą, a także przeniesiony 
na wieś, Plan musi być realny, dosta- 
tecznie trudny do wykonania i pełny, tj. 
ujmujący całość procesu wytwórczego, 
W zakończeniu mówca zapowiada gło- 
sowanie swego Klubu ra projektem 


ustawy. 

Referent tow. poseł. Jędrychowski 
zabrał w podsumowaniu dyskusji po- 
nownie głos w sprawach formalnych, a 
następnie Izba w drugim i trzecim czy- 
taniu jednomyślnie przyjęła projekt 
ustawy e Narodowym Pilanie Gospo- 
darczym. 


Samorządowy Fundusz 
Wyrównawczy | 


Referentem drugiego punktu porząd- 
ku dziennego ma wczorajszym posie- 
dzeniu Sejmu, tj. sprawozdania komi- 
syjnego o projekcie ustawy o Samorzą- 
dowym Funduszu: Wyrównawczym 
byt poseł Wysocki (SD). Zadaniem 
ustawy jest włączenie samorządu te- 
rytorialnego do narodowego planu go- 
spodarczego. W dalszych uwagach 
mówca wyraża nadzieję, że Rada Pań- 
stwa w ramach ustawy będzie mogła 
rozwiązać sprawę niedoboru w. budże- 
tach samorządu terytorialnego i wno- 
si © uchwalenie ustawy z poprawkami 
Komisji. 

W dyskusji nad projektem ustawy 
przemawiali, ustosunkowując się do niej 
pozytywnie: Langer (SL), 
tow. Baranowski (PPS), Załęski (PSL), 
Sobol! (SD) i tow. Szafrański (PPR). 

Tow. poseł Baranowski powiedział 
m.in.: 

„Przedwojenna bezplanowa i chaoty- 
czna gospodarka kapitalistyczna oraz 
nierównomierność zniszczeń wojen- 
nych przyniosły w rezultacie brak im- 
westycyj podstawowych w niektórych 
samorządach i przeinwestowanie w in- 
nych, niekiedy mniej ważnych ośrod- 
kach. Ten stan rzeczy w gospodarce 
planowej jest nie do utrzymania. Zada- 
nia równomiernego zagospodarowania 
i usuwania zniszczeń wojennych oraz 
zaopatrzenia samorządu w urządzenia 
użyteczności publicznej, wymagają cen- 
tralizacji środków i planowania w tej 
dziedzinie. W tym kierunku zmierza 


W ostatnim punkcie obrad Sejm 
przeszedł do trzeciego punktu porząd- 
ku dziennego — rządowego projektu 
ustawy o upoważnienia rządu do wy- 
dawania dekretów z mocą ustawy. Po- 
seł Domiński (SP), sprawozdawca te- 
go punktu, stwierdził, że Rząd do- 
tychczas nie nadużył swoich upraw- 


< |mień, a dotychczasowa praktyka usta- 


awcza, której przykładem jest za- 
rdzenie przez Sejm 146 dekretów 


a rządowych na ogólną ilość 147, potwier 


dziła zasadność i potrzebę udzielenia 
Rządowi pełnomocnictw. Dlatego refe- 
'rent wnosi o zatwierdzenie ustawy. 
Sejm bez dyskusji uchwala pełnomocni- 
ctwa dla Rządu przy wstrzymaniu się 
od głosowania posłów Klubu Katol.- 
Społecznego. 4 

W końcowej fazie posiedzenia tow. 
Wicemarszałek Szwalbe kieruje do Ko- 
misji pierwszy w obecnym sejmie 
wniosek „kobiecy“, który wpłynął od 
posłanek klubów PPS, PPR, SL i SD 
w sprawie zmiany ustawy o ubezpie- 
czeniu społecznym oraz zmiany ustawy 
c pracy młodocianych i kobiet. 


Interpelacje Klubu  Kat.-Społ. do 


Walka z marnotrawstwem czasu i środków 


Od wzrostu wydajności pracy,] Innym sposobem działania jest a- 


od celowego i oszczędnego wyko- 
rzystanig materiałów, od właści- 
wego zastosowania sił ludzkich i 
należytej organizacji pracy zależy 
w dużej mierze powodzenie na- 
szych planów gospodarczych, a co 
za tym idzie podwyższenie pozio- 
mu życią najszerszych mas. 
Chcąc poinformować ogół jak da- 
lece zagadnienia te uwzględniane 
są w pracach Rządu, przedstawi- 
ciel Socjalistycznej Agencji Pra- 
sowej postawił kilka pytań Dy- 
rektorowi Biura Organizacji i 
Spraw Osobowych przy Prezydium 
Rady Ministrów, tow, Czarneckie- 
` mu. Kia 0, 
— Zadaniem Biura jest czuwanie 
nad prawidłową organizacją aparatu 
administracyjnego mówi tow. 
Czarnecki — oraz dostosowanie go 
do zmieniających się warunków ży- 
cia, Szybki postęp gospodarczy wy 
wołuje ciągle nowe potrzeby orga- 
nizacyjne, które muszą być natych- 
miast zaspokojone. y 


Uproszczenie aparatu 
administracyjnego 


Jednym z pierwszych naszych za- 
dań było zahamowanie rozrostu apa 
ratu administracyjnego. Zastosowa- 
liśmy kilka środków lącznie, Współ 
pracując z Ministerstwem Skarbu nad 
kształtowaniem preliminarza bud- 
żetu państwowego zgłaszaliśmy wnio 
ski o skreślenie poszczególnych po- 
zycji, wynikające ze stwierdzenia 
nadmiernej, zbędnej lub blędnej or- 
ganizacji. Tą drogą można było uzy- 
skać dość poważne zmniejszenie prze 
rostów i zaoszczędzić w budżecie po 
ważne kwoty. 


nalizowanie potrzeby tworzenia no- 
wych biur i jednostek adminiistracyj 
mych, zwłaszcza przy okazji zmian 
statutów i schematów organizacji u- 
rzędów centralnych. Prace te odby- 
wają się na terenie powołanej przez 
Radę Ministrów Komisji dla zbadania 
celowości organizacji i stanu etatów 
osobowych w administracji państwo 
wej. Najważniejsze prace więc toczą 
się około podstawowego schematu 
organizacji ministerstw. 


Ważnym zagadnieniem jest opra- 
cowanie jednolitej polityki personal 
nej, Musi być uporządkowana tabe- 
la funkcji i stanowisk, ustalone wza- 
jemne zależności, nomenklatura ty- 
tułów oraz jednorodna siatka płac. 
Wymaga również uporządkowania 
sprawą komisji dyscyplinarnych, 
przyjmowania urzędników, szkolenia, 
wczasów, pomocy lekarskiej, miesz- 
kań służbowych. : 


Zwalczanie marnotrawstwa 


Obok tych czołowych zadań, tema- 
tem prac Biura są sprawy tzw. je- 
dnostek obsługowych urzędów i 
i związane z nimi zwalczanie mar- 
notrawstwa czasu i materiału. Do 
osiągnięć w tym zakresie należy u- 
regulowanie sprawy korzystania z 
samochodów państwowych, która ty 
lokrotnie wywoiywała w prasie i o- 
pinii ostre siowa krytyki, Dzięki 
pracom Biura udało się sprowadzić 
używanie państwowych pojazdów 
mechanicznych do potrzeb  służbo- 
wych. Zasady w tym względzie są 
już ustalone, niebawem nastąpi 
wprowadzenie ick w życie i zorga- 
nizowanie ścisłej kontrel, 


Z dalszych problemów obsługo- 
wych na warsztacie Biura znajdują 
się sprawy stołówek, instrukcji kan- 
celaryjnej, zasady udzielania sub- 
wencji, centralna wymiana pism m:ę 
dzy ministerstwami,, sprawa rozpo- 
rządzenia o dostawach i robotach dla 
państwa, referaty prawnę i inne, 


Współzawodnictwo pracy 


Wiele uwagi poświęca Biuro me- 
todom pracy. W tym zakresie szcze- 
gólny nacisk kładzie się na problem 
współzawodnictwa pracy, który stał 
się ostatnio jednym z najważniej- 
szych zagadnień chwili, 

Rzucone w szeregi urzędnicze ha- 
sło współzawodnictwa w intencji u- 
doskonalenia i przyśpieszenia prac 
administracji, a przez to lepszego 
obsłużenia obywatela, pokrywa się 
caikowicie z celami i zadaniami Biu- 
ra. Istotę ruchu widzimy w uspraw- 
nieniu metod pracy, w usuwaniu 
wszelkiego marnotrawstwa czasu i 
materiału oraz we wszechstronnym 
zaprowadzeniu zasad naukowej or- 
ganizacji pracy. i 

Inicjatywie szerokich rzesz pra- 
cowniczych muszą władze admini- 
stracyjne przyjść z pełną pomocą, W 
tym zakresie Biuro Organizacji czu- 
je się specjalnie zobowiązane, ponie- 
waż posiada szereg przepracowanych 
materiałów, a zwlaszcza metod, któ- 
re przeszły już niejednokrotnie po- 
myślnie próbę doświadczeń, 

Terenem współzawodnictwa po- 
winny być w pierwszym rzędzie caie 
komórki organizacyjne, później zaś 
dopiero jednostki. Spośród urzędów 
należałoby włączyć w ramy współ- 
zawodnictwa przede wszystkim urzę- 


N 


ułatwia pracę aparatu administracyjnego 


dy I-szej instancji, jako te, które 
najbardziej bezpośrednio stykają się 
z obywatelem, 

Związki Zawodowe są inicjatorem 
całej akcji współzawodnictwa i z te- 
go powodu spadają na nie poważne 
obowiązki. Do zarządów poszczegól- 
nych Związków należeć powinien 
współudział z władzami przy opra- 
cowywaniu szczegółowych zasad ru- 
chu, propaganda współzawodnictwa 
w terenie, ustabilizowanie wspólza- 
wodnictwa w , społeczeństwie, jako 
poważnego czynnika wychowawczego 
a przede wszystkim czuwanie nad 
stroną etyczną zawodów oraz poważ- 
ny udział w rozjemstwie między u+ 
czestnikami. 

W szeregu gałęzi administracji pu- 
blicznej współzawodnictwo jest już 
w toku, w innych — organizuje się. 
Należy spodziewać się, że w najbliż- 
szym czasie obejmie ono wszyskich 
„pracowników służby publicznej. 


projekt ustawy: o Samorządowym Fut- 
duszu Wyrównawczym. Dotychczasowe 
dotowanie samorządów w ramach ko- 
munalnego funduszu pożyczkowo-zapo- 
mogowego nie było skoordynowane £ 
narodowym planem gospodarczym. SFW 
łączy samorządy w tryby planowania 
ogólno-narodowego. Połączenie tunkcji © - 
nadzoru, którą sprawuje Rada Państwa, "m 
jako organ zwierzchni samorządu, Z 
uwzględnieniem zainteresowanych mi- 
nistrów administracji publicznej, ziem 
odzyskanych i skarbu, z funkcją doto- 
wania ma bardzo poważne znaczenie 
dla rozwoju i sprawnego działania sa- 
morządu. Wprowadzenie ustawy daje 
najwyższym organom państwowym 
możliwość daleko idącego zespolenia 
wysiłków w dziedzinie działalności sa- 
niorządowej. ZPPS wita ustawę jake 
postęp w dziedzinie uporządkowamia 
spraw samorządowych. W dalszym roz- 
woju samorządu należy dążyć, aby © 
dotacjach nie decydowało kryterium 


deficytowości, ale kryterium istotnych ł 


potrzeb. Powoli i systematycznie trze- 
ba przechodzić na coraz większy za- 
sięg celowych dotacji i zmniejszać do- 
tacje na pokrycie t.zw. niedoborów 
budżetowych. Nad pełnym uregulowa- 
niem finansów samorządowych pracuje 
Min. „Skarbu. ZPPS będzie głosować 
za ustawą wraz z poprawkami komisji. 

Mówcy innych stronnictw również 
pozytywnie wypowiedzieli się > = 
jekcie ustawy, która w drugim i trze 
cim czytaniu jednomyślnie została przy- 
jeta. 


Pełnomocnictwa dla Rządu 


przewodniczącego Komitetu Ekonom 
cznego Rady Ministrów w sprawe tr. 
sprawnienia i aktywizacji pomocy Po- 
lonii «Amerykańskiej na rzecz Polski 
oraz do Ministra Oświaty w sprawie 
programu nauczania biologii w szk@- 
łach powszechnych, Marszałek kieruje 
do Prezesa Rady Ministrów. 

Marszałek komunikuje, że Rząd złoży. 
wyjaśnienia w odpowiedzi na ierper. 
lację poselską w sprawie terenów © 
przyczółkowych na następnym. pienum 
sejmowym. Ostatnim akcentem sesji 
jest odczytanie przez Marszałka zarzas - 
dzenia Prezydenta o zamknięciu sesji 
jesiennej. 


Robotnicy malują 


6 bm. została otwarta w salach Sto- 
łecznej Rady Narodowej, Chmielna 7, 
wystawa amatorskich prac rysunkowe 
malarskich członków Związku Zawodo- 
wego Pracowników Samorządu Teryto- 
rialnego okręgu stołecznego. Przewod- 
niczącym Komitetu Organizacyjnego i 
Komisarzem wystawy jest tow. Karol 
Czampe, pracownik Gazowni. W skład 
sądu konkursowego weszli znani mala- 
rze-plastycy: prof. artysta-malarz, Ba- 
dowski, artysta-malarz, Borzym, arty- 
sta-malarz, Jagodziński, inż. Ćwikiel, . 
piof. Olszewski i ob. Jakubowski. Wy- 
stawa obejmuje 266 prac, wykonanych 
przez 23 członków Związku. 

Skala tematów wystawionych obra- 
zćw różnorodna i bogata, ilustruje do- 
skonaie, jak wszechstronne są zaintere- 
sowania człowieka pracy. Poziom dzieł 
jest wysoki mimo, iż nie należy zapo- 
rninać, że dzieła te wykonane są przez 
amatorów, którzy poświęciji tej pracy 
każdą wolną chwilę. 

Na specjałne wyróżnienie zasługują 
prace tow. Czampe, gdyż związane są 
tematycznie ze światem pracy, życiem 
robotnika i z jego warsztatem pracy. 
Należy tu zwłaszcza wymienić dwa 6-, 
brazy: „Zakłady fabryczne” į „Poecuw- v 
nia Gazowni Glover-Vest*. Wskazane 
byłoby-przy organizowaniu podobnych 
wystaw w przyszłości zwrócić szcze- 
gólną uwagę na to, aby ukazywało się 
więcej prac, związanych tematycznie ze, 
światem pracy. 

Zasługują również na uwagę pięknie 

i wykonane prace tow. Tyca o tematyce 
i batalistycznej oraz tow. tow. Chwast- 
niewskiego, Ogrodowczyka, /Przyby- 
szewskiego, Piechoty, Stachowicza i A. 
Wożźnickiej i cykl obrazów ob. Zapa- 
łowskiego pod nazwą „Stepy k.rgiskie*. 


WYL. 


W sprawie P. Hulki-Laskowskiego 


Wyjaśnienie łódzkiego 

Na kolumnie literackiej niedzielnego 
„Robotnika“ (7 marca br.) ukazał się 
list do redakcji pt. „W sprawie p. Hul- 
ki-Laskowskiego” nadesłany nam przez 
p Kazimierza Zenona Skierskiego. 

W liście tym znajduje się m. in. na- 
stępujące zdanie: „Głos Robotniczy” w 
Łodzi nie przesłał wdowie ani grosza 
za przedruk 4 tomu Szwejka”, tłuma- 
czonego przez Laskowskiego“, 

W związku z tym, redakcja „Głosu 
Robotniczego“ aadesłała nam wyjaśnie- 
nie, w którym stwierdza: 

„Głos Robotniczy* w Łodzi do tej 
pory nie przesłał wdowie ani grosza za 


tosu Robotniczego” 


przedruk 4 tomu „Szweika* tłumaczo« 
nego przez Laskowskiego z tej prostej 
przyczyny, że „Głos Robotniczy“ 4 to. 
.mu „Szweika* nie priedrukowywał*. 

Ogłaszając powyższe wyjaśnienie, 
pragaiemy przy sposobności zaznaczyć, 
że wypowiedź p. Skierskiego wydrukó- 
waliśmy jako „List do Redakcji“ 1 
zgodnie z obowiązującymi zwyczajamii 
„całkowita odpowiedzialność za jego 
treść spada wyłącznie na autora. Nie- 
mniej jednak wyrażamy ubolewanie, że 
mimowoli wyrządziliśmy krzywdę brat. 
niemu i zasłużonemu dziennikow; 'ro- 
botniczemu, drukując bezpodstawny za ` 
rzuł pod jego adresem. 
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YCIE 
GOSPODARCZE 


S TYCZNIOWY numer Biulety- 
nu  Btatystycznego  Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych za 
włera między innymi informacie 
dotyczące światowej produkcji pa- 
liw i energii. Produkcja ta w dzie- 
sięcioleciu 193% — 194% wzrosła na 
swiecie o 20 proc. Wzrost ten rom 
łożył się na poszczególne kraje i 
kontynenty bardzo nierównomier- 
mie. Produkcja paliw energii w 
Europie spadła np. w stosuęku do 
lat przedwojennych o 14 proc. 

W wyniku wojny udział Kuropy 
w wymienionej mmrodukejt śwłiato- 
wej spadł a 40 proo. w r. 193% do 
29 proc. w r. 194%. Ponieważ pro- 
dukcja paliw i energi elektrycznej 
decyduje o całości produkcji prze 
mysłowej, liczby powyższe dosko- 
nale charakteryzują upadek Buro- 
Py, Polska ge swą stale rosnącą 
mrodutcją węgla, stanowi tu — na 
śaczqście — jasierawy wyjątek. 

T (k, w.) 


KOLEJE WYKONAŁY PLAN W 104*/ 


Polskie Koleje Państwowe załado* 
wąły i przewiozły w lutym rb 
438.847 wagonów towarowych Za- 
miast planowanych 420.210, wykonu* 
jąc w ten sposób plan w 104 proc. 

W lutym 1938 r. naładcwano ra 
PKP 317.052 wagony, a w lutym 1947 
I. — 260233 wagony towarowe. 
Wzrost załadunku w lutym br. wy 

` nosi w stosunku do lutego 1938 r— 
38 proc, a w stosunku do lutego 1947 
r. — 69 proc. 


PRACA PORTU W USTCE 


*Przeładunex węgla w miesiącu lu” 
tym w Ustce dał znowu bardzo dow:€ 
wyniki. Mimo panujących sztormów, 
praca w porcie nie została: wstrzyma” 
na, przeciwnie Ustka osiągnęła wyni- 


ki lepsze, aniżeli w jakimkolwiek in- 


nym miesiącu, 

W lótym do portu w Ustea weszły 
94 statki pod czterema bandera.ni, a 
"mianowicie szwedzką, duńską, fińską 
i norweską. Przeładunex węgla wy- 
niósł blisko 36 tys. ton, a więc o 30!) 
ton więcej, aniżeli w rekrrdowym 
miesiącu październikt W porcie w 
Ustce jest już obecnie 14 transporte- 
rów, W najbliższym czasie rozpocz 
nie również pracę sprowadzury do 
. Ustki pierwszy dźwig, 


OBNIŻKA CENY DORSZA 


Centrala Rybna obniżyła cenę dor- 
sża w dprzedaży detalicznej d> 42 zł 
za kg, a w hurcie do 26 zł. W zwią” 
zku z tym inne firmy zmuszone by 
ły również do obniżenia ce1, 


ZASTÓJ NA GIEŁDZIE 
LONDYŃSKIEJ 


Gletda londyńska przeżywała w ub. 
tygodniu ciężkie dni, Mimo opubli- 
kowania rekordowych osiągnięć pro- 
dukcji niektórych przemysłów, tran- 
sakcji akcjami pod koniec tygodnia 
niemal zupełnie nie dokonywano. 
"Powodem całkowitego zahamowa- 
mia obrotów jest m. in, wyczerpanie 
możyczki amerykańskiej oraz niepew 
ność ostatecziego ukształtowania bud 


|, żebu. 


PRODUKCJA WEŁNY W USA 


Jak podaje departament rolnictwa. 
Stany Zjednoczone wyprodukowały w 
1947 r. około 140.000 ton. wełny: 
lość ta jest najniższa od r. 1925, W 
1946 roku produkcja była wyższa o 10 
procent. $ 

Rzeczoznawcy przewidują, że wyni 
ki tegorocznego strzyżenia będą je 
azcze mniejsze od cyfr, osiągniętych 
w 1947 roky. Dla zapewnienia dosta- 
tecznego zaopatrzenia rynku krajo» 
wego, kupcy amerykańscy ząkupują 
w dalszym ciągu duże ilośH wełny 
na aukcjach w Australii | Nowa! Ze: 


Nr Sp. 5/48, Sp. 56/47, Sp. 57/47, Sp. 58/41, 

Sąd Grodzki jako Sąd Spadku w Żarkach, na wniosek 1) Abrama- 
Icka Warszawskiego zam, w Częstochowie wzywa spadkobierców Dwojry 
Warszawskiej, właśc. nieruchomości położonej w Żarkach przy ul. Stary 
Rynek, zmarłej w 1928 r., 2) na wniosek Icka Brajbarta zam, w Często- 
chowie wzywa spadkobierców Majera Markowicza, właśc, nieruchomości 
położonej w Żarkach przy ul. Częstochowskiej 26, zmarłego w listepa- 
dzie 1942 r., 3) na wniosek Icka Brajtbarta, zam. w Częstochowie wzywa 
spadkobierców Pinkusa i Rojzy małż, Markowicz, właścicieli nierucho» 
ul. Mała Leśniowska (Kościelna) zmar- 
łych w listopadzię 1942 r., 4) na wniosek Icka Brajtbarta, zam, w Czę- 


mości położonej w Żarkach przy 


| Poszukujemy siły fachowe do dzialów: 


Oferty « życiorysem należy składać w Sekr, Ogólnym 
Centrali Powszechnych Domów Toewarowych ==- Warszaw, 
u. GRYBOWSKA 24/4. 


z wyjaśnieniami oskarżonego, 

montt - Krzywickiego oraz z zezna- 
niami, ziożonymi w śledztwie przez 
Kauckiego, który powiedzia! wyraź- 


ROBOTNIK 


Drogi przerzutowe do Niemiec 


organizował wywiad 
Koniec postępowania dowodowego 


w procesie szpiegów II korpusu 


Trzy drogi przerzutowe, do amerykańskiej strefy Niemiec, dła 
przewozu materiałów szpiegowskich, miały być zorganizowane 
przez dzialającą w Polsce komórkę [I korpusu wojs?, Andersa, Kau- 
cki obwiniony e kontakty x oficerem wywiadu Zbrowskim usiłował 
wczoraj wytłumaczyć, że montowanie lotniczej łączności, miało je- 
dynie na celu przewóz rodzin oficerów Andersa, przebywających 
we Włoszech, 

Wczorajszy dzień procesu szajki 
szpiegów Andersa rozpoczął się, od 
przesłuchan'a przez Sąd Maksymilia- 
na Kauckiego. który do winy się nie 
przyznaje. Oskarżony podczas okur- 
pacji uczestniczy! w ruchu oporu t 
pracował gównie przy orąganizowa” 
niu przerzutów za granicę, W konspi 
racji stykał się z Januszem Zbrow- 
skim, z którym -w bliższym kontak- 
cie pozostawa! również po wyzwole« 
niu kraju, . 

Znalaz!'szy się na terenie Włoch, 
Zbrowski wstąpi! do II korpusu An- 
dersa i zają! w nim odpowiedzialne 
stanowisko w wywiadzie.. Wykorzy= 
stując swą bliską znajomość z Kau- 
ckim, Zbrowski przysyłał do niego 
swoich kurierów, U Kauckiego dwu- 
krotnie bawia przybyła z W:och 
„Ela“, która zapowiedzia'a przy- 
jazd „Danuty“ ze wspó oskarżonym 
Płużańskim. Przybyli oni w czerwcu 
1946 r, i Kaucki kontaktował ..Da- 
nute“ z oskarżonym Jamontt-Krzy- 
wickim. Kurierka Andersa polęciła 
oskarżonemu w imieniu Zbrowskiego 
zorgan:zowan'e trzech. dróg przerzu= 
towych do amerykańskiej strefy o- 
kupacyjnej Niemiec, Dwie drogi pro 
wadzić mia'y przez Czechos'owację, 
a jedną przez Węgry. 

Kaucki w celu wykonania otrzy- 
manego rozkazu udat się wraz z „Da 
nutą“ w teren, Oskarżony twierdzi}, 
ż. drogi przerzutowe miały s'użyć 
tylko do przewożenia za granicę żon 
i dzieci, przebywających we Wio- 
szech oficerów Andersa, T'umacze- 
nie to stoi w jaskrawej sprzeczności 

Ja- 


Andersa, zmierzających z Włoch do 
kraju lub z powrotem, 


„Przyjacielskie usługi” 

Następnie składa zeznania ostatni 
z oskarżonych, Jerzy Nowakowski, 
obwiniony o udziai w dzia alności 
komórki wywiadowczej i organizo- 
wanie dróg przerzutowych za gra- 
nice. Oskarżony kategorycznie nie 
przyznaje się do winy, Oświądczą, 
że wype.niał wówczas polecenia swe 
go przyjaciela, Krzywickiego i aie 
traktował tego jako pracy dla pod- 
ziemia, i 

W odpowiedzi na pytanie proku- 
ratora Nowakowski oświadczył, że 
-adres jego podany był bez jego wiza- 
dzy i woli kurierowi Andersa przez 
Kauck'ego. 

Po zeznaniach oskarżonych Sąd 
przystąpi! w przes'uchiwania świad 
ka oskarżenia, ks, Antoniego Czaj- 
kowskiego oraz świadka obrony B3- 
lesława Marcinkiewicza, Ksiądz An- 
toni Czajkowski w czasie spotkania, 
jakie mialo miejsce w r. 1946 roz- 
mawiał z Pileckim na temat instruk- 
cji ofrzymanej przez P'leckiego z dru 
tego korsupu, Otrzymaną od óskar 
żonego instrukcję świądek przeka- 
zał następnie oddziałom leśnym 
WIŃN-u. Na pytanie prokuratora, 
świadek wyjaśnia, iż część instruk- 
cji mówiącą o przęorganizowaniu oj, 
dzia'ów leśnych na komórki obserwa 
cyjno - wywiadowcze, nie byla przez 
niego znana. 


EN 


Tajemnice służbowe 

Następny świadek — adw, Bole- 
sław Marcinkiewicz, b, urzędnik 
Min. Żeglugi i Handlu Zagraniczne- 
go, mówiąc o swej znajomości z 
nie, iż drogi przerzutowe miały być| osk, Różyckim, również wspó pra- 
dwukierunkowe, ściśle zakonspiro-| cownikiem Min. Żeglugi i Handlu 
wane i przeżnaczone dla kurierów Zagr., podkreśla, ** aresztowanie Ró- 


Wyrok w procesie sabotażystów 


reformy rolnej 


Wczoraj w warszawskim Sądzie | więzienia i utratę praw obywatel- 
Wojskowym zapadł wyrok na sabo- | skich na lat 5. Szafrańskiego Fran- 
tążystów reformy rolnej. ciszka sąd skazał na 5 lat wiezie- 

Osk. Barański Marian skazany |nia przy czym na podstawie amne- 
został na 6 lat więzienia i utratę |stii kara została mu całkowicie da- 
praw obywatelskich na 4 lata. Osk.|rowana. Oskarżonego Bethera sąd 
Chmielewski Stanisiaw — na 8 lat|skazał na 18 miesięcy więzienia. 


Tylko dla celów służbowych 


służą samochody państwowe 


Rada Ministrów uchwaliła w dniu] “W stosunku do samochodów pań- 
23 lutego rb. zasady gospodarki sa |stwowych wypracowane będą nor 
mochodami państwowymi. Według |my techniczne używania. Personel 
tej uchwały samochodu państwo: | samochodowy poddany zostanie rów 
wego wolno używać tylko w celach |nież riormom kwalifikacyjnym, a 
służbowych. Ponadto na dysponen-|praca jego będzie premiowana w 
cie, którym jest przełożony jednost. | zależności od wyników. 
ki służbowej, obsługiwanej przezj w każd dziale Komunikacyj- 
samochód, leży odpowiedzialność| nym Urzędu Wojewódzkiego pia 
za ekonomiczne używanie wo-|rzony będzie odpowiedni referat 
zu. W podróża « na dalekich od-|koordynujący gospodarkę technicz- 
cinkach niedopuszczalne jest korzy-|ną wszystkich kolumn na obszarze 
stanie z samochodów państwowych. | województwa. 

Liczba samochodów powinna odpo-| Napr. ówna owyc 
wiadać liczbie przyznanych etatów By zy aja radę, © sądy e 
(analizowaniem potrzeb poszczegól- społów dokonywane będą w zakła 
nych resortów zajmie się komisja j Jach 1 warsztatach państwowych, 
przy Prez, Rady Ministrów), względnie w innych do tych zadań 

Celem poddania taboru jednolitej przystosowanych i upoważnionych 
| oszczędnej obsłudze ` technicznej, ? 
zgrupuje się samochody w kolum: 
ny, które będą je garażować, kon- 
serwować, zaopatrywać w paliwo I 
smary, dokonywać bieżących na- 
praw. Kolumny będą prowadzić od- 
rębną gospodarkę finansową, 


poni NÓŃ 


wych ną podstawie uchwały Zarządu 


KLEKTROTĘCHNICZNEGO środek lokomocji, 
PAPIERNICZEGO 'Taryfowe postanowienia ogólne, 
CHEMICZNEGO WER 
MEBLOWEGO 


również bilety ulgowe na okazicieła, 


dowolnej trasie. 
Wszystkie instytucje, pragnące 
miesięczne karty pracownicze, winny 


1080 


wania na legitymacje M. Z.K. należy 


marca 1948 r. 


cowników, których zarobki 
Warszawa, dnia 6.11.1948 r. 


 stochowie wzywa spadkobierców Lejzora i Chany małż, Frymergen, wła- 


ścicieli nieruchomości położonej w Żarkach, zmarłych — Lejzor w listo- 
padzie 1942 r., a Chana w styczniu 1943 r. — aby w 
sięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia, zgłosili i udowodnili 
swe prawa do spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 
w postępowaniu o stwierdzenie praw do spadku. 


1928 
u sześciu mie- 


Janewi-Feliksow! Kuszewskiemu o 
Będsia 
f~) KRYPLEWSKI 


Posiadacze miesięcznych przejazdowych kart pracowniczych 
stać mogą z 2-ch przejazdów dziennie w kaźdą niedzielę i święto na 


Andersa 


życkiego było niespodzianką zarów- 
na dla niego, jak i kolegów biuro- 
wych, Św. Marcinkiewicz stwierdza, 
iż osk, Różycki miał dostęp do ma- 
teriałów przeznaczonych tylko dn 
wewnętrznego użytku Ministerstwa. 


Następnie strony przegląda'y do-|E 


wody rzeczowe, a m, in. broń auto- 
matyczną, granaty i amunicję, które 


_ŻYCIEPARTII 


Nr, 69 


a. 


Konferencja artystów scen po!skich-członków PPS 


W dniu 9 bm. odbyło się zebranie or- 

ganizacyjne artystów scen  polsxich += 
członków PPS. W zebraniu wa!ęli udział 
delegaci ze wszystkich Środowisk Polski 
— dącznie około 50 osób. 
Wygłoszono dwa referaty; 1) tow. dyr. 
, Poreda na temat: ..Formy organ za- 
cyjne testru w ramach samorządu kuitu- 
ry: tow. W. Tułodziecki, wice- 
rzew, Centr. Kom. Oświaty i Kultury 
PPS na temat: 


byy przechowywane przez osk, P'-|tystów scen polskich — członków PPS w 


leckiego i Sieradzkiego. 
Na tym zamknięto postępowanie 


rąmach Centr Komisj! Oświaty | Kultu- 


„Organizacja zespołu sr» | b 


ry PPS”, 
W wyniku dyskusji uchwalono szereg 
wodo politycznych | organizacyjnych, 
Powołano do życia w Cent», 
Komisji. Oświaty i Kultury PPS sekcje 
ariystów scen polskich — członków PPS. 
Zarządu Sekcji weszli: tow, tow, 
Zelwerowicza, Poreda, Borowski, Koczano» 
wicz (Warszawa). Fulde, Niwiński (Krge 
ków), Szwajcer (Łódź), Hałacińska (Wys 


rzeże), 
Zebraniu „gęsowodnia tow, Jaatrzę= 
biec-Rudnieki, 


ramach 


dowodowe i odroczono rozprawę do Zmiana terminu zajęć 


czwartku dn, 11 bm. W dniu tym: 
przemawiać będzie prokurator i >| 
krońcy oskarżonych. 


Dar Węgier 
dia polskich dzieci 


Stołecznej Szkoły Partyjnej 


Stołeczna Szkoła Partvjna odwołuje za- 
1 ja w ramach kursów dla plesontów 
Vora misty się odbyć dnią 10 bm. o 
16. Przewidziany wykład odbedzie 
dnia 12 bm. o godz, 16. Obecność słuchą- 
ezy obowiązkowa, 


Poseł nadzwyczajny | minister peł ZEBRANIA 
uomoony Węgier powiadomił Komitet |a sToŁECZNA RADA KOBIET FPS 


Koordyaacyjny Opieki nad Dziećmi i! 


Prezydiąm Stołecznej Rady Kobiet PPS 


Młodzieżą, że rząd węgierski ofiarował |-nwiadamia. że dnia 1t marca br, o 


dzieciom poleskim dwa wagony żywno- 


ści, zawierające 10 ton fasoli oraz 5 |biet PPS. 
tea oleju ełonecznikowego, Węgiereki | miene 


G 


dar zostanie rozdzielony między koto: 
mie į półkolonie letnie. 


25 min, zł zebrał 
Komitet Pomocy 


strajkującym we Francji |" 


W.tych dniach zakończył swe pra- 
ge «qgólnonońki Kcmitet Pomocy 
trajkującym we Francji. Sprawczda- 
nie z działalności Komitetu wykazuje. 
że zbiórka przyniosła ogółem 24 mi. 
lony 872 tys. zł. Szybki przebięg i 
spontan'czneść zbiórki dowiodły wie! 
kiej solidarności polekieqo świata 
pracy i całego społeczeństwa z ludem 
pracującym Francji, walczącym o 
swoje prawa. 


62 słuchaczy ukończyło 


Szkołę Prawniczą 

W wyniku koń e 
nów, jakie odbyły się w ostatni 
dniach lutego rb, w Szkole Prawni- 
czej Ministerstwa Sprawiedliwości 
we Wrocławiu — świadectwa z u- 
kończenia Kursu Szkoleniowego dla 
kandydatów do Prokuratury otrzy- 
mało 62 absolwentów Szkoły. Trzy 
pierwsze lokaty otrzymali: Ponu 
lak, tow. Piaskowski i Kuriata, 

Absolwenci Szkoły — po otrzy- 
maniu nominacji asesorskich — 
rozpoczną natychmiast pracę w 
wyznaczonych im Prokuraturach, 


Na rzekach spokój 


. Stan. wód na rzekach nie 


domierzem pokryta jest lodem na 
całej szerokości. Grubość lodu wy- 
nosi 18 em. W Puławach lód jest 
tylko przybrzeżny. 

Wisła w Warszawie koło mostu 
Poniatowskiego ruszyła, lód spływa 
powoli. 

Warta stanęła jedynie pod Kołem, 
gdzie lód jest bardzo cienki — 12 
em. W Poznaniu płynie silna kra. 
Pod Szczecinem Odra jeszcze nie ru- 
szyła, lód posiada zaledwie 4 cm. 
grubości. 


»BACUTIL« 


Towarzystwo 
Przemysłowo - Handlowe 
Warszawa, ul. Bartoszewicza 7 
Zleci wykonanie lub zakupi uży- 
wane lecz w dobrym stanie ca 2.000 
szt. beczek 240 1, żelaznych, typu a- 
merykańskiego z otwleranym dnem, 
zawieranych obręczami zamykający- 
mi z zamkiem dźwigowym zaopa- 
trzone w dwie obręcze toczne. Ofer- 
ty należy składać do dnia 30 marca 
1948 r, 1807 


OGŁOSZENIE M. Z. kK. 


W SPRAWIE MIESIĘCZNYCH KART PRZEJAZDOWYCH 
Na skutek zmian w sposobie wydawania biletów okresowych ulgo- 


Miejskiego z dnia é marca 1948 r. 


od dnia 1.IV. br. wprowadza się, zamiast miesięcznych biletów ulgo- 
wych — karty miesięczne 60 — 62-przejazdowe, uprawniające do 2 prze- 
Jazdów dziennie na żądanej trasie. Koszt karty miesięcznej dla młodzieży 
szkolnej na tramwaje lub trolleybusy wyniesie zł 75.—, na autobusy — 
zł 120.—. Koszt karty dla świata pracy wynosi zł 120.— na dowolny 


dotyczące uprawnień, pozostają 


Ulgowe miesięczne bilety imienne na wszystkie linie dla młodzieży 
szkolnej, świata pracy i instytucji z dniem 1 kwietnia br. kasuje się, jak 


korzy= 


nabywać dla swych pracowników 
się zaopatrzyć w specjalne legity- 


macje M.Z.K. zbiorowo dla uprawnionych pracowników. Zapotrzebo- 


kierować do Miejskich Zakładów 


Komunikacyjnych, Młynarska 2, Dział Biletów Okresowych, od dn. 12 


Zapotrzebowania na karty przejazdowe pracownicze, które są po- 
twięrdzone przez W.R.Z.Z., winny zawierać nazwiska tylko tych pra- 
miesięczne nie przekraczają 12.000: zł 
|brutto, W razie nadużyć wyciągane będą konsekwencje prawne. 


DYREKCJA 


Miejskich Zakładów Komunikacyjnych 


w Warszawie 


AZ Nm 2 e m Mrok i wi CK ai ECA O OOO IIA Ai AEO 


WYDZIAŁ I CYWILNY SĄDU OKRĘGOWEGO w WARSZAWIE 
ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu pozew freny Kuszewskiej przeciwko 


rozwód oraz, że dla nieznanego 


x miejsca pobytu Jana-Feliksą Kuszewskiego został wyznaczony kurator 
w osobie adwokata Ryszarda Rzewskiego, zam. w Warszawie przy ul. 
Targowej nr 509. Nr aktu LC. 1528/67, 


budzi |1 
niepokoju. Wisła jedynie pod San- |!0 b 


g, 
w lokalin SK PPS, ul. 
p., Rada Stołeczna Ko- 


Rany wstępu de odebrania na Dziel- 
ach, 


16,80 odhedzie si 
Mokotowska M, f 


ZEBRANIE 
DZIEN ICA BIELANY 


Dnia 14 bm, o godz. 31 


w sali szkoły 
podstawowej przy ul. Zupa 


10. odbedzie 


sie Walne Zebranie członków Dzialniey. | BĘ 


Wstep za okazaniem zaproszenia. 


DZELEGACI RLOKOWI 
DZIELNICA ŚRODMIEŚCIE 


D 11 bm, (czwartek) o modz, 17 w 
POŁ Dzielnicy PPS Śródmieśrie, obe- 
dzie się odorawa mężów zaufąn'a do Kor 
mitetów Biokowych teren" Dazielnicowej 
Rady Narodowej Warszawa-śródmieście. 


ER DZIELNICA WOLA 


W środe dn, 10 bm. o modz 17 odbędzie 
sie wspólne posiedzenie egzekutyw PPS 
i PPR Dzielnicy Wola w lokalu przy ul. 
Działdowskiej 6. 


FĘ PRAGA CENTRALNA 


í va Aaa 9 aj A żacy AL ra” ko og 
OKRIU delnicy zwed”ka y Qr 
dzie się zebranie członków Koła tereno- 
WY dniu 11 bm, (czwartek) o godz. 17 

niu m, (czwa dz. 17. 
adhedzie się zebranie Komitetu Dzielnicy 
PPS Praga Centralna, 


8 DZIELNICA OCHOTA 

W dniu 10 bm. (środa) o godz. 18 w 
łokalnu Dzielnicy odbędzie się zebranie 
Kół Terenowych Półmoe | Południe, 

W dniu 11 bmi. (czwartek) o godz. 16 80 
x OWP N zaeey etu kopy moe 
się zebranie przewodniczących, sekreta- 
rzy i skarbników Kół Ea Aag do 
Dzielnicy PPS Ochota. 


M NOWE BRÓDNO 


W. dniu 10 bm. (środa) o godz. 18 w 
lokału Dzielnicy odbędzie się zebranie z 
referatem gospodarczym tow. Kowalew- 


skiego. A 
A ACRA FABRYCZ- 
* OSW EP AGORA CE 


CH DZIE 


len ` zob! ywu = 
Airai gai kora og EAA P P 
rochowska 318; bm godzine 
antai tański"” ska 4. dn. 
m. z, 16.00: „.Perun''. Grochowska 
„dn, 11 bm. godz. 16.15; ,, * (ro: 
chowska 805-7. 12 bm, godz. 16:10; „Twar 
dowski” Grochowska 312/14. dn. 18 bm. g. 
14,16; „PZK“ Lubelska 30-32, dn. 15 


godz, 14,00, 
M WYKAZ WALNYCH ZERRAN 

KóŁ PPS WARSZAWA — ZACHÓD 
KOLEJARZE 


Dnia 10 marca b. r, minie 


R | 
1 onowni fetlicg PPS li- 
wie, dała W TIR o Kodź P Dre 

główn. Komitet PPS 
11. III o godz, 15,380 Szczes! 


Ruch. świe: 
thi s4 PPS 


zęśliwice. dnia 13. III o godz, 
BA Edea ii, Conal tacy wy ar 
chodnia Ruch. al stacy. ar 
SYA PRA dnia 16. ih o Gadz. 16 00 
Towar. Czyste Komitet PPS Towarowa I. 
dnia 17. III o godz, 16,00 Towar, Bema 
Komitet PPS Towarowa I, dnia 18. ITI o 
godz. 1500 Główna — Osob. Komitet PPS 
E A aa da I, dnia 20, III o godz, 15, 
S. O. K. Komitet Towarowa I. dnia 
20. ITI o godz. 18.30 Sygnąłowy ul, Chmiel- 
na 73 warsztaty, dnia 20. III o godz. 15, 
R. O. I. Biuro, ulica Armatnia 6. 


ZNMS 


eann eae ` 
Fi ZNMS — KOŁO PRZY P. W, 

W niu 10 bm. (Środa) o godz. 19 w 
łokalu Środowiska (Mokotowska 24), od- 
będzie się zebranię dyskusyjne zespołn 
wydziału architektury i inżynierii P, W. 
| ZNMS — KOŁO PRZY ANP 

W dnłu 10 bm. (środa) o godz. 0 w 
sekretariacie Koła odbędzie się zebranie 
wydziału nauk społecznych, 

Hi ZNMS — KOŁO PRZY U.W. 


Dn, 10 bm, (środa) o godz. 1630, od- 
będzie stę zebranie kót wydziałowych 


nie 4000 taczek żelaznych, 


trali Sprzętu P.P.B.  - 


Dyrekcja C.S.P.P.B. zastrzega 


1936 


Ogłoszenie 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, I! piętro, ogłaiza 
przetarg nieograniczony na wykonanie urządzeń wodociągowo-kanalize- 
cyjnych w gmachu Min. Przemysłu i Handlu przy PL 3-ch Krzyży. 


Oferty należy składać do dnia 


sto a 


Towarowa I, dnia Za 


00 tworzenia się nowych 


09 |588 11: przew, 


Przetarg pieogran'czony Nr. 5 


Centrala Sprzętu Państwowych Przedsiębiorstw Budowlanych — 
Warszawa, Górnośląska 45, ogłasza przetarg nieograniczony na wykona- 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie 
4000 taczek*, należy składać de 20 marca, godzina 10 w Dyrekcji Cen- 


Dalsze informacje i warunki techniczne mogą otrzymać ofe 
w Wydziale Technicznym C. 8. P.P. B. e 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 marca br. o godzinie 11. 


podziału zamówienia pomiędzy oferentami, bez względu na wynik prze- 
targu, jak również unieważnienia przetargu bęz Podania przyczyn i wy- 
płacenia z tego tytułu odszkodowań. ; 


prawa i humanistyki w lokalu Środowf 
ska (Mokotowska 4). Ref. o syt 
międzynarodowej wygł. tow, Holler, 


INFORMACJE: 


AKADEMIA W DNYC SWIETA 
KOHET NA DZIELNICY GROCHÓW 

W dniu 10 bm. (Środa) o godz. 1630 w 
sali OM TUR (Podskarbińska 10), od 
dzie się akademia w dniu świ Kobi 
organizowana przez sakcję kobiet Dziele 
nicy PPS Grochów. Referat wyglas! tow. 
Wacakowzta. Po części oficjalnej wye 
Świetlany będzie film pt, „„Duszę niee 
ujarzmione''. 


M SZKOLENIE PARTYJNE 

DZIELNICA MOKOTÓW 
W dniu 10 bm, (środa) o godz. 17 w 
lokalu Dzielnicy (Chocims +. będzie 
uruchomiona szkoła partyjna ea 
dla członków PPS następujących les 


dów pracy: 1) fabryka Adamba, 2) fee 
bryka Ozdoby Choinkowe, 4)  Szpitał 
Elżbietanek. 


SZKOLENIE SOCJALISTYCZNE 
DZIELNICA GROCHÓW 
ej od 
PY 


kaz 4 Pozaze ae d hpne 
ywaję się wykłady na Dzie 
GrocRów?, rzy ul. Bodskarbińskiej 6, s 
ią ry pary m. gt ay SNS 
a atek od godz. 17-< 

Repetycy R; przeprowadzać bedzie pm | 
min z zakresu szkoły I stopnia. 

W kołach fabrycznych olente hę da 
się w godzinach uzgodnionych w 
tąriacie Dzielnicy. 


są REJESTRACJA WYIĘŻNIÓW 
POLITYCZNYCH Z TERENŲ 
WARSZAWA — MOKOTÓW 


W lokalu Dzielnicy PPS Mokotów 
cimska 4) odbywa się rejestracją 
kich byłych więśniów golitnoszzch — 
obozów koncentracyjnych, . zamieszka 
względnie zatrudnionych na ewy 1 te» 
renia, Rejestracja dotyczy więśni ze- 
równo pare ia Jak 1 mięstowee 
rzyszonych. 


y 
ganizacy, 


SPRAWOZDANIĄ 
| O RA 
KOŁO OM TUR ŻOLIBORZ 
m KOLPORTUJE PRASE PARTYJNA 
W ramach konkursu łem „ai 
Koło pk siły ned: bole, "e 
OM żoliborz podjęło w ubiegłą nie- 
dzielę maso akcję k Ażu prasy 
partyjnej. TUR-owcy Żoliborza roz- 
kolportowali w ciągu trzech n na 
ulieąch zwoje dzielnicy 1.000 egz. pi 
OM TUR ,, zi Idą" oraz ponai 
egz. „Tygodnia Robotnika". Rezultat 
świadezą o dużej sprawności 
nej Koła, a także niewątpliwie 
som ai rodz m darzą OM 
mieszkańc rzą, 
Koło OM TUR żel „inne 
Kols 2 ula a a koii páran 
o współzawodnictwa w & portatu 
prasy OM TUR i PPS, 
kc] 
nPE E SEN ż. Eae EE TR WwW 
Na 43 Spółdzielni P; łą W 
PS O zwa p S porta klo 
k u następu : A 

Kortys Stanistaw — hin aA 3 e 


bm, | Bober Kazimierz — sekretara, tow, Kav 


miński Włądysław — okaroajj 
Na terenie Spółdzielni 
„Czytelnik'* (Baza dod 
ło pye koło PPS, 
koła jest następujący: tow. 


OW, ozoro arbnik, 

Na terenie Garaży Centrali Produktów 
Naftowych powstała filia koła PPS. 
à ujący: tow, Stel 
— przewodniczący, t 
GREY zz apis tou” Lous JRE ee 
gniew — skarbnik, tow, an — 
nik z Centralą. ' 


"DZIELNICY bzwnNiaRów 


Dzielnica Czerniaków 


misda is o 
na terenie Dzielnicy: Rete oryęyaych 
niczna AR Owa Bl "he 
~ wW. 
gekretarz—tow. Zawadka 7 


rak , 
k, aloe 
TE aria AR. 4, 
. K, Wojciechow. 
3) Wytwórnia. ; i 
Gajda i S-ka, ul, Wytwórnia. Gylerów 
= KOŁO PPS PRZY PCK ` 


W dn, 31 ub, m, odbyło się zebranie ore 
ganizacyjne Koła PPS przy PCK (Nowo 
grodzka 49). Na zebraniu wybrane wła- 
dze Koła. które ukonstytuowały się na 
EE DREW. — tow, mgr J. wł >> 
wo:sxi, wiceprzew. — tow, mir W. ja 
YE, A kg A Gw. "R. AE 
gekr. — . inż Z, Ziemski, skarb. =æ 
tow. E. Vacqueret, ao PSK w. 
Drabikowski. członkowie — ttow, D, Mal- 


kowa. A, „ D. 
Marlikowyk( 795%: J. Jankiewicz i J. 


nik — tow, 
W. Tuszko i 
Stępińska 29. 


sobie prawo wyboru oferenta, lu! 


DYREKCJA C.S:P.F.B. 


o przetargu 


171I1.48 r. do godz. t0-ej w Wam 


szawskiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej, 

Bliższych informacji udziela. Wydział Zleceń W.D.O., uł. Chocim 
aka nr 85, V piętro, pokój nr 6, w godz. od 9—12, gdzie też mogą ofe- 
renci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem 


kosztów. 


1997 
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WYDZIAŁ I CYWILNY SĄDU 
ogłasza, żę wpłynął do tegoż Sądu 


OKRĘGOWEGO w WARSZAWIE 
pozew Kłopotowskiej Janiny przes 


ctwko Kłopotowskiemu Stefanowi o rozwód oraz, że dla nieznanego 
z miejsca pobytu Stefana-Andrzeja Kłopotowskiego został wyznaczony 
kurator w osobie adwokata Szymańskiego Władysława, zam. w Warsza- 


wie przy ul. Węgierskiej 37. 
Nr akt. 1. C. 19548 r. 


ł 


` 


w. m | ROBOTNIK 


Naszym zdaniem 


Nauka czystości 


Póki mróz ściska, a śnieg pokry- 
wa ulice Warszawy jeszcze nie jest 
majgorzej. Mowa tu oczywiście © 
porządku na wlicach. Wprawdzie 
przechodnie ślizgają się, jak na lo 
dowisłcu, łamią sobie ręce i nogi, 
leoz za to śnieg przykrywa kupy 

nych od paru lat(/) 
śmieoń i wlice wyglądają, powiedz 
my, węględnie czysta. 

Teraz śnieg stopniał, lecz śmiecie 
pozostały. Kupy mawożu, strzępy 
papieru,  niedopałki papierosów, 
wszystko to nietknięte miotła, ani 
łopatą zalega chodniki 4 jezdnie, 
wadając stolicy wygląd ponurego 
zaniedbania i wpodobniając ją do 
najbardziej opuszczonych i wiechluj 


nych miasteczek na krańcach Pol. 


ski, Lecz nie tylko o estetyczny wy- 
głąd tu chodzi. Smiecie na ulicach 
Warszawy to jeszcze jeden, dodat- 
kowy rozsadnik chorób, wylęgarnia 
sarazków 4 szczurów. 

Oczywiście zmiszczenia wojenne, 


anaczne zdewostowame twardej na- 
wierzchni ulic nie sprzyjają utrzy- 
maniu czystości. Nie sprzyjają jej 
rówmieś roboty . ZOM 
jednak i dozorcy domowi me wyko- 
nuja należycie awych obowiązków. 
To mie wszystko. 


Musimy pamiętać takża © tym, 
że czystość na ulicach zależy nie 
tylko od tych, którzy sprzątają, 
lecz į od tych, którzy Śmiecą. Pod 
tym względem warszawiacy mają 
dużo grzechów na sumieniu. Na 
każdym kroku spotyka się karygo- 
dna niedbałość i niechlujstwo ludzi, 
którzy wiedzą, że nic im nie grozi 
za zaśmiecanie miasta. Ozas by s 
tym skończyć, Obywatel plujący na 
ulicy, rzucający na niq ogryzki jar 
błek, papiery i niedopałki, powi: 
nien byó karany podobnie wp. jak 
za mieprzestrzegamie prawideł ru- 
chu. Po nauce chodzenia po ulicy, 
kolej na naukę czystości. 


Finał nocy Sylwestrowej 
dla głównego „bohatera“ w... Milencinie 


Komplet Orzekający Komisji Spe- 
ejalnej rozpatrywał na astatnim po- 
siedzeniu między innymi sprawę 
warszawskiego restauratora Czesła- 
wa Józikowskiego, dzierżawcy bufe- 
tu me ostatnim balu sylwestrowym 
w sali „Roma“ i skaza! go na 3 mie- 
sięczny pobyt w obozie pracy w M= 
lencinie oraz zapłacenie 750,000 zł. 
grzywny. 

Historia jest na ogół znana i el 
warszawiacy, którzy spędzali ostał- 
niego Sylwestra na balu w sali „Ro- 
ma“ pamiętają niewątpliwie do dziś 
słone ceny bufetu, To właśnie Józi- 
kowski, tej nocy dzierżawca I gene- 
ralny sze? bufetu w „Romie“ inten- 
sywnie „robił pieniądze”, pobierając 
1,600 zł. za 1 litr wódki monopolowej 
1 70 z). za szklankę ptwa. Analogi- 
emie przekraczał Józikowski obo- 


wiązujące ceny innych artykułów, a 
więc win, dań zimnych i gorących, 
deserów itp., stosując zupelnie do» 
wolnie marże zarobkowe i nie licząc 
sią zupęinie z tym, iż móże być tej 
nocy skontrolowany przez członków 
Komisji Kontroli Cen. 


Czyn Józikowskiego stanowiący 
przestępstwo przewidziane w odnoś- 
nych artykułach Ustawy o zwalcza- 
niu drożyzny i nadmiernych zysków 
w obrocie handlowym, zosta! przy” 
kiadnie ukarany, 


Wobec zbliżającego się „zielonego 
kamawa!u* kara ta będzie niewąt- 
pliwie ostrzeżeniem dla innych dzier- 
żawców, którzy najczęściej uważają 
teręn bufetu za najbardziej nadają” 
cy się dla ciemnych machinacji i beze 
karnych wykroczeń. 


Nadwyrężone mury walą się 
Na Wilczej runęła ściana 


W Warszawie znajduje się jeszcze 
wiele niewyburzonych ruin, które za- 
graźają życiu przechodniów, Zwłaszczą 
w okresie wiosennym nadwątljone mury 
stają się szczególnie niebezpieczne. W 
poniedziałek wieczorem runęła ściana 
zniszczonego domu, stojącego na rogu 
Marszałkowskiej i Wilczej. Walące się 
gruzy zasypaąły przejeżdżający ul. Wil- 
czą samochód osobowy Nr. H 76665. 
Ciężko ranny zastał kięrowca samocho. 


niu ręki. Bocheńczuką przewieziona de 
lecznicy przy ul. Marszałkowskiej 66. 
Stan jego, jak się dowiadujemy, jest b. 
ciężki. W kilkanaście minut po kata- 
strofie na miejsce wypadku przybył od- 
dział M. O. i Straży Pożarnej. 


Wypadek przy ul. Marszałkowskiej 
jest groźnym ostrzeżeniem dla władz 
miejskich, które bezwzględnie powinny 
przeprowądzić lustrację zagrożonych 


du, Stanisław Bochogczuk oraz 14-letni | runięciem domów i miejsca takie od- 


Bogdan Pakuła, który uległ zmiażdże. 


powlednio zabezpieczyć, (Ks) 


„R“ dojedzie 


de Rakowca 


w godzinach rannych 15 bm, 


Od dnia 15 bm. w godzinach po- 
rannych (od 5.30 — 9) i po połud- 
niowych (od 1% — 17) zostanie 
przedłużona linia autobusowa „R“. 
Zamiast do ul, Płatowcowej auto- 
busy dochodzić będą w wymienio- 
nych godzinach do zbiegu ulic 
Pruszkowskiej i Wiślickiej. Inowa- 
cję tę wprowadziły MZK w wyniku 


f 
d 


ra / j 
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m 


starań mieszkańców osiedla WSM 
na Rakowcu, śpieszących do pracy 
w godzinach rannych i zmuszonych 
korzystać dotychczas z bardzo prze- 
pełnionej linii tramwajowej „7*, 

Poprawa sytuacji na „T = 0 
czym marzą znowu mieszkańcy ©- 
kęcia — nastąpi po przekuciu sze- 
rokich torów na normalne. Pracą ta 
zostanie przeprowadzona pod ko 
niee kwietnia rh, Trasą zwężonej 
„t“ zostanie wtedy. przedłużona 
do pl. Starynkiewicza, a liczba kur- 
sujących na lini wozów =- zwięk- 
SZONA, 

Przekuwaniem torów „7* rozpocz- 
ną MZK prace porządkowe w 1948 
roku, w rezultacie których pod ko- 
niec roku uzyskana zostanie jedna 
szerokość torów tramwajowych w 
'warszawie lewobrzeżnej. (Rem) 


PAŃSTWOWY ZARZĄD WODNY W PŁOCKU 
poszukuje: 
1 INŻYNIERA lub TECHNIKA - MECHANIKA z dużą praktyką 
na stanowisko kierownika produkcji Stoczni; 
2. TECHNIKA- MECHANIKA na stanowisko kierownika ruchu 


w Stoczni; 


R KSIĘGOWEGO że znajomością buchalterii przebitkowej; 


4. KALKULATORA; 


5. RACHMISTRZA de prowadzenia działu obrachunkowego robo- 
cizny. 
a kandydatów przyjmuje oodzienmią od godz, 1— 16 Zarnąd 


Str. 


Na Pradze w maju woda będzie docierać 
na najwyższe piętra wszystkich domów 


Najwyżej na drugim pm. w rzadkich dkach 
na trzecim, znajduje się woda w przewodach wodoci 
wych domów ną Pradze, Jeżeli jest nawet na tej wysoko- 
ści, ciśnienie bywa zazwyczaj minimalne. Po odkręceniu 
kurka, zwłaszcza latem, ledwo sączy się cieniutkim stru- 
mieniem. 

W maju rb. sytuacja się zmieni radykalnie. Dyrekcja 
Wodociągów i Kanalizacji kończy budowę nowego prze- 
wodu o przekroju 300 mm, który wydatnie zasili sieć 
wodociągową Pragi Tłoczona pod wysokim ciśnieniem 


w Btocku przy ul. Stalina 22. 1940 


CENTRALNY ZAKŁAD TECHNICZNO - SADAWCZY ` 
Przemysłu i Handlu 
satrudni natychmiast pracowników: 


1. laboranta - celówniczego, do obsługi aparatury | iustalacfi elok- 
trycznej; 

2. laboranta - elektryka, do obsługi aparatury I instalacji elek- 
trycznej; s 

3. laboranta - mechanika, do obsługi aparatury de Boulenge; 

4. magazyniera - puszkarza, do obsługi dział (zbrojmistrza); 

5. magazyniera - pirotechnika, do ochrony amunicji. 


Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu, tj. Warszawa - Po- 
wązki, ul. Duchnicka 3 (admin.). 1931 


Ogloszenie 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie Wydział II Karny, na zasadzie art. 2 
ust. 2 Dekretu z dnia 17.X.1946 r. (Dz. Ust, nr 59, poz. 324) niniejszym 
ogłasza, że przeciwko Genowefie Kuk, c. Antoniego i Franciszki z Je- 
zierskich, urodz. 5.X1.1925 r. w Rawie Maz. i ostatnio tamże zamieszkałej 
toczy się postępowanie karne z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 28.VI.1946 r. 
(Dz. U. nr 41, poż. 237) o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od 
narodowości, że wspomniana wyżej Genowefa Kuk ukrywa się i że ter- 
min rozprawy głównej w tej sprawie zostanie wyznączony po upływię 
60 dni od daty niniejszego ogłoszenia i że rozprawa odbędzie się przed 
Sądem Okręgowym w Piotrkowie w trybie postępowania przeciwko 


woda dotrze na najwyższe 


UL. Zygmuntowska 


w nowej roli 


Prawie o 3 metry musi być pod- 
niesiony, poziom ul, Zygmuntowskiej 
wobec znacznego podwyższenia KON- 
strukcji i jezdni budującego się mo- 
stu Śląsko - Dąbrowskiego, 


W związku z tym Wodociągi Miej-j 


skie, Gazownia i Elektrownia przy- 
stąpiły do wyjmowania z jezdni ull- 
cy przewodów, które po podnięsieniu 
nawierzchni ulicy zostaną ułożonę 
bliżej jej powierzchni, (Rem), 


iętra domów i zakładów 
pracy na Pradze, 

Obecne trudności wynikają z tego, 
że woda z iiltrów, znajdujących się 
przy ul. Filtrowej, przesyłana jest na 
Pragę tylko siłą grawitacji, przewodem 
o przekroju 500 mm, biegnącym przez 
most Poniatowskiego. Wykorzystuje się 
zatem niższe położenie Pragi w sto- 
sunku do Warszawy lewobrzeżnej, W 
rezultacie więc tylko domy, położone 
na poziomie filtrów stolicy mogły mieć 
dotychczas wodę. s 


Groziła katastrofa 


Utrzymanie tego stanu na dłuższą 
metę było oczywiście niemożliwe. Trze- 


— 


ba było nadto zabezpieczyć się przed 
ewentualnością uszkodzenia tej jedynej 
nici (16.000 m sześć. wody zużywa Pra- 
ga na dobę), oraz wziąć pod uwagę 
fakt, że już w najbliższym czasie roz- 
pocznię się przeprowadzanie na Pradze, 
zwłaszcza w jej części północnej, wiel- 
kich inwestycji przemysłowych. 

Te „wodne“ kłopoty Pragi są tei 4 
wiście wynikiem zniszczeń. Do chwili 
Powstania bowiem oprócz przewodu, 
biegnącego przez most Poniatowskiego, 
sieć wodociągowa Pragi była zasilana 
przez dwa przewody 400 mm, przerzu- 
cone przez most Kierbedzia, 


Wykorzystana zima 


Nowy przewód o przekroju 300 mm 
pobiegnie mostem kolejowym przy Cy- 
tadeli. Woda do niego będzie tłoczona 
przez podstację pomp. Prace nad pod- 
prowadzeniem przewodu do mostu od 
strony warszawskiej rozpoczęły się już 
jesienią ub. r, tj. od momentu, gdy 
zdecydowano, że czekanie na ukończe- 
nie budowy mostu Dolno-Śląskiego by- 


| oby niepotrzebną stratą czasu. 


W grudniu ub. r. ekipy techniczne 


Nowa taryfa MZR 
obowiązuje od 1 kwietnia br. 


Od 1 kwiętnia br. obowiązywać 
będzie następująca taryfa MZK: 

1. Bilety jednorazowe normalne 
na tramwaje — zł 10, trolleybusy i 
autobusy—-zł 15, jednorazowego prze 
siadania na wszystkie środki komu- 
nikącyji — zł 20, za przewóz bagażu 
lub psa we wszystkich środkach ko- 
munikacji — zł 20, nocne oraz spe- 
cjalne (wyścigi itp.) — zł 25. 

2. Bilety 10-cio Nor» 
malne na tramwaje—zł 100, trolley- 
busy 1 autobusy =- zł 150, 

UWAGA: Bilet abonamentowy nor 
malny upoważnia do jedenastego 
bezpłatnego (premiowego) przejazdu. 

3. Bilety 10-cio przejazdowe ulgo" 
we na tramwaje, trolleybusy i auto- 
busy m- zł 80. s 

UWAGA: Bilety abonamentowe 
normalne i ulgowe są ważne tylka 
10 dni od daty wykupienia biletu. 

4. Bilety miesięczne normalne (na 
dowelny środek komunikacji lub 
kombinowane na 1 linię imienne — 
zł 500, na 2 linię imienne — złotych 
750, na 3 linię imienne — zł 1000, 
na wszystkie linie — zł 2000, na 
wszystkie linie bezimienne za oka- 
zaniem legitymacj! służbowej (tram- 
wajowej, autob., trolleyb.) — zł 4.400. 

5, Miesięczne ulgowe na tramwa- 


je, autobusy lub trolleybusy. 60—62 | dy 


przejazdawe KARTY dla młodzięży 
szkolnej i akademickiej: 1 kartą 
przejazdowa na tramwaje lub trol- 
leybusy — zł 75, 1 karta na autobu- 
sy — zł 120. 

6. Miesięczne 60—62 przejazdowe 
karty pracownicze na dowolny áro- 
dek komunikacji: 1 karta przejazdo- 
wą — zł 120. 

1. Opłaty karne. Za uchylanie się 
od wykupienia biletu, czepianie się 
wozów, ewent. jazdę na stopniach, 
ramach i zderzakach, nieprzepisowe 
wsiądanie i wysiadanie, zanieczysz= 
czanie wozu, nieprzestrzeganie prze- 
pisów ruchu itp, — zł 100. 


POSTANOWIENIA OGÓLNE 


"1. Do nabywania biletów abona- 
mentowych ulgowych oraz miesięcze 


OOO Z PYTA E EEEE, 


Sygnatura: X. Km. 5/48. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Warszawie, X. rewiru, Zygmunt Ko- 
stro, mający kancelarię w Warsza- 
wie, ul. Hoża nr 27, na podstawie 
art. 602 k.p.c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 26 marca 1948 r. 
o godz. 12 w Warszawie, ul. Mar- 
szałkowaka nr 96, odbędzie się l-sza 
Ncytacja ruchomości, należących do 
Bolesława Tarkowskiego, składająca 
wię z mebli, kryształów, obrazów, bl- 
żuteriii na rzecz Włądysława Wi- 
śniewskiego, oszacowanych na łącz- 
mą sumę zł 200.000.—. 

Ruchomości można oglądać w óntu 
licytacji w miejscu | czasie wyżej 
oznaczonym, | 

Dnia ! marca 1048 r. 

(© ZYGMUNT KOSTRO 


1770 Komornik 


nych 60—62 przejazdowych KART 
pracowniczych są. upoważnieni: 

pracownicy miejscy oraz praco- 
wnicy Elektrowni za okazaniem le- 
gitymacji służbowej, Nięposiadają- 
cy legitymacji służbowej winni oka- 
zywać specjalne legitymacje MZK; 

młodzież szkolna za okazaniem le- 
gitymacji szkolnej, ostemplowanej 
przez MZK, młodzież akademicka za 
okazaniem specjalnej legitymacji 
MZK; 

dzieci do lat T, 

oficerowie wojsk polskich 1 armii 
sprzymierzonych; 

radni dzielnicowych Rad Narodo- 
wych; 

członkowie ORMO; 

nauczyciele szkół powszechnych i 
średnich, profesorowie i siły pomoc 
nicze naukowe szkół wyższych, za- 
trudnionych na terenie m. st. War- 
szawy, za okazaniem specjalnych le- 
gitymacji MZK; 

emeryci miejscy za okazaniem spe 
cjalnej legitymacji MZK; 

inwalidzi wojenni powyżej 45 proc. 
inwalidztwa w związku ze służbą 
wojskową, zamieszkali na terenie 
Warszawy, za okazaniem specjalnej 
legitymacji MZK; 

przewodnik niewidomego inwali- 


dziennikarze pism warszawskich. 

2. Do nabywania miesięcznych 
60—62 przejazdowych KART praco” 
wniczych uprawnieni są: 


Welny 


dla pracującej Warszawy 

Zarząd Federacji Warszawskich 
Powszechnych  Spóldzielni rozdzieli 
w tym tygodniu dla sklepów spól- 
dzielczychi do sprzedaży 8.500 m biel- 
skiej gladkiej wełny damskiej 100 
procentowej, w różnych kolorach, 
Rozmaitość deseni welny damskiej 
zaspokoi najwybredniejsze gusty. W 
sprzedaży ukaże się również 5,000 m 
weny damskiej 30 procentowej 
giadkiej i wzorzystej, Ceny welen bę: 
dą dostępne dla szerokich rzesz pra” 
cujących. 

W najbliższym czasie przybędzie 
do Warszawy nowy transport 8.000 iu 
wełny męskiej na garnitury, 


Sygnatura: Km, 28 i 38/48. 
OBWIESZCZĘNIE 
© LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Go- 
styninie Wacław Szkopański mający 
kancelarię w Gostyninie, ul. Wojska 
Polskiego nr 58, na podstawie art, 
602 k. p. e. Podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 23 marca 1948r. 
o godz. 12 w Gostyninie, ul. Ko- 
ścielna nr 3, odbędzie się 1-sza li- 
cytacja ruchomości należących do 
Jana Gomtarka, składająca się x 
mebli domowych, oszacowanych na 
łączną sumę zł 79.000.—. 
Ruchomości można oglądać w dniu 
Heytacji w miejscu i czasie wyżej 


Komornik 
(© W. SZKOPAŃSKI 


" Przetarg 


Państwowe Zakłady Inżynierii 
graniczony na budowę 1100 m kw. 


w Ursusie ogłaszają przetarg nieo- 
drogi bitej. Informacji udziela Biuro 


Techniczne F. Z, Inż, w godz, od 10 do 12-ej, tamże można nabyć pod- 


kładki przetargowe. Oferty należy 


składać do dnia 17.3.48 r. godz. 10 


rano. P.Z.lInż. zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia odpowie- 


dzialności z tego tytułu. 


1925 


* Ogłoszenie 


Powiatowy Wydział Samorządowy w Słupsku, podaje do wiadomo- 


ści, że z dniem 18.11.1948 r. zwolnił 


z pracy kierownika Powiatowej Ko- 


munikacji Samochodowej w Słupsku, ob. Sergiusza Spirina. 

Powiatowy Wydział Samorządowy ogłasza niniejszym, że nie będzie 
honorował żadnych transakcji handlowych dokonanych przez w/w na 
r-k Powiatowej Komunikacji Samochodowej zawartych po dniu 18.II. 


nieobecnym. 1948 r. 
Nr K. 727/47. ; 
Piotrków, dnia 1 marca 1948 » 


WYDZIAŁ POWIATOWY 
w Słupsku 


pracownicy instytucyj państwo" 
wych administr, zatrudnieni w 
Warszawie, 

pracownicy BOS-u, 

funkcjonariusze: biur partii po- 
litycznych, organiz. młodzieź., spo- 
łecznych, związków zawod., i stow. 
zawod., zrzeszonych w WRZZ, Sto- 

warzysz. Wyższej Użyteczności w 

Polsce, 

pracownicy i robotnicy, zrzesze- 
ni w Związkach Zawodowych, na- 
leżących do WRZZ, Zakładów, in- 
stytueji, przedsiębiorstw, fabryk 
itp. których zarobek nie przekra- 
eza miesięcznie zł 12.000.— brutto, 
po zaopiniowaniu podań przez Ra- 
dę Związków Zawodowych. 

3 Bilety bezimienne sprzedawane 
będą wg decyzji Dyrekcji MZK w 
ograniczonej ilości. 

4. Miesięczne 60—82 przejazdowe 
karty pracownicze sprzedawane bę- 
dą przez MZK zbioro tylko instytu- 
cjom na podstawie imiennych wy- 
kazów. 

5. Uprawnieni do korzystania zZ 
bezpłatnych przejazdów są: 

a) posłowie ma Sejm i radni 
WRN m. st. Warszawy oraz człon- 
kowie Prezydium Dzielnicowych 
Rad Narodowych za okazaniem 
legitymacji, 

©) członkowie Milicji Obywatel- 
skiej m. st, Warszawy, szeregowi 
i podoficerowie wojsk polskich i 
armii sprzymierzonych umunduro- 
wani, najwyżej 3 osoby łącznie na 
jednym pomoście, 

c) dzieci na ręku do lat 3-ch. 


UWAGA: Posiadacze miesięcznych 
60—62 KART przejazdowych prąco- 
wniczych mogą korzystać z 2 prze- 
jazdów dziennie w każdą niedzielę 
i święta na dowolnej trasie, 

Wszystkie instytucje, które pragną 
nabywać dla swych pracowników 
miesięczne 60—62 przejazdowe KAR 
TY pracownicze, winni się zaopa- 
trzyć w specjalne legitymacje MZK, 
wg ilości uprawnionych pracowni- 

ów, 

Zapotrzebowanie na legitymacje 
MZK należy klerować do Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych, Miy- 
narska 2, Dział Biletów Okresowych, 
od dn. 12 marca 1948 r. 


á sze. LKTYU 
Wydawca: RADA 
Redaguje: Komitet 


Dyrekcji Wodociągów zaczęły przygo 
towania do robót po strone praskiej, 
Roboty obecnie idą w pelnym tempie. 
Chodzi tu o przeprowadzenie przewudu 
od mostu kolejowego do ul. Jagielloń" 
skiej 1 dalej od ul. ll-go Listopadk, 
Trudności, jakie napotkano przy ukła* 
daniu przewodów, były poważnę. 
Skutkiem wysokiego na ogół stanu wo 
dy na Wiśle podniósł się znacznie po 
złom wody podskórnej. W lodowatym 
błocie pracowały przez styczeń i luty 
drużyny robotnicze. 

W początkach maja rb. prące zostaną 
ukończone, Przed nadejściem letnich ue 
pałów będzie więc miała Praga wodę 
na najwyższych piętrach. (Rs) 


Pierwszy 
stołeczny zjazd 


delegatów TUR 
7 b. m, odbył się w siedzibie Zw 
Rewizyjnego Spółdzielni R. P. pierw 
szy stołęczny zjazd delegatów TUR. 
Na zjazd przybyło ok, 70 delegatów. 
Oddział liczy na terenie Warsza* 
wy 1,678 członków zgrupowanych w 
6 oddziałach i 17 kołach. Czynne S£ . 
3 gimnazja i lecea dla dorosłych, 2 
szkoły Pracy Spolecznej, Uniwersy* 
tet Powszechny, 3 ośrodki  kształcen 
nia muzycznego i 4 kursy dla anal 
fabetów. W ciągu ostatnich 16 mie" 
sięcy zorganizowano 115 odczytów 
Do nowego zarządu oddz, stoł, weszli 
ttow, M. Kamiol ~- jako przew 
R. Pawłowska -* Toruńczyk i T. Doe 
browolski -= wiceprzew. I. s 
ska — I sekr. -~ M. Galińska, I 
sekr. m= W, Lewicki — skarbnik. 
Wśród uchwalonych wniosków wy* 
mienić należy m. in. przyjęty prees 
aklamację wniosek, podkreślający 
konieczność zwalczania plagi alko 
holizmu narówni z analfabetyzmem 


Obrady 
Dzielnicowej Rady 
Warszawa-Południe 


Dzielnicowa Rada Narodowa Ware 
sząwa-Południe podaje, że 14 bm. (nie- 
dzieła) o g. 9.45 w sali teatru „Nowee 
go“, przy ul. Puławskiej Nr 39, adbę- 
dzie się posiedzenie plenarne Rady, po- 
święcone zagadnieniom działalności Ko+ 
mitetów Blokowych Warszawą-Połude 


e 


nie. 

Sala teatru pomieści pelne składy Kø 
mitetów B!okowych, które obowiązane 
są przybyć na te posiedzenie. Posiędzę- 
nie jest publiczne i mogą na nie rów» 
nież przybyć „obywatele Dzielnicy, któs 
rych sprawy Komitetów Blakowych iiie 
teresują. 


mrene. 


Rąbanka wieprzowa 
na kupon 23 


W marcu rb. tytulem zaopatrzenia 
kartkowego wydawana będzie rą- 
banka wieprzowa zamiast mięsą Wê- 
łowego na kupon nr 23 kart marcoe 
wych kat, I-ej po 14 kg, Cena deta-' 
liczna zł, 7 za 1 kg. 

Wzywa się wszystkich kierowni- 
ków i wiaścięieli punktów rozdzięl- 
czych — mięsnyci do bezzw .ocznego 
pobrania rąbanki za pośrednictwem 
Wydzialu Aprowizacji ze względu na 
konieczność zakończenia rozdziału 
mięsa w terminie przedświątecznyma. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO książeczkę wojskową i legi- 
iymacia odznaczeń frontowych na nazwi=« 
sko Mika Stąnisiaw, wieś Solec No 

poczta Mochy, Wa 


Dr med PIOTR ZAŁĘSK s 
łuc i gerea Tm eH. IRE —-] 
tamba 130), Rentgen, Przyjmuje Pus 
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Konto czekowe PRO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz, w Warszawie Nr. 195 


i j 
cać do 10 py tes dy miesiąca na konto PR 
adny | czytelny adres. Przy opłącaniu prenumeraty na odwro+ 
3 pocztę oraz numer lak P 
zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres, 


CENY OGŁOSZEŃ; a 

Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyra». Poszukiwanie pracy po zł 15 sa p 
tekście redakcyjnym: do 70 mm zł 100; od 71 -- 120 mm zł 140; od i - 
200 hg zł 175; od 201 300 mm zł 225; powyżej 300 mm zł 800 za 1 mm szg» 
rokość 1 09.7 Za tekstem: do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80: od 121 — 
mm zł 100; od 201 — mm zł 180: powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
1 szpalty. Nekrologi do 70 mm zł 60; od 41 ; og 12] 200 mm 
i owyżej 300 mm 


— 


zł od 201 — 300 mm zł 150: p zł 200 za 1] mm szerokość 

1 szpalty. Za niedziele | święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 
3 Adminiatracją nie odpowiada, 

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ; 


Centralne Biuro Ogł. i Rek), Sp. Wyd „Wiedza Oddział w Warszawie, è 
Jerozolimskie 85, tel. 835-05 oraz aqgebturi miejskie: Al. Gen, dni riki Br 


„Impet”, Kolektura: Marszaikowska 1 — L, Urbanowicz. sklep s ma 

i wszystkie oddziaiy Sp. „WZdaa. t tadaa” w Polace: Polska Agencja Pra 
sowa—Biuro Ogłoszeń | Reklam W-wa, ul. Młodz. Jugosłowiańskiej 11, wszystkie 
oddziały P. A.P. w Polsce: Biuro Ogłoszeń .Ozytelnik” — Centrala, uł Da- 
Z 16 1 oddziały: Marszałkowska 3/5, oznańska 38, Targowa ' 67. 
„Woln — Warszawa, Marszałkowska 95; Sp. Agencji Prasowej „Glob, 
ul. Złota 4; Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-25 
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ROBOTNIK 


Wagon „spod parkanu” wraca na szlak 
oedmiodzony przez gdańskie warsztaty 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Dawniej woził tylko Niemców. Po- 
został jeszcze napis „nur fur Deut- 
sche". Przez wyłamane drzwi widać 
wystające z  obdartego siedzenia 
sprężyny. Podłoga jest zupełnie znisz- 
czona. Ram okieznych, drzwi — nie 
ma Wewn$trzne jka w stanie 


Tak wyglądają stalowe „bandaże* 
wagonów i parowozów, przedłużając 
` o dalsze kilkaset tysięcy... kilometrów (Zdjęcie autora) 


kompletnej ruiny. Najlepiej zacho- 
wała się chyba biała wywieszka z 
czarnym napisem. —  „Tylkó dla 


Niemców”, pozostawiona jak gdyby 
przez ironię. 

Wagon osobowy Nr 252885 przy- 
ezed? z Piły. Co robił od chwili gdy 
dawni jego pasażerowie, zrezygno- 
wali nagle z jego miękkich siedzeń 
i wygodnych oparć — trudno powie- 
dzieć. Zapewne stał gdzieś na odleg* 
łej bocznicy z hańbiącym napisem 
Do użycia się 
nie nadawał nikt więc na niego nie 
zwracał uwagi. 


Rehabilitacja wagonu Á 


Tak chylił się ku upadkowi, pogrą* 
żał się w zapomnienie — reprezenta- 
cyjny wagon z I i II klasą, którym 
zapewne sam „Kreishauptmann'* Piły 
jeżdził na odprawy do Poznania. 


Kto wie czy w wędrówkach swoich, 
wagon nie zawadził o „Generalgou- 
wernement', gdzie czerwone jego ©- 
bicia, budziły mściwe myśli wśród 
stłoczonych na stopniach pasażerów. 


które zakłada się na koła 
tym samym ich życie 


wymieniających tak często między 
sobą nieznane dla waqonu Nr 252885 
słowa: „rewizja”  „łapanka”, Może 
nawet wśród tych pasażerów był nie- 
jaki Głowacki... 

„.Właśnie od tow. Głowackiego, 
obecnie kierownika stolarni w Gdań- 
skich Warsztatach Kolejowych, do- 
wiedziałem się, że waqon z Piły be- 
dzie całkowicie odremontowany. 

— Możecie być pewni towarzyszu, 
że jak wyjdzie z warsztatów, nikt go 
nie pozna. Już nasza w tym głowa, 
żeby z tej rudery na kołach znale- 
zionej pod zapomnianym płotem zro- 
bić wygodne pudełeczko. 

Informator mói mówi to z pełnym 
przekonaniem w głosie. Innym wzro- 
kiem spogląda już na zrujnowany 
wagon Nr 252885, o którym można 
powiedzieć, że wrócił „na właści- 
wą... bocznicę”. Rete qdańskich ro- 
botników z Kolejowych Zakładów 


= Pierwsza porażka Keresa 
w haskim turnieju szachowym 


HAGA, Trzecia runda turnieiu 
szachowego 0 mistrzostwo świata, 
_ przyniosła wreszcie pierwszą praw- 
dziwą sensację. Przewidziane w pro- 
gramie partie Smysłow — Botwin- 
nik i Reshevsky — Keres, wobec te- 
0, że Smysłow i Reshevsky grali 
i iałymi, według wszelkich „papie- 

pna obliczeń powinny były za- 

ończyć się pokojowo i tego ocze- 
kiwano. Stało się jednak inaczej. 
"W obu partiach białe, energicznie 
rozegrawszy debnit, mocno uchwy- 
ciły inicjatywę, która u Reshevsky e- 
go szybko zmieniła się w groźny 
atak na podziurawioną pozycję Ke- 
resa. Mistrz USA jednak, jak zwy- 
kle, w okolicach 20—22 pos. wpadł 


już w duży niedoczas, który Keres 
chciał wyzyskać. Zagrał jednak za 
ostro, popełnił błąd i Reshevsky, 
grający w  niedoczasie po prostu 
znakomicie zmusił go do kapitulacji 
jeszcze przed upływem regulamino- 
wych 5 godzin. 

Druga partia została po 40 pos. 
przerwana w pozycji uproszczonej, 
ale jeszcze niezupełnie wyjaśnionej, 


z pewną minimalną przewagą Smy- 


słowa. Czy wystarczy to do zwycię- 
stwa — pokaże analiza domowa. 
Po trzech rundach prowadzi nadal 
Keres 2, przed Reshevskym 1%, Bo- 
twinnikiem 1 (1), Smysłowem % (1) 
i Euwem o p. Botwinnik, Euwe i 
Reshevsky mieli już „wolny dzień“. 


Sportowcy 


radzieccy 


wezmą udział w Olimpiadzie 


Ww związku ze zbliżającą się Olim- 
piadą londyńską, w kołach  zbliżo- 
nych do Międzynarodowego Komite- 
tu Olimpijskiego utrzymują, że w 
najbliższych tygodniach należy się li- 
czyć z. oficjalnym przystąpieniem 
Związku Radzieckiego do Międzyna- 
rodowego Komitetu Olimpijskiego. 
Według otrzymanych 


przez przedstawicieli MKOL. funkcje 


radzieckiego KOl_u przejmie, Wszech“ 
związkowy Komitet Sportowy ZSRR. 

Ponieważ nie ma żadnych przesz- 
kód natury formalnej ani: materialnej 
przeciwko przyjęciu radzieckiego Ko- 
mitetu Olimpijskiego do MKOl-u, 
sprawą ta zostanie pozytywnie za- 
łatwiona i na Olimpiadzie londyń- 


informacyj ! skiej ujrzymy po raz pierwszy zna- 


komitych sportowców radzieckich 


= Triumf skoczkow norweskich 
-na zawodach w Holmenkollen 


W odbywających się w Norwegii 


w Holmenkollen międzynarodowych 
zawodach narciarskich, największe 
zainteresowanie wzbudził otwarty 


konkurs skoków. Triumfowali w nim 
Norwegowie zajmując pierwszych 13 
gee. Niespodzianką były dalsze 

aty: mistrza olimpijskiego. Hug- 
steda, który zajął trzecie miejsce i 
Asbjorma Ruuda, który zajął dziesią- 
te miejsce. Amerykanin Gordon 


W kilku 


Biegi narodowe w całej Polsce. 
W dniu „Święta Pracy'—1 maja odbę 


dą się na terenie całej Polski biegi 
, marodówe. Przewidziany jest udział 
około 120 tysięcy zawodników, któy 


rzy będą podzieleni na 3 kategorie. 
„według wieku Biegi narodowe obej- 


mą zarówno młodzież miejską jak i 
wiejską. 
Do Wieńca - Zdroju zamiast do 


Abacji. Projektowany wyjazd 8-miu 
kolarzy szosowych na trening do Ju- 
gosławii przed wyścigiem Warsza- 
wa-Praga nie, dojdzie do skutku. Za- 
miast do Abacji, kolarze mają wyje- 
chać do Wieńca - Zdroju i tam -od- 
być trening i zaprawę 

Przełożenie walnego zebrania PZA. 
Wyznaczone na ubiegłą niedzielę 


| walne zebranie 


Wren, który na Olimpiadzie w St. 
Moritz oddał najdłuższy skok 61 me- 
trów, uplasował „się dopiero na 54-ym 
miejscu. 

Zwyciężył w skokach Hoel, który 
skoczył 64 i 62 metry. Zawodnicy ra- 
dzieccy zajęli 19 i 33 miejsce. W kla. 
syfikacji ogólnej kombinację norwe- 
ską wygrał Slattvik (Norwegia). 
Mistrz olimpijski w tej konkurencji 
Fin Hasu znalazł się na 28 miejscu. 


zdaniach 


Polskiego Związku 
Atletycznego nie odbyło się z powodu 
nieprzybycia delegatów okręgu ślą- 
skiego, poznańskiego i krakowskie- 
go. Wyznaczono następne zebranie 
na.4 kwietnia į o ile delegaci Śląska. 
Poznania i Krakowa powtórnie nie 
przybędą, okręgi ich będą uważane 
za nie istniejące. 

Walne zebranie Polskiego Związku 
Motocyklowego 
dzielę 14 bm. w Warszawie. 

Ustąpienie płk. Rejmana. Dotych- 
czasowy dyrektor Wojewódzkiego U- 
rzędu WF i PW w Krakowie b. kpt. | 
związkowy PZPN płk. Rejman  ustę- 
puje ze swego stanowiska. Następcą 
jego został mianowany ppłk. Staw- 
czyk. 


strzeń 

Zaczyna się od tego, 
zostaje rozkręcone. Resory, koła, pa- 
| 


odbędzie się w nie- 


mma 


nadadzą mu pełnię praw obywatel- 
skich. 


| Więcej lokomotyw — mniej 
towarowych 


Wagon z Piły, to tyłko jedna mała 
pozycja. Warsztaty Kolejowe I klasy 
(Troyl, Trojan, Zawiśle — niewiado- 
mo jeszcze dokładnie jaka jest ich 
pazwa) remontują takich wagonów 
więcej — dużo więcej. Co dzień wy* 
chodzi z warsztatów jeden lśniący 
świeżością, wagon osobowy, który 
parę jeszcze tygodni ` temu 
gdzieś na zapomnianej bocznicy, ku 
uciesze dzieci i bezdomnych kotów. 


Ale wagony osobowe to jeszcze 
nie wszystko. Pozostają jeszcze to- 
warowe i lokomotywy. Towarowych 
remontuje się obecnie nieco mniej 
niż osobowych. W 1946 jednak roku, 
kiedy tak silnie dawał się odczuwać 
brak taboru, warsztaty „„Trojan* od- 
remontowały 5.069 towarówek. Jest 
to około 100 normalnych pociągów, 
które ustawione obok siebie zajęłyby 
linię długości 50 km. 


Obecnie warsztaty gdańskie, 
zmniejszyły znacznie remont wago- 
nów towarowych, zwiększając nato- 
miast reperację wagonów osobowych 
i odbudowę zniszczonych lokomotyw. 
W bieżącym roku mniej więcej co 
trzy dni, jeden przywrócony życiu 
parowóz, zaczyna oddychać... parą. 
Wagonów osobowych odremontowa- 
no w lutym 34 sztuki podczas gdy 
zaplanowanych było 30. 


— Pracuje się solidnie, 


. 
mówi tow. 


w żak stanie ai ae do remontu wagony j okobo, które 
w Warsztatach Gdańskich przechodzą 
odmłalizającą . 


Dąbkowski, iSląc mały czarny 
zeszycik, w którym jemu tylko zna- 
nymi skrótami, spisana jest wielka e. 
popea pracy pod dziwnym „tytułem: 
Warsztaty Kolejowe I-ej Klasy 
Gdańsk — Trojan. 

— Zresztą—dodaje po chwili mil- 
czenia w czasie której chciał zorien- 
tować się jakie wrażenie wywarły na 
mnie te cyfry — zresztą choćmy zo* 
baczyć sami. 


Wślad za kołem 


Każdy widział wagony w ruchu. 
Nie ma w tym nic ciekawego. Zoba- 
czyć jednak wagon, który nagle za- 
czyna.. wznosić się do góry w kie- 
runku sufitu — to już obrazek rzad- 
ki. Rzadki — ale zdarza się. Przynaj- 
mniej w warsztatach gdańskich. Elek- 
tryczny dźwig odłącza pudło wagonu 
od podwozia. To pierwsza faza pracy. 
Podwozie idzie swoją drogą, pudło 
swoją. 

Górną częścią wagonu 
się szczególnie stołarze. 
miejsch z calówkami, 
ag i stawiają fachową 

. Do stolarzy wrócimy później, na- 
ka idziemy za podwoziem, które 
ciężki dźwig unosi gdzieś w prze- 


interesują 
Już są na 
już opukują 
„diagno- 


że wszystko 


idzie do od- 
poddana Zo- 


newki. Każda z części 
dzielnego działu, / gdzie 


rdzewiał 


F A 


stanie dokładnym oględzinom. Trud- 
no się teraz zorientować czy towa- 
rzyszyć panewkom, czy pójść w ślad 
za resorami, czy zbadać wreszcie co 
stanie się z kołami. 


Koło jest częścią najbardziej zro- 
zumiałą i dodajmy — zasadniczą. 
Pierwsza niespodzianka to zdejmowa- 
nie obręczy. Okazuje się, że na każ. 
dym kole jest obręcz, którą trzeba od 
czasu do czasu wymieniać. 


— Obręcze nazywają się tu facho- 
wo — bandażamj (ładny bandaż — 
150 kg wagi). Otóż nałożenie nowe- 
go bandaża, tak jak i zdjęcie stare- 
go, to operacje niezmiernie skompli- 
kowane. Przerastałoby to siły naj- 
bardziej wykwalifikowanej  pielęg- 
niarki. „Obandażowane” koło  gład- 
ko-wytoczone, wyszlifowane i oczysz_ 
czone wraca jako gotowy skład do 
hali montażowej, gdzie właśnie już 
malarze i szklarze kończą pracę. 


— Ile działów pracuje przy napra- 
wie wagonów? Zwracam się do tow. 
Sołtysa kierownika kontroli wago- 
nów, pierwszego tenora w tutejszym 
chórze i członka ochotniczej straży 
pożarnej, jeżeli wymienić tylko fun- 
kcje najważniejsze. 


— Tapicerski, szklarski, stolarski, 
elektryczny, ślusarski, malarski, bla- 
charski hamulcowy,  podwoziowy, 
kuźnia, odlewnia... 

'— Dziękuje, wystarczy. 


Tajemniczy szyfr 

Co to znaczy — 27.797 ABhxz? Mo- 
że to wzór algebraiczny. Ale dlacze- 
qo WS je” na h egi 


PAA IIA 


są 


radykalną „kurację 
„(zajęcie aŭtora) 
m Po) r 

Według kodejowawo paso oznacza 
to, że będący na ukończeniu pullman 
nr 27797 koło którego żeśmy się za- 
trzymali ma pierwszą klasę (A) i II 
(B), że łączy się z innymi — harmo- 
nijką (h). że jest wreszcie 4-osiowy 
(=); z zamkniętymi przedziałami (2). 
Rozszyfrowaliśmy tajemnicę. 

Skoro już umiemy ' odcyfrować 
szyfr mamy pewne pojęcie o wyglą* 
dzie wagonu ABxz. Ale to nie 
wszystko. Z tego napisu nie można 
naprzykład domyśleć się, że przedzia- 
ły I klasy „robione są na brzozę”, a 
II klasy „na orzech". Nie można rów- 
nież wiedzieć z tego szyfru, że ma- 
larz tow. Brzeska Leon robi „świetne 
imitacje wszystkich gatunków > drze- 
wa. Zachlapany farbą, w zatłuszczo- 
nym fartuchu, wita nas wesołym w 
śmiechem, nie odrywając się od na- 
kładania olejnego... fornieru. 

Natychmiast po malarzu przyjdą 
tapicerzy, którzy założą oparcia i sie- 
dzenia. Jednocześnie przykręcoce 
zostaną sakramentalne napisy © 
„wychylaniu", „materiałach  żrąco. 
cuchnących”, i „miejscach postoju”, 
po czym wagon rozpocznie pracę. 

— Pojutrze musi być gotowy. 

— Już pojutrze? Jeszcze raz rzu- 
cam okiem na długi pullmanowski 
wagon, błyszczący lakierem, lśniący 
niklem klamek, opalizujący płaszczy” 
znami szyb. 

— Pojutrze. 

WITOLD KUCZYŃSKI 


w najblizszym czasie 
rozpoczynamy druk 
głośnej powieści 
HOWARDA 


s T-A 


AMERYKANIN 


ttumaczeniun 


fózela Brodzki go 
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maszynie jak np. przy ul. Nowo- 
grodzkiej 18 czy Nr. 58. Poinfor- 


1 EG 
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Na ostrzu żyletki 


Łazienka jest jak wiadomo miej- 
scem, przeznaczonym do śpiewania 
dla ludzi niemuzykalnych i pozba- 
wionych głosu. Czasami jednak na- 
wet felietonista znajdzie w niej ką- 
sek dla siebie. 

Znalazłem drobiazg — opakowa- 
nie od żyletki. Opakowanie srebr- 
no-czerwone. 

Na czerwonym tle srebrny orzeł 
z monstrualną koroną na głowie i 
napis „Nil desperandum'. 

Korona w aureoli. 

Nie bardzo początkowo zrozu- 
miałem, co to wszystko znaczy, ale 
obejrzawszy papierek dokładniej, 
wykryłem na drugiej stronie wy- 
czerpujące wyjaśnienie. 

Napis: „Ulubiona żyletka Pola- 
ków za granicą“... 

W tym momencie zacząłem się 
zastanawiać. Czy to przypadkiem 
nie jest temat do artykułu politycz- 
nego?... Czy wolno mi pisać na te- 
hrat polityczne, nie znając się na 
nic 


Tylko z drugiej strony... 
już jest temat polityczny? 

Wezwanie emigracyjnych fabry- 
kantów do emigracyjnych rodaków, 
w rodzaju: „Nie należy rozpaczać” 
umieszczone... na żyletce, jest argu- 
mentem słabo przekonywającym i 
przypomina... bo ja wiem?... firmę, 
wyrabiającą chałwę marki „Ojczyą- 
albo zgoła „Kurczę po pał- 


czy to 


A w ogóle i opakowanie nieeste- 
tyczne i papier wyjątkowo podły. 

Ciekaw jestem, czy emigracyjnt 
fabrykanci żyletek stoją już m gra- 
nic nonsensu, czy też posuną się 
jeszcze dalej. 

Nie wiem, jak innym, ale mnie te 
hasło na Żyletce, nic nie pomogło. 

Dopiero teraz jestem naprawdę 
zrozpaczony. 


Płaczę po prostu nad ludzką na- 
iwnością. ` 


STRĄCZEK 


Zamek piastowski w Szczecinie 
odsłania nowe tajemnice 


SZCZECIN (tel. wł.). — W związ 
ku z wczesną wiosną, w Szczeci- 
nie podjęte zostały dalsze prace re- 
konstrukcyjne na zamku piastow- 
skim. Ostatnio odkryto ate 
sklepienia gotyckie, poch ce z 
piętnastego wieku. Jednocześnie 
stwierdzono, sądząc ze znalezio- 
nych kamieni i innych wykopalisk, 
że zamek piastowski został wybu- 
dowany na uprzednio już zabudo- 


KATOWICE (tel. wł.) — Śląsk pa- 
sjonuje ostatnio sprawa utworzenia 
własnej operetki. 

Od dawna już omawiana jest kwe- 
stia dostarczania śląskiej publiczno- 
ści widowisk o lekkiej treści. Jed- 
nakże przyjazd na dłuższe tournee 
warszawskej operetki odbiłby się nō- 
der niekorzystnie na fioansach Ope- | 
ry Śląskiej i Teatru. Powzięto więc | 
projekt utworzenia własnej operetki. 
Do szybszej realizacji planu: dopo- 
może miasto Bytom, które zobowią* 
zało się wypłacić dodatkową subwen- 
cję w wysokości 2 miln. zł. Śląskiej 
Operze, aby w krótkim czasie skom- 
pletowała ona zespół  operetkowy. 


Stefan Wolski 
Przy bezpłatnych schroniskach Cla 
starców istnieją miejsca płatne. 
Poinformujcie się: Solec 36 lub „Ca 


Warszawa. 


ritas“ — Krakowskie Przedmieście. 
Cecylia Łojewska, — Warszawa. 
Istnieją prywatne kursy pisania na 


mujcie się jednak w Liceum Han- 
dlowym ul. Konopacka 4. 

Michał Rodkiewicz — Suwałki. 
Zwróćcie się o informacje do Po- 
radni Samokształcenia TUR-u w 
Warszawie, Al. Róż T. 


(RADIO ) 


CZWARTEK, 11 MARCA 
Warszawa I 


6,00 Sygnał; Li 15 Wiadomości; 
garynka muz.” ; 7,00 Dz. 


6.20 Ze- 
poranny ; "7.20 
Lekcja jęz. TOS, ; 7,35 „„Zegarynka muz. 
12,04 Wiadomości ; 12,15 „Z mikrofonem 
po kraju”; „12.5 Muz, ludówa; 12,50 , ra 
wo dla wsi”; 14,00 A. Dworzak ,.Dumki 
op. 90; 14,30 Aud. 
ci; 16,00 Dz, popołudn.; 
16.85 Poradnik językowy; 16.50 Audycja 
'TUR-u; 17, 45 
RUL; 18,00 „Dla każdego coś miłego”; 
19.00 „. Ramoty A ramotki'” opowiadanie; 
20,00 Dz wiecz.; 21,00 Recital fortepiano- 
wy. Raoula ROcZalskIegO : 21.30 Słuchowi- 
sko; 22.10 XIV audycja dawnej muzyki; 
23,30 Hymn. 


słowno-muz. dla dzie- 
16.30 Pogadanka; 


17,00 Koncert popularny; 


23,00 Ostatnie wiadom.; 


Warszawa II 

lekka; 17.00 Wiersze Bohda- 
na Zaleskiego; 17,15 Koncert symf.; 18,50 
„Partyzant Markan'' x 19,05 
Fragmenty z op. ..Wesele Figara” Mo- 
zarta; 20,00 Dz. wiecz.; 20,50 Muz. popu- 
larna. 


16.35 Muz. 
opowiadanie; 


Humor 
zagraniczny 


mor 


2 
A Z 


zw 
\ Przepraszam panów, czy ta 
3 gałęć jest wolna ? („Action“) 


wanym terenie. Należy przypusz- 
czać, że mieściła się tutaj w cza- 
sach prehistorycznych świątynia, 
pogańska, wokół której stały za- 
budowania, przeważnie drewniane, 
Jest rzeczą charakteryst 
że zachowane Bonik aD 
ty budynków prehistorycznych 
wskazują wyrażnie na ich słowiań 
skie pochodzenie (konstrukcją 
ścian na zrąb). (mz). 


Piękny gest Bytomia 


Na Śląsku powstanie operetka 


Ponadto cetem poprawy — finansów 
Opery, Bytom zrzekł się podatku od 
widowisk (wtedy, kiedy Opera $ia- 
ska bawi w Bytomiu) oraz ztezygno* 
wał z czynszu dwóch obiektów, zaj- 
mowanych przez Operę. 


TEATR POLSKI fKarasia 2): 


Środa — g. 18 5 
Czwartek — g. i8” Hamlet”. 
Piątek — g. 18 Cyd”. 


Sobota — g. ta g Penelo 

aguan — ało, 
szedł”, 18 sę ya? seri o 
gy TEATE PLACÓWKA” (ul. Królewska 


god gniewu” 
TEATR KLASYCZNY; Mokotowska 19: 
kim w rolach zł 
sy pam Aii aaae 


b TEAT, 

ź „Chory. a urojenia”. 
GÓRE POWSZECHNY Zam 

go): gods. 19 „żapumae. U Zamojskie. 


TEATR „  Puł 
godz. 18.30 P rerai kia "39: 


t Marszaitkuwska *?:4 
godz, 19 „Głęboko sięgają korzenie”, 
Dziś premiera, 


TEATR NE ee (Marszałkow- 
ska 69): 19 „Mąż i żona 

TEATK SOOMOWDLA” (u. Sawódzka 2n 
godz. 19 „Madame Butterfly”. 

bm A Wo wi. WARSZAWY (ul. Ka- 
rowa): godz, 12 „„Dr-Dolittle i jego zwie- 
rzęta” (dla 'szkół). 

SALA YMCA (ul. Konopnickiej 6%: 
przedstawienie zawieszone. 

TEATR „WROBELEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): a= 17.15 i 19.15 
rewia e ga gw 

Ern EAA (Królewska 13): 
godz. 12 ,, 


uliwer w krainie Lili tod 
— przedstawienie zamknięte dla s 


WYMIANY PETER o SCENACH 


M. . 


adaa Butterfly" — Pucciniego. W 
dn. 9 i 10 marca grana będzie jeszcze ostat 
nie 2 razy w teatrze „Comoedia”, po czym 
nieodwołalnie schodzi z repertuaru, perno 
dana narzeczona" Smetany od dnia 
III r. bież. przeniesiona będzie na SoSBę 
Teatru Comoedia, ,,Sprzedana narzeczona” 
grana będzie we wtorki i Środy. ,,żeglarz” 
— Szaniawskiego w dru. ugiej połowie marca 
przeniesiony będzie do Teatru Rozmaitoś- 
ci. = Marszałkowska 8. „Chory z uroje- 
nia” — Moliera przeniesiony będzie na sce- 
nę Teatru Comoedia w drugiej połowie 
marca. „Mąż i żona” — Fredry — ostatnie 
przedstawienie w Teatrze „Miniatury” w 
dniu 10 bm. „śŚwierszcz za kominem” — 
Dickensa, sztuka grana w Teatrze Małym 


— zejdzie z repert PR s 
bliższych dni repe uaru M. T. D. w naj 


»DUBY SMALONE” OSIAGAJA 
REKORD POWODZENIA 


Przekroczywszy 75 wyprzedanych przed 

p Yen A program satyry Pie- 

ciesz; - 

ronio. y się rekordowym powo 

W środę ; czwartek z powodu koncer- 
tów przedstawienia zawieszone. 

W piątek i dni następnych codziennie 


„Duby smalone" 
łudńiówka 26, o 19 niedzielę popo- 


KONCERT JAZZOWY 


Premiera nowego koncertu jazzowego 
orkiestry Z. Karasińskiego odbędzie się 
we czwartek 11 bm. o godz. 19.15 w sali 
„„Roma”” 

koncercie udział wezmą: Z. Karasiń- 
ski na czele własnego zespołu jazzowego 
oraz soliści: O. Obarska, J. Johnstone 
Śchille, K. Kaliszewska, J. Smoszewska, 
E. Charies. J. Komorowski, W. Patuszyń- 
ski i Szenes. 

annot biletów w kasie „Roma” 
w godz 10—17. 


»ATLANTIC” (Chmielna Z „Skarb 
Tarzana". Pocz. seansów: 13, 15, 17. 
21 (dla Żw. Zaw. o 19). 

* „AKTUALNOŚCI: iw kinie Syrena): 


tylko 1 seans o godz. 13 (w święta i nie- 


dziele godz. 11). Program nr 6. 
Wstęp — 35 zł. 

TUALNOŚCI' (w kinie Stylowy): 
tylk jeden seans o g. 11. Nowy program 
aktualności nr. 17. 

„PALLADIUM (Złota 7/9): „Wieczna 
Ewa”. Pocz. seans. 11, 13, 15, 17, 19 21. 
„POLONIA” (Marszałkowska 56): Na- 
dzieja”. Pocz. seans. 13, 15, 19, 21 (dla 

ZY SYSEW Z” żyai 
s SNA” (Inżynierska 2): 6 dod z 
lekarstwo”. Pod. 15. 17, 19. 
„STYŁOWY” (MAERAINOWNNA 112): 
„Trzęch panów Ludwików”, Pocz. sean- 
z" godz. 13, 15, 17, 19 (dla Zw. Zaw.) 
„TĘCZA (Suzina 4): .Piękna przy 
a”. Pocz. seansów godz. 18, 15, 17 ( 


Zw. Zaw. u 19), 


